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Z. SZNEK
Zastępca  Szefa K a n c e la r ii  

R a d y  P a ń s tw a

O rganizow ać i um acniać kom iiely blokow e
Nasze ludow e  ¡państwo od p ie rw sze j c h w ili swe­

go pow stania op ie ra  sw ą dzia ła lność o w spó łdzia ­
łan ie , pom oc i  in ic ja ty w ę  mas p racu jących. N ie  b y ło  
ani jednego w iększego czy m nie jszego poczynania 
na przestrzen i n iespełna 8- le tn ie j h is to r i i  na­
szego państwa, n ie  b y ło  tak iego zagadnienia, w  k tó ­
rego rozw iązan iu  państw o n ie  odw o ływ a łoby  się 
do ludu, n ie  ko rzys ta łoby  z jego tw ó rcze j pomocy.

Zasada w ypow iedz iana  przez pierwszego bu ­
downiczego P o lsk ie j Rzeczypospolite j Ludow e j 
P rezydenta  B olesław a B ie ru ta  na h is to rycznym  po­
siedzeniu K ra jo w e j R ady N arodow ej w  noc 
sy lw estrow ą  w  1943 roku , że dem okratyczne zasady 
ustro jow e, w  k tó ry c h  za in teresow any je s t lu d  
m ogą być rea lizow ane je d yn ie  w y s iłk ie m  mas 
ludow ych , leg ła  u  podstaw  dzia ła lności naszego 
państw a na każdym  jego  odcinku. Zasada ta zna­
laz ła  sw ój w y ra z  w  kom ite tach  podz ia łu  z iem i p rzy  
p rzeprow adzan iu  re fo rm y  ro ln e j, w  dzia ła lności 
ra d  zakładow ych w  okresie  u rucham ian ia  fa b ry k  
i  p rze jm ow an ia  ich  na własność narodu, w  d z ia ła l­
ności k o m is ji cenn ikow ych  w  okresie b itw y  o han ­
del, zasada ta zn a jd u je  w y ra z  w  dzia ła lności ko ­
m is ji do w a lk i ze spekulacją, w  dzia ła lności zw iąz­
k ó w  zaw odow ych, O rganizacji m łodzieżow ych, ko ­
biecych, ZSCh i  w ie lu  in nych  skup ia jących  m ilio ­
now e rzesze pracu jących, b io rących udz ia ł na 
sw o im  o d c inku  w  rozw ią zyw a n iu  zadań państw o­
w ych . W reszcie fo rm ą  s tw arza jącą najszersze i  n a j­
pełniejsze, w a ru n k i p rzyc iągan ia  mas p racu jących 
do rządzenia państw em  są ra d y  narodowe.

N ieograniczona i  w ieczn ie  żyw a je s t twórczość 
mas ludow ych  budu jących  i um acn ia jących sw oje 
państw o, k ie ru ją cych  sw ó j w y s iłe k  i tru d  n ie  na 
zaspokojenie żądzy zysku  k a p ita lis ty , a na budowę 
swego dobrobytu , na budow ę u s tro ju  soc ja lis tycz­
nego.

P rze jaw em  te j tw ó rcze j in ic ja ty w y  mas pracu­
jących, k tó re  po raz p ie rw szy  w  dzie jach naszego 
narodu  w z ię ły  s te r rządu  w  sw o je  ręce i  s ta ły  się 
tw ó rca m i swego dziś i  swego ju tra , są k o m ite ty  
b lokow e. .

P ie rw szym  m iastem , k tó re  p o k ry ło  się siecią ko ­
m ite tó w  b lokow ych , jes t nasza stolica, Warszawa. 
In ic ja ty w a  ta została pod ję ta  przez szereg naszych 
m iast, szczególnie w iększych, ja k  Łódź, K ra kó w , 
Poznań, W roc ław , Szczecin, L u b lin  i inne. N iem n ie j 
m im o  osiągnięć i  dobrych doświadczeń in s ty tu c ja  
ko m ite tó w  b lokow ych  nie dość się rozpowszechniła 
i  n ie sta ła się powszechna, a naw et nie obję ła w ię k ­
szości m iast.

D obre dośw iadczenia osiągane w  p racy k o m i- 
•tetów b lokow ych  n ie  b y ły  analizow ane i upo­
wszechniane, zaś w ie le  m ie jsk ich  rad narodow ych, 
aczko lw iek w iedz ia ło  o kom ite tach  b lokow ych , nie 
p o tra f i ło  ¡przeszczepić te j fo rm y  p racy na swój 
g ru n t lu b  czyn iło  to  w  sposób m echaniczny, fo r ­
m a lny , n ie  in s tru u ją c  ich, an i też n ie udzie la jąc 
im  dostatecznej pom ocy i n ie  w yko rzys tu ją c  m oż li­
wości, ja k ie  stw arza  is tn ien ie  ko m ite tó w  b loko ­
wych. A  m ożliw ości te  są bardzo duże. T k w ią  one 
w  tym , że is tn ie n ie  ko m ite tó w  b lokow ych -s tw arza  
nowe, odm ienne od is tn ie jących  dotychczas i uzu­
pe łn ia jące  jie m ożliw ości organizow ania się obyw a­
te li n ie ty lk o  w  m ie jscu pracy, ale w  m ie jscu za­
m ieszkania, s tw arza  m ożliw ości p rze jaw ian ia  ich 
in ic ja ty w y  i  m ob ilizow an ia  w y s iłk ó w  nie ty lk o  na 
odc inku  w yko n yw a n ia  zadań p rodukcy jnych , ale 
także na m ającym  duże znaczenie dla naszego roz­
w o ju  odcinku zadań by tow ych , ku ltu ra ln ych , 
ośw ia tow ych  itd ., stw arza nową fo rm ę  w ięzi po­
m iędzy cz łow iek iem  pracy a w ładzą ludową.

„W  celu w zm ocnien ia  w ięz i pom iędzy m ie jsk im i 
(dz ie ln icow ym i) radam i na rodow ym i a m ieszkań­
cam i m iast —  głosi 1 p u n k t in s tru k c ji dla m ie jsk ich  
i  dz ie ln icow ych  rad  narodow ych w  spraw ie orga­
n iza c ji dzia ła lności ko m ite tów  b lokow ych  zamiesz­
czonej w  dzis ie jszym  numerze ,,Rady Narodowej 
—  zapew nienia w spó łdz ia łan ia  m ieszkańców z la ­
dam i na rodow ym i w  zakresie zarządzania domami, 
podnoszenia w a ru n kó w  by tow ych  i k u ltu ra ln ych  
m ieszkańców oraz ich aktyw ności społecznej 
tw o rz y  się s ta łe  reprezentacje m ieszkańców zwane 
ko m ite ta m i b lo k o w y m i“ .
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U ogóln ia jąc najlepsze ^doświadczenia p ra cy  ko­
m ite tó w  b lokow ych  dz ia ła jących od dłuższego czasu 
na te ren ie  szeregu naszych, m ias t in s tru kc ja  w ska­
zuje na bogate m ożliw ości i dz ia łan ia  zaw arte  w  in ­
s ty tu c ji ko m ite tó w  b lokow ych . Pozostaw ia jąc o- 
tw a rte  pole dz ia łan ia  in ic ja ty w ie  rad  narodow ych, 
in ic ja ty w ie  samych ko m ite tó w  b lokow ych , in s tru k ­
cja w ym ien ia  w śród zadań ko m ite tó w  b lokow ych  
w  szczególności zadania w  dz iedz in ie  kom una lno - 
b y tow e j, h ig ien iczno -san ita rne j, o św ia to w o -ku ltu - 
ra in e j i in. W y liczen ie  to, ja k  to w yn ika  zresztą 
z zamieszczonego na wstępie p u n k tu  18 s tw ie r­
dzenia „do  zadań ko m ite tó w  b lokow ych  należą w  '  
szczególności“ , określa jedyn ie  zadania na jbardz ie j' 
typow e  i n ie  rości sobie p re te n s ji do tego, aby być 
w yczerpu jącym .

W  ten sposób poprzez in s ty tu c ję  ko m ite tó w  b lo ­
kow ych  o tw ie ra ją  się dla m ie jsk ich  ra d  narodo­
w ych  nowe, n ieprze jrzane  m ożliw ości pog łęb ian ia  
1 um acn ian ia  w ięz i z masami p racu jącym i, k o rz y ­
stan ia  z ich dośw iadczenia i in ic ja ty w y , m ob ilizo ­
w an ia  ich do pom ocy w  ro zw iązyw an iu  zadań sto­
jących przed radam i na odc inku  zarządzania gos­
podarką  m ie jską , m ożliw ości znacznie szerszego' 
i  głębszego n iż  to m ia ło  dotychczas m iejsce u ja w ­
n ia n ia  b ra kó w  i b łędów  swego apara tu  dz ięk i k r y ­
tyce z do łu  pobudzanej dzia ła lnością ko m ite tó w  
b lokow ych , m ożliw ości stałego ulepszania sw ej 
p racy  w  oparc iu  o tę k ry ty k ę .

R ea lizu jąc swe zadania, rozszerzając je, b io rąc  
czynny udz ia ł w  zaw ia d yw a n iu  sp raw am i gospo­
darczym !, o św ia to w ym i itd . u a k ty w n ia ją c  w  dzia -
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la lnośc i zm ierza jące j do re a liza c ji tych  zadań dzie­
s ią tk i i se tk i tys ięcy lu d z i p racy  k o m ite ty  staną 
się kuźn ią  szerokiego a k tyw u  społecznego, szkołą 
dz ia łaczy mogących zasilić  w  p ie rw szym  rzędzie 
ra d y  narodow e, a także inne ogn iw a  naszego apa­
ra tu  państwowego, gospodarczego itd .

Rzecz jasna, że uchw alen ie  w ytycznych , a na­
stępnie pow ołan ie  czy zorgan izow an ie  ko m ite tó w  
b lokow ych  n ie  będzie w ystarcza jące do tego, aby 
móc się poszczycić osiągnięciam i, o k tó ry c h  w yże j 
m owa. Is tn ie ją  p rz y k ła d y  dość liczne  w skazujące 
na to, że bez sta łe j, uporczyw e j p ra cy  o rg a n iza cy j­
ne j, bez c iąg łe j op iek i k o m ite ty  b lokow e  n ie  czyn ią  
zadość pok ładanym  w  n ich  nadziejom . Św iadczą
0 tym  n ik łe  w y n ik i dzia ła lności części ko m ite tó w  
b lokow ych  w  szeregu m iast.

Jedynie  stała tro s k liw a  opieka, je d y n ie  n ie  
zrażająca się trudnośc iam i i  począ tkow ym i n ie ­
pow odzen iam i, opieka i pomoc ze s tro n y  p rezy­
d ium . poszczególnych w yd z ia łó w  i  k o m is ji, a także 
ogółu radnych  i skupionego w o kó ł ra d y  a k ty w u  
społecznego p o tra fi w lać życie w  k o m ite ty  b lo ko ­
we, uczynić z n ich  is to tn y  czynn ik  w ię z i m iędzy 
radam ; n a rodow ym i a ludnością  pracu jącą m iast.

O piera jąc się o dotychczasowe dośw iadczenia
1 zdobyw ając nowe, p rze jaw ia jąc  na ty m  odc inku  
tw órczą in ic ja ty w ę , zapał i en tuzjazm  —  m ie jsk ie  
ra d y  narodow e p o tra fią  rozbudow ać fo rm ę  k o m i­
te tó w  b lokow ych , rozw inąć  ich  in ic ja tyw ę , uczyn ić 
z n ich is to tn y  czynn ik  dalszej dem okra tyzac ji apa­
ra tu  naszego państw a ludowego.

W. FEDOROWICZ
s e k re ta rz  P re z y d iu m  

S to łe czn e j R a d y  N a ro d o w e j

Praca kom itetów  blokow ych w  W arszaw ie
O m aw ia jąc znaczenie re fo rm y  te renow ych  o r­

ganów je d n o lite j w ładzy  państw ow e j Ob. P rezy ­
dent Bo les ław  B ie ru t s tw ie rd z ił, że cel i  sens re ­
fo rm y  polega „na  s iln ie jszym  pow iązan iu  orga­
nów  w ładzy  państw ow ej z m asam i lu d o w ym i, 
z ich  po trzebam i, ięh in te resam i oraz ich  w o lą  
w yrażaną w  bezpośrednim  p ra k tyczn ym  obcowa­
n iu  m iędzy o rganam i te re n o w ym i państw a i  lu ­
dem pracu jącym , na pe łn ie jsze j jeszcze, ba rdz ie j 
konsekw en tne j d e m o kra tyza c ji państw a lu d o ­
w ego“

S łowa Ob. P rezydenta s tanow ią  podstawowe 
w skazania  i w ytyczne  dla p racy  rad  narodow ych, 
k tó re  jedyn ie  w  oparc iu  o ja k  najszerszy a k ty w  
społeczny sku p io ny  w okó ł n ich  mogą pe łn ić  ro lę  
i zadania, ja k ie  przed n im i postaw iła  p a rtia  i  rząd. 
L iczba  1163 ko m ite tó w  b lo ko w ych  z oko ło  6.500 
cz łonkam i w chodzącym i w  ich sk ład  w skazuje, 
że a k ty w  ko m ite tó w  b lokow ych  pow in ie n  s tanow ić 
podstaw ow ą dźw ign ię  w  pracy dz ie ln icow ych  rad  
narodow ych  na te ren ie  W arszaw y.

Dośw iadczenia dotychczasowej. p ra cy  rad  
dz ie ln icow ych  w skazują , że ta k  w  zakresie ja k  
najściślejszego pow iązan ia  się rad  z ludnością 
swego te renu i  l ik w id o w a n ia  poprzez a k tyw iza c ję  
ludności m ie jscow ych  bolączek i trudności, jak  
ró w n ie ż  w  zakresie p rzeprow adzan ia  don ios łych  
a k c ji p o litycznych  i  gospodarczych pow ażnym  
czynn ik iem  są k o m ite ty  b lokowe. Z d ru g ie j zaś 
s tro n y  sta ła opieka ze s tro n y  rad  dz ie ln icow ych  
nad kom ite tam i b lo ko w ym i przyśpiesza proces 
w yras tan ia  now ych k a d r w okó ł rad  na rodow ych  
i  w c iągania  szerokich mas do udz ia łu  w  rządze­
n iu  państw em .

In s tru k c ja  dla m ie jsk ich  i  dz ie ln icow ych  ra d  
narodow ych w  sp raw ię  o rgan izac ji i  dz ia ła lności 
ko m ite tó w  b lo ko w ych  bgłoszona w  bieżącym  n u ­
m erze „R ady  N a ro d o w e j“  n ie w ą tp liw ie  będzie- 
m ia ła  poważne znaczenie d la dalszego u sp raw n ie ­
n ia  tego podstawowego odcinka p ra cy  rad  d z ie l­
n icow ych. In s tru k c ja  ta będzie s tanow iła  podsta­
w o w y  dokum ent, k tó ry  pomoże radom  d z ie ln i­
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cow ym  w  w iększym  n iż dotychczas s topn iu  ustaw ić  
sw oją  w łasną pracę, a jednocześnie będzie stano­
w iła  podstaw ę do opracow ania  szczegółowych in ­
s tru k c ji d la  dz ia ła lności sam ych ko m ite tó w  b lo ­
kow ych.

N a leży podkreś lić , że in s tru k c ja  ta je s t doku­
m entem , któ rego  te ren  oczek iw a ł i  k tó rego  b ra k  
odczuw ały ta k  ra d y  dz ie ln icow e ja k  i  k o m ite ty  
b lokow e w  codziennej sw o je j dzia ła lności. K o m i­
te ty  b lokow e na te ren ie  W arszaw y posiadają po­
w ażny dorobek w  sw o je j dotychczasowej p racy. 
Z  ro k u  na ro k  rozszerzają się i  wzbogacają fo r ­
m y  i  zakres ic h  dzia ła lności. M a ją  one za sobą po­
ważne kam pan ie  po lityczne  —  zb ie ran ie  p odp i­
sów  pod apel sz tokho lm ski, zb ió rkę  darów  dla 
dzieci koreańskich , w  u b ie g łym  ro ku  p rzy  ich o r­
gan iza to rsk ie j pom ocy przeprow adzona została 
szeroka kam pan ia  zapoznawania m ieszkańców  
s to lic y  na zebraniach b lokow ych  z budżetem  
i  p lanem  gospodarczym  ra d y  narodow ej. Podob­
n ie  na zebran iach m ieszkańców  zapoznaw aliśm y 
ludność z p ro je k ta m i u rb a n is tyczn ym i i  perspek­
ty w a m i ro z w o jo w y m i poszczególnych dzie ln ic. 
W  bieżącym  ro k u  w  ram ach dyskus ji nad P ro je k ­
tem  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospolite j L u d o ­
w e j k o m ite ty  b lokow e zo rgan izow a ły  k ilka se t 
zebrań m ieszkańców  na te ren ie  poszczególnych 
dom ów. T rzeba podkreślić , że te poważne akcje  
po lityczne  m a ją  zasadnicze znaczenie d la  m iesz­
kańców , zapoznają ich  z osiągnięciam i naszego 
poko jow ego budow n ic tw a , a lic z n y  u dz ia ł dysku­
ta n tó w  i  u w ag i zgłaszane na zebraniach m ają  po­
ważne znaczenie d la dalszej p racy  rady, p rezy­
d iu m  i  apara tu  w ykonawczego.

K o m ite ty  b lokow e  ro k ro czn ie  m o b iliz u ją  
m ieszkańców  s to lic y  do, p racy  w  zakresie m iesią­
ca odbudow y W arszaw y. Obecnie w  każdą n ie ­
dzie lę k o m ite ty  b lokow e o rgan izu ją  około 1.000 
lu d z i do p racy  społecznej p rzy  budow ie  i  zakoń­
czeniu na dzień św ięta  w yzw o len ia  22 lipca  je d ­
ne j z na jw iększych  tegorocznych in w e s ty c ji W a r­
szawy, p ierwszego etapu bu d o w y M arsza łkow sk ie j 
D z ie ln icy  M ieszkan iow e j.

Poważną ro lę  spe łn ia ją  k o m ite ty  b lokow e  w  
tegorocznej a k c ji czystości i  z ie len i oraż z b ió rk i 
z łom u i  odpadków  u ży tkow ych*' I  ta k  w  d z ie ln i­
cy  P raga -P o łudn ie  w  ram ach  a kc ji czystości b ra ­
ło  udz ia ł 118 k o m ite tó w  b lokow ych , przekazano 
do sk ładn icy  z łom u 26.000 kg  złom u, w yw iez iono  
650 m sześć, g ruzu  i  z iem i na urządzenie d róg na 
now oprzy łączonych  do d z ie ln icy  terenach —  W y ­
gody i  G ocław ka, przekopano 25.500 m  kw . z ie leń­
ców  i  tra w n ik ó w . A k c ją  czystości ob ję to  90 proc. 
posesji.

W d z ie ln icy  M o ko tó w  P re zyd iu m  D z ie ln ico ­
w e j R ady N arodow e j zap lanow a ło  pracę dla 70 
ko m ite tó w  b lokow ych . W  ram ach  zazie len ien ia  
swego te renu  w szystk ie  k o m ite ty  b lokow e  w y k o ­
n a ły  postaw ione przed n im i zadania. W  ram ach 
p racy  4.083 m ieszkańców  i  około 4.000 m łodzieży 
p rzekopa ło  28.193 m  kw . tra w n ik ó w  i  uporządko­
w a ło  170.500 m  kw . pasów z ie len i. W  a k c ji te j

w y ró ż n iło  się szereg ko m ite tó w  w ła śc iw ym i me­
todam i p o lityczn e j m o b iliz a c ji m ieszkańców  do 
p racy  społecznej i  w ykonan ia  zap lanow anych 
prac, np.: k o m ite t b lo ko w y  N r  83 przez dotarcie  
do poszczególnych m ieszkańców  swego terenu, 
przez zorgan izow an ie  k ró tk ic h  zebrań d la  w y ja ś ­
n ien ia  celu i  cha rak te ru  p racy  zm ob ilizow a ł 40 
osób, k tó re  w y ró w n a ły  teren p rzy  u l. P u ław sk ie j 
na p rzestrzen i 400 m  kw . oraz p rzy  u l. L o tn ik ó w  
na obszarze około 540 m  kw ., zasypując w szyst­
k ie  do ły  i  w y rw y  i okopu jąc 80 drzew ek. Podob­
n ie  k o m ite t b lo ko w y  N r  80 zm ob ilizow a ł lu d z i 
i  oczyścił z g ruzu  te ren  p a rk u  K ró lik a rn i celem 
p rzygo tow an ia  go do u ży tku  na zabaw y ludow e 
w  okresie le tn im , ponadto m ieszkańcy w ym ie n io ­
nego ko m ite tu  w y ło ż y li leszem drogę p rzy  u l. 
O bserw ato rów  na odcinku 250 m  długości i 3 m 
szerokości. K o m ite t b lo ko w y  N r  131 uporządko­
w a ł na sw o im  te ren ie  chodn ik i i  jezdnię, obsiano 
tra w ą  te reny  zielone w e w n ą trz  i zew nątrz posesji, 
m ie jsca, gdzie s to ją  p o je m n ik i na śmiecie, obsa­
dzono w inem , w ykończono ogródek dla dzieci przez 
w yg rab ien ie , obsianie go tra w ą  i ukw iecen ie , w y ­
konano ła w k i, s to lic z k i i p iaskow nicę, w y re p e ro - 
w ano ogrodzenie, uporządkow ano zaniedbany plac 
p rz y  u l. C zerskie j 13.

K o m ite ty  b lokow e  m a ją  szereg osiągnięć w  
zakresie rozw iązyw an ia  sw oich lo ka lnych  zadań 
i  obow iązków  wobec m ieszkańców. Są to rem on­
ty  b u d ynków  z Funduszu G ospodarki M ieszkan io­
w e j, do któ rego to zadania k o m ite ty  b lokow e po­
w o łu ją  t r ó jk i  rem ontow e ko n tro lu ją ce  przebieg 
i  jakość w ykonyw anego rem ontu .

K o m ite ty  b lokow e zgłaszają do rad  dzie ln ico­
w ych  w n io sk i o w łączenie b u dynków  do p lanu  
rem ontów , co s tanow i podstawę do usta len ia  
dz ie ln icow ych  p lanów  rem on tów  z FGM .

Poważną ro lę  spe łn ia ją  k o m ite ty  b lokow e w 
zakresie k o n tro li dzia ła lności i  p racy a d m in is tra ­
to ró w  i  dozorców dom ow ych. W  domach posiada­
jących  centra lne  ogrzew anie dz ia ła ją  sekcje opa­
łow e, k tó ry c h  zadaniem  je s t rozw iązan ie  sp raw ­
nego zaopatrzenia w  opał oraz opieka nad u rzą ­
dzeniam i c ie p ln ym i domów, a lo ka to rom  ko m ite ­
ty  b iokow e w yd a ją  zaświadczenia dla dz ie ln ico ­
w ych  b iu r  opa łow ych w  spraw ie  ilo śc i p rzyna leż­
nego im  węgla.

W  ram ach a k c ji w yp e łn ia n ia  przez ludność 
a n k ie t do dow odów  osobistych, k o m ite ty  b loko ­
w e  w spó łp racow a ły  z ak tyw em  społecznym, u - 
dzie la jąc ludności pom ocy p rzy  ich w y p e łn ia n iu , 
podobnie p rz y  w y p e łn ia n iu  k a r t  zgłoszeniowych 
na bony m ięsno-tłuszczowe. K o m ite ty  b lokow e 
w spó łp racu ją  ze służbą zd row ia  i  san ita ria tem  
w  ram ach a kc ji szczepień ochronnych i u .rzym y  
w a n ia  czystości posesji i  m ieszkań. W szeregu ko­
m ite tó w  b lo ko w ych  d iza ła ją  kom is je  ku ltu ra m o - 
ośw iatow e, posiadające osiąignięcia w  zw alczaniu 
i  l ik w id a c ji ana lfabetyzm u, o rgan izow an iu  zespo­
ło w e j n a u k i d la dzieci d la podciągnięcia  słabszych, 
ja k  rów n ież  w  p row adzen iu  p racy  w  św ie tlicach
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b lo ko w ych  zorgan izow anych  s ta ran iem  b lo kó w  w  
liczb ie  oko ło  20.

Można p rzytoczyć szereg p rzyk ła d ó w  w skazu­
jących  rea lne  osiągnięcia k o m ite tó w  b loko ­
w ych  w  ram ach w ym ie n io n ych  prob lem ów , np. w  
zw iązku  z in te rw e n c ją  k o m ite tu  b lokow ego N r  78 
w  P rezyd ium  D R N  M o ko tó w  udostępniona zosta­
ła  m ożliw ość ko rzys tan ia  z w ody d la  m ieszkańców  
dom ów  A l. Na S karp ie  N r  1 i  P u ław ska  107-c w  
sąsiedniej posesji, na co je j w łaśc ic ie l początkow o 
n ie  chcia ł się zgodzić i  zaoszczędzono irn  tru d u  
sprow adzania  w ody z dość da lek ie j odległości 
(około 100 m).

K o m ite ty  b lokow e  W o li zo rgan izow a ły  św ie­
tlice  p rz y  u l. G órczew skie j i  L u d w ik i,  w  k tó ry c h  
dzieci m ieszkańców  od rab ia ją  lekc je , uzysku jąc 
jednocześnie m ożliw ość podciągania słabszych w  
nauce, u ruchom iona  rów n ież  została m ie jscow a 
b ib lio teczka .

K o m ite t b lo k o w y  N r  87 na Ż o lib o rzu  n ie  uzys­
ku ją c  odpow iedzi z a d m in is tra c ji na zgłaszane 
w n io sk i dotyczące d robnych  rem ontów , in te rw e ­
n io w a ł w  P rezyd ium  D z ie ln icow e j R ady N arodo ­
w e j i  S tół. R ady N arodow e j, co spow odow ało w y ­
jaśn ien ie  i  ostateczne u regu low an ie  spornych 
spraw .

W ie le  ko m ite tó w  b lo ko w ych  we w łasnym  za­
kres ie  rozstrzyga i  łagodzi spo ry  i  n ieporozum ie­
n ia  pow sta jące m iędzy m ieszkańcam i na tle  za­
m ieszk iw an ia  w e w spó lnym  lo ka lu , odnośnie u ży t­
kow an ia  p iw n ic  itp . Ocenia jąc pracę kom. b lok. 
trzeba je d n ak  podkreś lić , że na w spom nianą na 
w stęp ie  ilość ko m ite tó w  b lo ko w ych  na te ren ie  
W arszaw y m am y poważną część kom . b lok. b a r­
dzo slabowi n iew łaśc iw ie  pracu jących . B ra k ie m  
k o m ite tó w  b lo ko w ych  je s t ich  n ieodpow iedn i, czę­
sto fo rm a ln y ,' b iu ro k ra ty c z n y  s ty l p racy.

M o b iliza c ja  ludności do zadań ta k  o znaczeniu 
lo ka ln ym , ja k  i  do zadań p o lityczn ych  i  gospodar­
czych o znaczeniu bądź dz ie ln icow ym , bądź ogó l- 
now arszaw sk im  organizow ana je s t w  pow ażnej 
m ie rze  drogą ogłoszeń, w ezwań itp ., np.: k o m ite t 
b io ko w y  N r  55, chcąc zm obilizow ać m ieszkańców  
do p ra cy  społecznej ogranicza się do roz lep ien ia  
w  bram ach dom ów  m a leńk ich  k a rte k  z zaw iado­
m ien iem  o obow iązkow ym  s ta w ie n n ic tw ie  do p ra ­
cy pod ryg o re m  zastosowania sa n kc ji a d m in is tra ­
cy jnych .

C złonkow ie  ko m ite tó w  b lo ko w ych  często zam ie­
n ia ją  się w  u rzę d n ikó w  p rzy jm u ją cych  in te resan ­
tó w  w  określonych godzinach dla w ydan ia  za­
św iadczeń uważając, że na tym  ich  ro la  się koń ­
czy. W  masie sw o je j k o m ite ty  b lokow e w  n iedo­
sta teczny sposób w iążą się z m ieszkańcam i w  celu 
poznania  ich  bolączek. W celu o trzym an ia  kon ­
k re tn e j pom ocy m ieszkańcy zw raca ją  się w  sp ra ­
w ach b łahych, będących w  kom pe tenc ji k o m ite ­
tó w  b lokow ych , do p rezyd iów  dz ie ln icow ych  ra d  
narodow ych. Oczyw iście m etody tak ie  n ie odno­
szą sku tku  1 raczej obn iżają  a u to ry te t ko m ite tu  
w śród ogółu m ieszkańców. P rzy  stosow aniu  tych

fo rm  p racy  n ie  może on w yw iązać  się z zadań 
przed n im  s to jących czy to na odc inku  czystości 
i  z ie len i, czy to  w  każde j in n e j społecznej a k c ji, 
gdzie u dz ia ł ludności decyduje  o je j pow odzeniu . 
N ie w ła śc iw y  je s t s ty l p ra cy  w  zakresie u a k ty w ­
n ien ia  w szys tk ich  cz łonków  kom . b lok ., ja k  ró w ­
n ież w  zakresie p rzyc iągan ia  do p ra cy  m ieszkań­
ców b lo ku  p rz y  tw o rz e n iu  poszczególnych k o m i­
s j i  i  p rzyd z ie la n iu  im  ko n k re tn ych  zadań. Często 
jeszcze k o m ite ty  b lokow e p ra cu ją  jedno  lu b  d w u ­
osobowo bez konkre tnego  k o le k ty w n ie  opracow a­
nego p la n u  p racy, wskazującego, ja k ie  zadania 
przed  n im  s to ją  i  k to  za ja k ie  o d c in k i jego re a li­
zac ji odpow iada. D la  p o p ra w y  tego s tanu  p rezyd ia  
dz ie ln icow ych  ra d  na rodow ych  w  ro k u  b ieżącym  
dokona ły  pow ażnych zm ian  w  sk ładzie  osobowym  
k o m ite tó w  b lo ko w ych  i  ta k  np.: na M o ko to w ie  
uzupe łn iono  sk ład  69 kom . b l., a w y b o ry  p rzep ro ­
wadzono w  27 na ogólną ich  ilość 110 w p row adza ­
ją c  do n ich  lu d z i now ych  celem zapew nien ia  
u dz ia łu  w  p ra cy  w szys tk ich  cz łonków  k o m ite tó w  
b lokow ych .

M im o przeprow adzonych  zm ian  persona lnych  
m am y jeszcze s ta le  n iedostateczny u d z ia ł m łodz ie ­
ży  i ko b ie t w  kom . b l. W  te j sam ej d z ie ln ic y  M o­
ko tów , gdzie w  b r. dokonano zm ian  drogą koop ta - 
c ji lu b  w yb o ró w  w  przeszło 90% kom . b l. na ogól­
ną ilość 710 czł. w  110 kom . b l. m am y za ledw ie  28 
członków  spośród m łodz ieży i  153 ko b ie ty . W  
d z ie ln icy  P raga -P o łudn ie  na ogólną ilość 140 kom . 
b l. m am y 40 kom . b l. p racu jących  w  4-osobow ym  
składzie, a 25 pon iże j 4 cz łonków . N a ogólną ilość 
784 cz łonków  k o m ite tó w  b lo ko w ych  w  te j typ o w o  
robo tn icze j dz ie ln icy  m a m y 395 ro b o tn ikó w , 389 
p ra co w n ikó w  um ysłow ych , ko b ie t 182, m łodz ieży 
10 osób. Z an a lizy  te j w yn ika , że m am y n ie ­
dostateczny u d z ia ł ko b ie t, a w  szczególności 
m łodzieży, ponadto zw iększyć na leży u d z ia ł ro b o t­
n ik ó w  w  ko m ite ta ch  b lokow ych .

W  ram ach zm ian przeprow adzonych  w  k o m ite ­
tach b lokow ych  szczególną uwagę zw raca ją  p re zy ­
d ia  na oczyszczenie ich  z e lem entów  w ro g ich  i  n ie  
k w a lif ik u ją c y c h  się do p ra cy  społecznej. W  osta t­
n im  okresie na M oko tow ie  usun ię to  z p racy  na te ­
re n ie  ko m ite tó w  b lo ko w ych  14 osób —  są to bądź 
kam ien iczn icy , bądź też u p ra w ia ją c y  p ija ń s tw o , 
kum o te rs tw o  i  tp.

U  podstaw  je d n ak  n ieodpow iedn iego s ty lu  p ra ­
cy ko m ite tó w  b lo ko w ych  tk w i n iew łaśc iw a  ocena 
ro l i  i znaczenia ich  p ra cy  przez p rezyd ia  dz ie ln ico ­
w ych  rad  narodow ych.

P rezyd ia  D R N  n ie  rozum ia ły , że rozw iązan ie  
te j sp raw y, w łaśc iw e  ustaw ien ie  ko m ite tó w  b lo ­
kow ych , pośw ięcanie im  m aksym alne j u w a g i 
i  pom ocy p rzyczyn i s ię do rozw iązan ia  pod­
s taw ow ych  p rob lem ów  dz ie ln icy , a przede w szyst­
k im  zw iąże same p rezyd ia  z podstaw ow ą masą lu ­
dności. Ta tendencja w ystępu jąca  do n iedaw na w  
p rezyd iach  m ia ła  oczyw iście zasadniczy w p ły w  na 
us taw ien ie  w  p racy ta k  k o m is ji ra d y  ja k  i  apara­
tu  wykonawczego. T ak  kom is je  ja k  i  p re zyd iu m  
m e o rie n to w a ły  się, k ie d y  i gdzie odbyw a ją  się ze­
b ran ia  m ieszkańców, ja k ie  w n io s k i w ysuw a
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te re n  itp . K o m is je  ra d y  n ie  w ią z a ły  sw o je j 
p ra cy  z k o m ite ta m i b lo ko w ym i. K o m is je  — go­
sp o d a rk i kom u n a ln e j, zd row ia , hand lu , ośw ia ty  
i  inne  n ie  ro zu m ia ły , że sp ra w y  podn iesien ia  stanu 
zd row otnośc i dz ie ln icy , zagadnienia ośw ia ty  itp . 
n ie  można badać ty lk o  w  szp ita lu , ośrodku zd ro ­
w ia  lu b  szkole, lecz że konieczne je s t znać te ren  
poszczególnych b loków , m ie jsce zam ieszkiw an ia  
ludności, i  w p ływ a ć  na m ieszkańców, w ychow yw ać 
ic h  poprzez osobiste k o n ta k ty  z n im i, a w  szczegól­
ności poprzez in s tru o w a n ie  i  udz ie lan ie  pom ocy 
ko m ite to m  b lo ko w ym . Podobnie  w  n ieodpow iedn i 
sposób u s ta w io n y  b y ł w  p racy  apara t w y k o n a w ­
czy DRN. Poszczególne k o m ó rk i, k tó ry c h  p ro b le ­
m a tyka  w  szczególności do tyczy m ie jsca zamiesz­
k iw a n ia  ludności, n ie  docen ia ły  sp raw y  k o n ta k tu  
z ko m ite ta m i b lo k o w y m i ja k  i  śledzenia za nad­
sy ła n ym i sp raw ozdan iam i i  w n ioskam i. W  s z c z e ^ l-  
ności do tyczy to  oddz ia łów  o rgan izacy jnych  i  re ­
fe ra tó w  in s tru k ta rz u  terenowego, k tó ry c h  g łó w n ym  
zadaniem  je s t u s ta w ia n ie  w. p ra cy  i  udz ie lan ie  po­
m ocy k o m ite to m  b lokow ym . Na p rzes trzen i osta t­
n ic h  k i lk u  m ies ięcy m am y w  dz iedz in ie  p racy  z ko ­
m ite ta m i b lo k o w y m i poważne zm iany  w  prezyd iach  
dz ie ln icow ych  ra d  narodow ych.

P rezyd ia  dz ie ln icow ych  rad  narodow ych, k tó ­
re  dotychczas z b ie ra ły  przew odn iczących k o m ite ­
tó w  b lo ko w ych  na n a ra d y  ty lk o  w  zw ią zku  z p la ­
now aną k o n k re tn ą  akc ją  celem w yd a n ia  odpow ied­
n ich  in s tru k c ji,  p rzesz ły  na b a rd z ie j system atyczną, 
p lanow ą  pracę, np. P re zyd iu m  D R N  —  M oko­
tó w  podz ie liło  a k ty w  k o m ite tó w  b lo ko w ych  na 
k i lk a  g ru p  i  odbyw a z n im i co tydz ień  na rady  za­
prasza jąc coraz in n ą  ko le jn ą  grupę. Zebran ia  te 
m a ją  ju ż  raczej' ch a ra k te r narad, na k tó ry c h  om a­
w ia  się dośw iadczenia z p racy. P odobnie  P rezy ­
d iu m  D R N  —  Ż o lib o rz  usp raw n ia  system atyczn ie  
sw ó j k o n ta k t z a k tyw e m  te re n o w ym

A , W. Z A W A D Z K I

U w a g i o budżetowych
i .

Sejm, uchw a la jąc  w  d n iu  28 m arca b r. us taw y
0 N arodow ym  P la n ie  Gospodarczym  i  o budżecie 
państw a na ro k  1952, u s ta li ł ogólne w ska źn ik i za­
dań rzeczowych dla te renow ych  p lanów  gospo­
darczych oraz l im i t y  dla zb iorczych budżetów  w o ­
je w ó d z tw  oraz d la  m . st. W arszaw y i  m . Łodzi.

W  zw iązku  z ty m  przed  w szys tk im i radam i 
na rodow ym i pow sta ło  zadanie przepracow ania
1 dostosowania p ro je k tó w  te renow ych  p la n ów  gos­
podarczych i  budże tów  oddo ln ie  opracow anych w  
I I I  k w a rta le  1951 r .  do w ska źn ikó w  N arodow ego 
P la n u  Gospodarczego oraz l im itó w  budżetu  pań­
stw a. A  zatem, w  k w ie tn iu , m a ju  i  czerw cu ra d y  na­
rodow e k o ry g u ją  i us ta la ją  ostateczne k w o ty  sw ych 
p lanów  gospodarczych i  budżetów  na ro k  1952.

P rezyd ia  D R N  w  ram ach p rzyg o to w yw a n ia  ak ­
c ji, w  k tó ry c h  m a ją  brać u d z ia ł k o m ite ty  b lokow e, 
p rzyg o to w u ją  ju ż  obecnie kon k re tn e  zadania dla 
każdego b loku , a naw e t domu, np. w  ram ach a k c ji 
zaz ie len ian ia  opracow any został pe łn y  m a te ria ł z 
p rzyd z ia łe m  konkre tnego  te renu do sta łe j op iek i 
d la poszczególnych b loków . O pracow any m a te r ia ł 
u m o ż liw ia  stosow anie w spó łzaw odn ictw a, ja k  
ró w n ie ż  k o n tro lę  w yko n a n ia  p rz y ję ty c h  na siebie 
przez k o m ite t b lo k o w y  obow iązków .

Przed p re zyd ia m i D R N  sto i zadanie om aw ia ­
n ia  z poszczególnym i ra d n ym i sp ra w y  w ykonan ia  
u ch w a ł rady , rea lizow anych  dotychczas w  sposób 
dalece n iedostateczny, co do op iek i nad ko m i­
te tam i b lo ko w ym i, k tó re  im  zosta ły przydzie lone.

P raca z ko m ite ta m i b lo k o w y m i jest, ja k  już  
w yże j b y ło  pow iedziane, na jw ażn ie jszym  p rob le ­
m em  dla dz ie ln icow ych  ra d  narodow ych. W yn ika  
to z podstaw ow ych założeń re fo rm y  o te renow ych  
organach je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j, stąd też 
rada na sw o ich  sesjach, p rezyd ia  i  kom is je  na 
posiedzeniach p o w in n y  często analizow ać pracę ko ­
m ite tó w  b lokow ych  w  celu w yc iągn ięc ia  w ła śc i­
w ych  w n io skó w  d la  stałego, system atycznego 
usp raw n ien ia  tego ważnego odcinka pracy.

W  codziennej zaś p ra cy  p rezyd ia  D R N  p o w in n y  
coraz m ocn ie j w iązać ca ły apara t w ykonaw czy  z 
a k tyw e m  te renow ym , u p o lityczn ia ją c  jego pracę 
i  w ych o w u ją c  w  ten sposób m łodą  kad rę  praco­
w n ik ó w  państw ow ych , aby b y ła  ona zw iązana 
z m asam i p ra cu ją cym i sw o je j dz ie ln icy , czujna na 
w sze lk ie  zakusy w roga  klasowego, b y  m o b ilizo w a ­
ła  do w a lk i z n im  a k ty w  i  ludność terenu. W  coraz 
lepszym  o rgan izow an iu  te j p ra cy  poważną pom o­
cą będzie in s tru k c ja  d la  m ie jsk ich  i  dz ie ln icow ych  
ra d  na rodow ych  w  sp raw ie  o rgan izac ji i  d z ia ła l­
ności k o m ite tó w  b lokow ych .

sesjach rad  narodow ych
U ch w a ły  w  te j sp raw ie  pode jm u ją  ra d y  narodow e 
na spec ja ln ie  zw o ływ anych  sesjach budżetow ych. 
Sesje budżetow e w o je w ó d zk ich  rad  narodow ych  
o d b yw a ły  się m iędzy 15 kw ie tn ia  a 15 m aja. Sesje 
p o w ia tow ych  ra d  narodow ych i m iast s tanow ią­
cych p o w ia ty  p rzyp a d a ły  na kon iec maja. G m in y  
i  m iasta n ie  stanow iące p o w ia tów  uchw alać będą 
swe p la n y  terenow e i  budżety na sesjach budżeto­
w ych  w  po łow ie  czerwca rb.

Rola te renow ych  sesji budżetow ych jest szcze­
gó ln ie  doniosła. Na sesjach tych  rady  narodowe, 
pode jm u jąc  u ch w a ły  w  spraw ie  p lanów  i  budżetów , 
p rz y jm u ją  jednocześnie odpowiedzia lność za re a li­
zację zadań wyznaczonych im  przez N arodow y P lan  
Gospodarczy, za oszczędne i celowe dokonyw anie  
w y d a tk ó w  budżetow ych i  pe łne osiągnięcie plano­
w anych  dochodów. Na te renow ych  sesjach budże-
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to w ych  przeprowadzana jes t szczegółowa dyskusja  
zarów no nad p lanem  i budżetem , ja k  i  nad dzia ­
ła lnością  ra d y  narodow ej, je j p rezyd ium  oraz pod­
le g łych  organów  w  zakresie p lanow anych  i  w y k o ­
nyw anych  zadań. R adni m ają wówczas możność 
p rzeds taw ien ia  bolączek i potrzeb terenu, a zarazem 
wskazania na is tn ie jące  w  te ren ie  n iedociągnięcia, 
m a rn o tra w s tw o  i n iew yzyskane rezerw y. Sesje 
budżetow e m o b iliz u ją  w szystk ich  radnych , kom is je  
rad  oraz p rezyd ium  do stałego śledzenia i  k o n tro ­
low an ia  w ykonan ia  p lanu i budżetu w  ciągu roku , 
do p ilnow an ia , by p lanow ane zadania b y ły  ca łko- 
w  cie w ykonane, by zasady oszczędnej gospodarki, 
w a lk i z b iu ro k ra tyzm e m  i  m a rn o tra w s tw e m  b y ły  
sta le przestrzegane.

2.

DonipS-OŚć zadań s taw ianych w  ro ku  b ieżącym  
na sesjach budżetow ych rysu je  się szczególnie w y ­
raźn ie  w  św ie tle  c y fr  budżetów  te renow ych  na r. 
1952, cy fr , k tó re  m o b ilizu ją  do dużego w y s iłk u  w  
w a le t o akum ulac ję  dochodów i  obn iżan ie  kosztów  
św iadczonych usług.

L im ity  w yd a tkó w  budżetów  te renow ych  na ro k  
1952 zw iększone zosta ły w  stosunku do ro k u  1951 
ze zł 8.267 m in . z ł do z ł 8.702 m in ., czy li o 5,3%.

L im ity  w yd a tkó w  tych  zna jdu ją  pokryc ie  w  
budżetach te renow ych, w  dochodach w łasnych  
oraz w  udzia łach w  dochodach z budżetu ce n tra l­
nego i  w  do tac ji w yrów naw cze j. Otóż l im i ty  do­
chodów w łasnych zosta ły na r ” 1952 podniesione 
ze zł 1.476 m in . na z ł 2.022 m in., c zy li o 37% . N a­
tom ias t u d z ia ły  i dotacje w yp łacane z budżetu 
centra lnego zosta ły zm niejszone w  stosunku do ro ­
k u  1951 ze zł 6.791 m in . do z ł 6.680 m in ., czy li 
o około 1,5%. P ostaw iło  to  przed radam i narodo­
w y m i i ich p rezyd iam i ważne i  odpow iedzia lne za­
dania znacznego podciągnięcia  dochodów w łasnych 
oraz dop ilnow an ia  ich  pe łne j rea lizac ji.

Z w ypow iedz i członków  prezyd iów , re fe ru ją ­
cych budżety na _ w o jew ódzk ich  sesjach budżeto­
w ych , w yn ika , że zadanie podwyższenia akum u- 
la c ii dochodów w łasnych jes t rea lne  i zastanie 
w ykonane. R efe ren t budżetu K ra ko w sk ie j W oj. 
R N  — ob. w iceprzew odn iczący D ąbrow sk i p 0- 
szedi naw e t da le j, ośw iadczając, że P rezyd ium  
uznało  za m oż liw e  podn iesien ie  dochodów w łas ­
nych  ponad w yznaczony l im i t  o z ł 5,7 m in . rezyg­
nu ją c  jednocześnie z części do tac ji w yrów naw cze j. 
K o re k ty w a  ta, zdaniem  re ferenta , n ie w yczerpu je  
dalszych m ożliw ości podw yższenia akum u lac ji. „Ń a  
t le  dotychczasowych doświadczeń —  tw ie rd z ił re - 
fe re n t —  w  w alce o socja lis tyczną  akum ulac ję  do­
chodów  w łasnych w  budżetach terenow ych, 
a zwłaszcza dochodów z p rzeds ięb io rs tw  te renow e j 
gospodark i narodow ej, w yda je  się nam, że podane 
v.7_.żej k o re k ty w y  s tro n y  dochodowej budżetu bę- 

zje można w  znacznej m ie rze  pop raw ić  w  to ku  
.w ykonyw an ia  budżetu. D la tego n ie  w ą tp im y , że 
te renow e  ra d y  narodow e spotęgują sw ój w ys iłe k  
w  k ie ru n ku  u ja w n ie n ia  i w yko rzys tan ia  w s z e lk ic h . 
tkw -ących  w  p rzeds ięb io rs tw ach  rezerw , a w

szczególności reze rw  w  kosztach w łasnych  i  nad ­
m ie rn ych  środkach obro tow ych . W  zw ią zku  z ty m  
na leży p rze jaw iać  na każdym  k ro k u  specja lną 
czujność, aby n ieus tann ie  wdrażać p rzeds ięb iors tw a 
te renow e i  w szystk ie  je d n os tk i budżetow e w  pe łną  
dyscyp linę  gospodark i fin a n so w e j“ .

S tru k tu ra  s tro n y  w yd a tko w e j budżetów  te re ­
now ych  w ym aga rów n ież  czujności i stałego śledze­
n ia  w ykonan ia  w yda tków .

W y d a tk i z dz ia łu  „gospodarka  na rodow a“  w y ­
kazu ją  w  s tosunku do ro ku  1951 zm nie jszanie  ze 
z ł 1.409 m in . do z ł 1.333 m in., c zy li o 5,5%. Na­
tom ias t zadania postaw ione przed radam i narodo­
w y m i n ie ty lk o  n ie  u le g ły  zm nie jszeniu , ale zosta ły  
podwyższone. I  ta k  w  ro ln ic tw ie  w y d a tk i na w e­
te ry n a r ię  w zrasta ją  o 24,7%, co w y n ik a  z p lano­
wanego zw iększenia ilośc i zabiegów  o 29,4% oraz 
z rozszerzenia badań zw ie rzą t w  rzeźniach 
i  obwodach w ie js k ic h ; w y d a tk i na urządzenia  ro l­
ne rosną o 39% i o be jm u ją  koszty  re g u la c ji gos­
podarstw  chłopskich. Dalszem u znacznemu zw ię k ­
szeniu ulega pomoc państw a w  zaKresie pop ie ra ­
n ia  p ro d u k c ji zw ierzęce j. W  zakresie gospodark i 
kom una lne j zw iększa Się ilość izb  rem on tow anych
0 10.000, w zrasta  ta b o r w  p rzeds ięb io rs tw ach  ko ­
m u n ika cy jn ych , rozszerzeniu u lega ją  zadania w  
dz iedz in ie  zie leńców , ośw ie tlen ia  i  u trz y m a n ia  
u lic  itd .

Zw iększen ie  p lanow anych  zadań gospodark i na­
rodow e j p rz y  pewnej- n ieznacznej re d u k c ji l im itó w  
w yd a tko w ych  w ym aga od ra d  na rodow ych  dużego 
w y s iłk u  w  k ie ru n k u  obniżen ia  kosztów  w łasnych  
w yko n yw a n ych  zadań.

P ostu la t ten zna jdu je  pełne z rozum ien ie  w  re ­
fe ra tach  budżetow ych członków  p rezyd iów  na w o­
je w ó d zk ich  sesjach budżetow ych. Oto co poda je  
ob. w iceprzew odn iczący M arczew ski re fe ru ją c  bud ­
żet G dańskie j W oj. R ady N arodow e j: „..■.Ustalo­
no rea lną  m ożliw ość obniżen ia  kosztu odnow y
1 km  n aw ie rzchn i d rogow ej o 23% , co pozw ala na 
zw iększenie p rog ram u renow ac ji d róg  p o w ia to ­
w ych  z 51,5 km- do .57,9 km , p rzy  jednoczesnym  
zm nie jszen iu  w yd a tkó w  o 439.900 zł. Ogółem w y ­
d a tk i na gospodarkę drogow ą obniżono o 17%
p rz y  wzroście zadań rzeczow ych p lanu  o 10 _-
15%... W  gospodarce kom una lne j koszty oczyszcza­
n ia  m iast i  os ied li obn iża ją  się o 10% p rz y  w zroście  
zadań o 5 10% . K redy t^na  łaźnie, m im o w zro ­
stu  zadań o 14%, można by ło  obniżyć aż o 47% . 
H ote le  kom una lne zw iększają zadania o 65% p rz y  • 
wzroście budżetów  o 20%. Tak samo, choć w  
m n ie jsze j ska li, w zrasta ją  zadania gazow ni, og ro ­
dów  i z ie le n i“ . P rzew odniczący K o m is ji F inansów , 
Budżetu i P lanu  K ra k o w s k ie j W oj. R N  ob. Ges- 
s ing w  spraw ie  te j rów n ież zabiera głos ośw iad­
czając, iż „M ie js k ie  P rzeds ięb io rs tw o  W odocią­
gów  i K a n a liza c ji w  K ra k o w ie  p o tra fiło  już  w  
ub ieg łym  roku , zam iast początkow o p re lim in o w a ­
ne j dużej s tra ty  ope racy jne j — i to  b łędn ie  o p in io ­
w a n e j przez K o m is ję  F inansów  —  przejść w sku ­
tek  n ieus tęp liw e j decyzji w ładz  cen tra lnych  na 
gospodarkę ren tow ną, na zam kn ięcie  swego b ilansu
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nadw yżką  dochodów, uzyskaną w y łączn ie  ty lk o  
obn iżką  kosztów  w łasnych “ .

Te same akcen ty  w a lk i o oszczędność w  w y d a t­
kach w ystępu ją  w  re fe rac ie  budże tow ym  przew od­
niczącego P rezyd ium  L u b e lsk ie j W oj. RN, w  re fe ra ­
c ie  w iceprzew odniczącego B ydgosk ie j Woj'. R,N 
oraz w  re fe ra ta ch  o budżetach in n ych  w o jew ódz­
k ic h  rad  narodow ych .

D ru g im  dzia łem  w yd a tkó w  te renow ych, k tó ry  
w  po rów nan iu  do 1951 r. u leg ł n ieznacznej obniżce 
(o 1 % ) m im o  p rzydz ie len ia  doda tkow ych  zadań, 
je s t adm in is trac ja . W ypow iedz i członków  p rezy­
d ió w  re fe ru jących  budżety na w o jew ódzk ich  ses­
jach  budżetow ych są w  te j dziedzin ie  zgodne. W ska­
zu ją  one na konieczność stałego oszczędzania na 
w yda tkach  ad m in is tra cy jn ych , celem przeznacza­
n ia  tych  oszczędności na zadania gospodarcze 
i  soc ja lno -ku ltu ra lne .

Dość pow ażnem u ogran iczen iu  u le g ły  w y d a tk i 
z ty tu .u  dop ła t budżetów  te renow ych  do finanso­
w an ia  in w e s tyc ji, bo ze z ł 1.976,6 m in . do z ł 1.444,6 
m in ., czy li o 27% . W iąże się to  zarów no ze zm ia­
ną system u finansow an ia  in w e s tyc ji, k tó ry  obok 
dop ła t z budżetów  p rze w id u je  inne  źród ła  pok ryc ia  
z w łasnych ś rodków  (np. a m o rtyza c ja ),. ja ko  też 
z przesunięciem  finansow an ia  in w e s ty c ji państw o­
w ych  na kluczow e zadania N arodow ego P lanu  Gos­
podarczego. W  re fe ra tach  budżetow ych cz łonków  
p re zyd ió w  na w o jew ódzk ich  sesjach budże tow ych  
.podkreślono jednak, że w szystk ie  na jba rdz ie j is to t­
ne  inw estyc je  te renow e zn a jd u ją  pokryc ie  w  środ­
kach p rzew idz ianych  w  budżetach te renow ych . 
P rz y  czym  tem po ro zw o ju  n ie k tó rych  podstaw o­
w ych  in w e s ty c ji przekracza naw e t p la n y  1951 r. 
N p. re fe re n t budżetu w o jew ództw a  o lsztyńskiego 
podaje, iż „n a k ła d y  na m e lio rac je  te renu  w ynoszą 
z ł 11.073.377 i  w  s tosunku do ro ku  1951 w zro s ły  
ponad 200%. W ieś W a rm ii i  M azur o trzym a  ener­
g ię  e lektryczną  i dz ięk i przeznaczonej na ten  cel 
na inw es tyc je  kw ocie  z ł 6.879.396 św ia tło  e lek trycz ­
ne ożyw i naw e t osam otnione osiedld, poruszy m a­
szyny gospodarcze w  PGR d spó łdz ie ln iach  p ro ­
dukcy jnych , s tw o rzy  lepsze w a ru n k i w  p racy  ro ­
b o tn iko m  i spó łdz ie lcom  oraz podniesie poziom  
k u ltu ry  w s i“ .

Sprawozdawca budżet m. Łodz i m,. in. podaje: 
„G igan tyczna  budow a ru roc iągu  Tomaszów -  Łódź, 
k tó ry  doprow adzi dobrą i zd row ą w o d ę  do naszego 
m iasta, za jm u je  czołową pozycję  w  w yda tkach  
in w e s tycy jn ych  budżetu... przeznacza się na ten  ceł 
Z£ 44.360.877, co je s t św iadectwem , ja k  w ie lk ą  wagę 
p rzyw ią zu je  rząd do szybk ie j po p ra w y  w a ru n kó w  
zd row o tnych  i h ig ien icznych  naszego miasta. W  ra ­
m ach tych k re d y tó w  budow a ru ro c ią g u  rea lizow a ­
na bąc.zie tak, b y  ca łko w ite  doprow adzenie w o d y  
z P il ic y  nastąp iło  w  1955 r.

Bar ozo w yda tnem u  zw iększen iu  u lega ją  w y d a t­
k i  budżetów  te renow ych  na zadania so c ja ln o -ku l- 
tu ra łn e , bo ze z ł 3.518 m in . w  1951 r. do z ł 4.574 
m in . w  r. 1952, w zros t zatem  w ynos i ponad 30,5%. 
T en  pow ażny w zros t w y d a tk ó w  w iąże się w  pew ­
n e j m ierze z p rze jęc iem  przez budże ty  te renow e 
leczn ic tw a  Z L P  finansow anego w  1951 r. przetz 
budżet ce n tra ln y  oraz ze zm ianą system u finanso ­

w an ia  a k c ji socja lne j. W zrost ten  jednak  je s t 
rów n ież  w yrazem  poważnego zw iększenia zadań 
so c ja ln o -ku ltu ra ln ych  te renow ych  rad narodow ych. 
W  zakresie ośw ia ty  ilość dz iec iodn i w  przedszko­
lach w zrośn ie  o 13,2%, ilość ś w ie tlic  dziecięcych 
o 14,5%. dom ów dziecka o 10%, w szkołach pod­
s taw ow ych  poważnie zw iększy się ilość k las i nau­
czycieli. W  zakresie służby zdrow ia  zwiększa się 
ilość łóżek szp ita lnych  o 8,3%, w sanatoriach 
p rzec iw g ruź liczych  ilość łóżek w zrośnie o 6,8% , 
a w  p rew en to riach  o 25%. W  żłobkach ilość 
m ie jsc  zw iększy się o 9% . P rzew idz iany  jest d c -  

w ażny w zrost k re d y tó w  na rozw ó j poradn i specja­
lis tyczn ych  i ośrodków  zd row ia  na w s i.‘‘

Dane te, ilu s tru ją ce  n ie k tó re  w skaźn ik i rozw o­
ju  w yd a tkó w  na zadania so c ja lno -ku ltu ra lne , zna j­
du ją  sw ój szczegółowy w yraz  w  sprawozdaniach 
budżetow ych w o jew ódzk ich  rad  narodow ych.

I  tak  spraw ozdaw ca budżetu w o j. k ie leckiego 
podaje, iż sieć przedszko li u leg ła  zw iększeniu  
o 15,2% w  stosunku do 1951 r. W  szkołach pod­
s taw ow ych  zm niejszono ilość szkół o 1 —  3 nau­
czycielach, pow iększa jąc jednocześnie lićzbę szkó ł 
o 4 i w ięce j nauczycielach, rea lizu jąc  w  ten sposób 
konsekw en tn ie  zasadę m aksym alnego udostępnie­
n ia  szko ły pe łne j 7 -le tn ie j w szys tk im  dzieciom . 
W  trosce o zd row ie  najszerszych mas p racu jących 
ilość łóżek szp ita lnych  w  s tosunku do 1951 r. w zro ­
sła o 6,8% , ilość am b u la to rió w  p rzy  zakładach 
p ra cy  o 31,8%, liczba izb porodow ych o 28,7%, 
ogólna liczba  p u n k tó w  po łożniczych o -107%.

C y fry  w zrostu  zadań soc ja ln o -ku ltu ra ln ych  cy­
tow ane p rz e z , spraw ozdawcę budżetu k ie leck iego  
p rz e w ija ją  się z pe w n ym i m o d y fika c ja m i w spra­
wozdaniach z pozostałych w o jew ódzk ich  budżetów .

C iekaw ą ilu s tra c ję  porów nan ia  obecnego stanu 
zadań so c ja ln o -ku ltu ra ln ych  z okresem rządów  sa­
nacy jnych  (r. 1938) podają spraw ozdaw cy budżetów  
gdańskiego i k ie leckiego. C y tu ją  oni, iż ilość łóżek 
szp ita lnych  na 1000 m ieszkańców  w zrosła od 1938 r. 
do r. 1952 z 2,1 do 6,8, a w ięc przeszło trz y k ro tn ie . 
Ilość dzieci w  przedszkolach w zrosła dziiew ięcio- 
k ro tn ie . W  szkołach podstaw ow ych na 1 nauczy­
ciela w ypadało  w  roku  szko lnym  1937-38 66 dzie­
ci, gdy obecnie 40 dzieci.

Sprawozdawca budżetu w o jew ództw a  o lsz tyń ­
skiego m ów iąc o zdobyczach św ia ta  p racy w  dzie­
dz in ie  ośw ia ty  cy to w a ł słowa có rk i fo rna la , obecnie 
p rzo d o w n icy  p racy  w  PGR, ob. Ł u ka s ikow e j: „K ie ­
dy dzieci m o je  b y ły  małe, n ie  m ia łam  ich w  co 
ubrać, aby posłać do szkoły, dziś patrzę z radością 
na m łodzież, k tó ra  uczęszcza do szkoły, na dzieci, 
k tó re  baw ią  się w  p ięknych  przedszkolach. M o i 
trze j synow ie  m og li ukończyć szkołę średnią i zo­
stać o fice ram i, o ty m  przedtem  n ie  m ogłam  ma­
rzyć. To w szystko zawdzięczam P a rti i i Rządowi 
P o lsk i L u d o w e j“ .

3.

R e fe ra ty  o budżecie i p lan ie , wygłaszane na 
w o jew ódzk ich  sesjach budżetow ych, b y ły  szczegó­
łow o  i w n ik l iw ie  opracowane. Podkreślane b y ły  
nowe osiągnięcia i zadania popraw ia jące w a ri l ik i
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by tow an ia  ludności m ie jscow ej. W szystkie  re fe ra ­
ty  zaw ie ra ły  mocną podbudowę po lityczną  i w ska­
zyw a ły  na poko jow y  i tw ó rczy cha rak te r p lanów  
i  budżetów  terenowych.

Wadą re fe ra tów  by ło  zbytn ie  przeciążenie ich 
m a te ria łem  cy fro w ym  i  szczegółami. R e fe ra ty  by ­
ły  n iek iedy  nużące i u tru d n ia ły  radnym  w yro b ie ­
n ie  jasnego poglądu na na jbardz ie j k luczow e p ro ­
b lem y. Należałoby w  przyszłości rozważyć m oż li­
wości zastąpienia dwóch oddzielnych re fe ra tó w
0 p lan ie  gospodarczym i o budżecie —  jednym  syn­
te tyczn ie  u ję tym , jasnym  i p rze jrzys tym  referatem . 
Wadą rfeferatów by ło  rów n ież położenie zbyt ma­
łego nacisku na om ów ien ie  niedociągnięć w  p ra ­
cach prezyd ium  na odcinku rea lizac ji p lanu  i bud­
żetu w  r. 1951. L u k i te należałoby w  przyszłości 
usunąć. Na osta tn ich sesjach w y p e łn ia li je  radn i, 
w y tyka ją c  w  dyskus ji b łędy i uchyb ien ia  popeł­
n iane w  trakc ie  w ykonyw an ia  p lanów  terenow ych
1 budżetów  w  r. 1951.

4.

W pracach nad p lanam i gospodarczym i i bud­
żetam i znaczny b y ł udz ia ł k o m is ji finansów, bud­
żetu i p lanu  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych.

W szystkie  w o jew ódzkie  kom is je  finansów , bud­
żetu i p lanu sko n tro lo w a ły  p ro je k ty  p lanów  gos­
podarczych i  budżetów, konsu ltu jąc  p rzy  ty m  re­
sortow e kom is je  rad  narodow ych. W  tra kc ie  sw ych 
prac kom is je  n ie jednokro tn ie  w n o s iły  in ic ja ty w ę  
w y k ry w a n ia  now ych źródeł dochodów, u ja w n ia n ia  
i  lik w id o w a n ia  p rzerostów  w yd a tkó w  oraz doko­
nyw an i?  przesunięć m iędzy w yda tkam i celem w ła ­
ściwszego użycia k re d y tó w  budżetowych.

W  Gdańskie j W oj. R N  K om is ja  F inansów, B ud ­
żetu i P lanu, w  trakc ie  prac nad budżetem, pod­
niosła p lan  podatków  o zł 3 m ilio n y  oraz u ja w n iła  
reze rw y w  W ojew ódzk im  P rzedsiębiorstw ie  K o­
m u n ikacy jnym , k tó re  po zw o liły  na znaczne, zw ięk-, 
szenie rentow ności tego przedsiębiorstw a.

We W roc ław sk ie j W oj. RN K om is ja  F inansów, 
Budżetu i P lanu  ins truow a ła  i  ożyw ia ła  prace ko­
m is ji na szczeblach pow ia tów  i  m iast. K om is ja  
opracow ała rów n ież p ro je k t uchw a ły  w  spraw ie  
system atycznej k o n tro li w ykonania  budżetu i p la ­
nu  przez kom is je  rad narodow ych, p rezyd ia  i ich 
w ydz ia ły . P ro je k t ten  został jednom yśln ie  uchw a­
lo n y  na sesji 'budżetowej.

W n ik liw y  b y ł re fe ra t K ra ko w sk ie j K o m is ji F i-  
narfsów, Budżetu i P lanu. Poddawał on k ry ty c e  
prace w ydz ia łów , k tó re :

a) w ystępu ją  stale o zw iększanie ilości środ­
kó w  pieniężnych, a n ie  chcą dopatrzyć się luzów  
budżetowych,

bj in te resu ją  się p raw ie  w yłączn ie  stroną w y ­
datkow ą zaniedbując rea lizację  dochodów,

c) p racu ją  w  sposób n ie ry tm iczn y , „s z tu rm o w y1*, 
opóźniając w ykonanie  p lanow ych zadań i fo rsu jąc 
je  w  końcu roku, co pociąga z a . sobą pośpieszne 
w yda tkow an ie  k redy tów  budżetowych na cele gos­
podarczy nieuzasadnione, niszczenie sprzętów  
i  m a te ria łów .
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Szczecińska W ojew ódzka K om is ja  F inansów , 
Budżetu i  P lanu, obok o p in ii sw ej o budżecie i p la ­
nie, p rzedstaw iła  na sesji budżetow ej 6 w ażnych 
w niosków , k tó re : Rada N arodowa uchw a liła . P ie rw ­
szy z n ich  b rzm i: „R ozum iejąc, że je d n ym  z g łó w - 
nyh w a ru n kó w  w ykonan ia  budżetu jest a k tyw iza ­
cja społeczeństwa, K o m is ja  FB  i P. W oj. R N  s taw ia  
w niosek, aby każdy z radnych w z ią ł na siebie obo­
w iązek odbyw ania  zebrań sprawozdawczych w  te­
ren ie  lub  w  zakładzie pracy, aby w p ro w a d z ił w  
masy znajomość treści zadań budżetow ych, aby 
zazna jom ił .tow arzyszy p racy z treścią k w o t bud­
żetowych, za k tó ry m i k ry ją  się zadania P lanu  
6-le tn iego “ .

D rug i z ko le i w n iosek w zyw a radnych  do w zię­
cia czynnego udzia łu  w  a kc ji um asow ienia w spół­
zaw odnictw a w e ' w szystkich przedsiębiorstw ach. 
Trzeci w niosek zobow iązuje kom is je  ra d y  do prze­
prow adzenia k o n tro li w  przedsięb iorstw ach ze 
szczególnym uw zg lędn ien iem  zachowania d yscyp li­
ny  finansow ej, akum ulac ji, oszczędności i  p rzyśp ie ­
szenia obiegu środków  obrotow ych. C zw a rty  
1 P ^ ly  w niosek m ów ią  o w yko rzys ta n iu  odpadków  
* °Pa rciu k a lk u la c ji na norm ach przodu jących 
przedsiębiorstw . O sta tn i w niosek w zyw a kom is je  
R ady do p rzyp ilnow an ia  w ykonaw stw a  ka p ita lnych  
rem ontów  b u dynków  m ieszkalnych. .

W kład p racy w o jew ódzk ich  kom isjli finansów , 
budżetu i p lanu  w  przepracow aniu  m ateria łów ; 
p lanu gospodarczego i budżetu na leży ocenić pozy­
tyw n ie . N ie  można jednak p rzy  ty m  pom inąć 
pew nych niedociągnięć w  kore fe ra tach  w ygłasza­
nych przez przew odniczących k o m is ji na sesjach 
budżetowych. U s te rk i te  można by  u jąć w  trzech 
punktach:

a) spraw ozdania w iększości k o m is ji cy to w a ły  
n ie k ie d y  zbyt dużą ilość c y fr  budżetow ych i  ogól­
nych sfo rm ułow ań, k tó re  podawane b y ły  rów n ież  
w  re fera tach budżetow ych członków  prezyd iów , co 
b y ło  zbyteczne i czasem nużące,

b) w  większości sprawozdań kom isjli b ra k  b y ło  
na tom iast naśw ie tleń  k ry tyczn ych  i  s taw ianych  
ko n kre tnych  w niosków , ja k  to np. u czyn iły  ko m i­
sje w  Szczecinie, K ra ko w ie  i W roc ław iu .

c) spraw ozdania w  swej w iększości n ie zaw ie­
ra ły  s tw ierdzen ia , na czym polegał is to tn y  w k ła d  
p racy  ko m is ji, n ie  podaw ały, w  ja k i sposób ko n ­
su ltow ano resortow e kom is je  rady, jaka  b y ła  ko n ­
k re tn a  in ic ja ty w a  zw iększania aku m u la c ji docho­
dów, obniżenia w yd a tkó w  lu b  ich w łaściw ego 
przeznaczenia.

d) zb y t m ała fre kw e n c ja  radnych  na sesjach.

5.

F rekw encja  radnych na w o jew ódzk ich  sesjach 
budżetow ych w ynosiła  60 —  85% . W  dyskus ji za­
b ie ra ło  przec ię tn ie  głos oko ło  15 osób, co w ska­
zuje, że co czw a rty  lu b  p ią ty  ra d n y  obecny na 
sa li obrad w yp o w ia d a ł się w  sp raw ie  budżetu 
i planu.

Radni podkreś la li duże osiągnięcia w  podnie­
s ien iu  poziom u gospodarczego te renu  oraz w  po­
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p ra w ie n iu  w a ru n kó w  by to w a n ia  ludności przez 
s ta le  rozszerzanie urządzeń so e ja ln o -ku ltu ra ln ych , 
kom una lnych  i m ieszkaniow ych.

W  w ypow iedz iach  radnych  na tem a t dz ia ła ln o ­
ści p rezyd ium  i  jego w yd z ia łó w  w  zakresie w y k o ­
nyw an ia  p lanu  gospodarczego i  budżetu zna lazł się 
także ca ły szereg słusznych uw ag k ry tyczn ych .

Na sesji w  Gdańsku ra d n i podkreś la li, że P re­
zyd iu m  oderw a ło  się od terenu, n ie zw o łu jąc od 
m a ja  1951 r. do lu tego 1952 r. sesji rad  narodo­
w ych . Sesja budżetowa przygotow ana została zb y t 
pośpiesznie, ra dnym  n ie  udostępniono szezegółow- 
szych m a te ria łów , k tó re  b y  p o z w o liły  na głębszą 
ana lizę  p lanu  i budżetu. R adn i podkreś la li b ra k  
in ic ja ty w y  P rezyd ium  w  ożyw ien iu  p laców ek han­
d lu  i p rzem ysłu  m iejscowego obsługujących zapo­
trzebow an ie  zaw ija jących  okrę tów . K ry ty k o w a ­
no  w ykonan ie  budżetu 1951 r. w ykazu jąc, że n ie ­
k tó re  oszczędności na w yda tkach  w y n ik ły  z n ie ­
w ykonan ia  p lanu  gospodarczego (np. n ie  odrem on­
tow ano p lanow ane j ilośc i izb). W reszcie ra d n i 
w ska zyw a li na m ożliw ości w y k ry w a n ia  reze rw  
np. przez ściślejszą k o n tro lę  p rzeds ięb io rs tw  ga­
s tronom icznych, przez w n ik l iw ą  analizę dz ia ła l­
ności de ficy tow e j fa b ry k i obuw ia  w  W e jhe ro ­
w ie  itp .

Na sesji we W ro c ła w iu  ra d n i poddaw a li k r y ty ­
ce b rak  na leżytego nadzoru nad w ykonaw stw em  
budżetu i p lanu  ze s tro n y  w yd z ia łó w  fachow ych, 
k tó re  niedostatecznie in te resow a ły  się rachunko ­
w ością i sprawozdawczością budżetow ą w  sw ych 
p ionach resortow ych , n ie  k ie ro w a ły  należycie pracą 
podporządkow anych jednostek i n ie  u d z ie la ły  im  
potrzebne j pom ocy i in s tru k ta rzu . W  w y n ik u  te ­
go —  w ykonan ie  budżetu ra z iło  n ie k ie d y  żyw io ­
łowością, k re d y ty  n ie  b y ły  w yko rzys tane  rów no ­
m ie rn ie  i p lanow o  w  ciągu roku, lecz znaczna ich  
część zużyta dop iero  w  czw a rtym  kw a rta le , n ie ­
k ie d y  w  sposób chaotyczny, nieoszczędny i n iece lo­
w y . P rzyk ładem  tego b y ło  zakup ien ie  przez W y­
d z ia ł O św ia ty  P rezyd ium  M R N  w e W ro c ła w iu  w  
g ru d n iu  1951 r. 13.467 b ile tó w  tra m w a jo w ych  
i  ‘100 b ile tów  autobusow ych, a to celem w y k o rz y ­
s tan ia  k re d y tó w  budżetow ych. B ile ty  te leża ły  n ie ­
w yko rzys tane , a w  szkołach w ro c ła w sk ich  b ra k  
b y ło  p ien iędzy na pomoce szkolne i rem onty. Ten- 
że W ydz ia ł n ie  w yko rzys ta ł znacznych sum k re ­
d y tó w  na s typend ia  d la uczn iów  szkół licea lnych , 
m im o  iż w ie lu  uczn iów  potrzebow ało te j pomocy. 
.W ytyka ł: ra d n i rów n ież uchyb ien ia  po l in i i  W y ­
d z ia łu  Z d row ia , m iędzy in n y m i poddaw ano k r y ­
tyce  zorganizow anie przez W yd z ia ł Z d ro w ia  M R N  
We W ro c ła w iu  bez po trzeby i podstaw y p ra w n e j 
,,C entra lnego Zarządu O środków  Z d ro w ia “ . C y to ­
w ano rów nież, iż W yd z ia ł Z d ro w ia  PRN w  Ząbko­
w icach n ie  k o ń tro lo w a ł p rzychodn i specja lis tycz­
ne j. W yko rzys tan ie  k re d y tó w  za 3 k w a r ta ły  w y ­
nos iło  za ledw ie 41% . W  os ta tn im  zaś k w a rta le  
zakup iono m. in . 6 teczek skórzanych po 450 zł 
i  maszynę do pisania.

P rzytacza jąc w  dyskus ji powyższe fa k ty  oraz 
szereg innych  w skazujących na poważne u s te rk i 
W w yko n a n iu  p la n u  i  budżetu w  1951 r. ra d n i

W ro c ła w sk ie j M R N  podkreś la li jednocześnie, że 
część w in y  za naruszenie d yscyp lin y  finansow e j 
spada na n ich  samych, ponieważ n iedostateczn ie  
k o n tro lo w a li w ykonan ie  budżetu i p lanu. P rzepro ­
wadzone k o n tro le  b y ły  zbyt pow ie rzchow ne 
i  rzadkie . W  dyskus ji położono też nacisk na ko ­
nieczność w zm ożenia i pog łęb ien ia  te j k o n tro li 
zarów no ze s tro n y  p rezyd iów  rad narodow ych jak. 
i  w szystk ich  k o m is ji rad narodow ych.

Na sesji w  B ia łym stoku  radn i rów n ież w y ty k a l i  
b ra k  na leżyte j k o n tro li w ykonan ia  budżetu i p lanu. 
W  dyskus ji podkreślano liczne p rzyp a d k i n ie w y ­
ko rzys tan ia  k re d y tó w  na ta k  poważne zadania, 
ja k  pop ieran ie  p ro d u k c ji ro ln e j i zw ierzęcej, na 
zd rcw ie , oświatę, pop ieran ie  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn ych  itd . Np. na ośrodki zd row ia  w  spó łdz ie l­
n iach  p ro d u kcy jn ych  w yko rzys tano  k re d y ty  za­
le d w ie  w  62% , na ż ło b k i sezonowe w ie jsk ie  w  
31%, na izby  porodow e w  42%. W  dz iedz in ie  
gospodark i kom una lne j w ykonan ie  budżetu w  
1951 r. w ynos iło  82% , w  ty m  na zabezpieczenie 
bu d yn kó w  w ydano ty lk o  58% przyznanych  k re ­
dytów . R adni w skazyw a li da le j, iż  znaczna część 
k re d y tó w  w yko rzys tana  została dopiero w  IV  
k w a rta le  ub. roku , co nasuwa obawy, że w  okres ie  
ty m  z uw ag i na pośpiech prow adzona b y ła  gos­
podarka  nieoszczędna. I  w  B ia łym stoku  ra d n i sa- 
m o k ry tyczn ie  s tw ie rd za li, że część w in y  spada na 
n ich  samych, poniew aż kom is je  radzieckie  niedo­
statecznie in te re so w a ły  się w ykonan iem  budżetu 
1 p lanu. W  zw iązku  z ty m  ra d n i u zn a li za ko ­
nieczne, by  w  ro k u  bieżącym  w szystk ie  kom is je  

, ra d  narodow ych w łą czy ły  się najszerzej do kon ­
t r o l i  i nadzoru nad p ra w id ło w y m  przebieg iem  w y ­
ko nyw an ia  budżetu i p lanu.

Na sesji w  K ra k o w ie  szereg radnych  podkre ­
ś la ł m ałą  aktyw ność ra d  narodow ych w  ściąganiu 
dochodów w łasnych. Podawano p rzyk ładow o, że 
M P K  ściąga należność za b ile ty  za ledw ie  w  80% , 
że w  N ow e j H ucie  ju ż  d ru g i ro k  n ie  zw raca ją  
u w a g i na regu la rne  ściąganie czynszów (m ie­
sięczne w p ły w y  z tego ty tu łu  p o w in n y  w yn ieść 
ok. 22 000 zł), że Zakopane w  Swoim budżecie n ie  
p rze w id u je  op ła t za wodę, w span ia łom yśln ie  re ­
zygnu jąc z tego źród ła  dochodów. P odkreślano 
rów nież, iż rozbieżność m iędzy p la n ow ym i docho­
dam i różnych p o w ia tów  nasuwać może p rzyp u ­
szczenie n iepełnego w yko rzys tan ia  źródeł docho­
dów  w  n ie k tó rych  pow iatach.

Podane p rzyk ładow o  w ypow iedz i radnych  z pa­
ru  w o je w ó d z tw  zaw ie ra ją  tem atykę  p rzew ija jącą  
się w  dyskusjach na sesjach budżetow ych wszyst­
k ich  w o jew ódzkich  rad narodow ych. W ypow iedz i 
te, ogólnie biorąc, można by streścić do następują­
cych punktów .'

a) budżety terenow e i p lany  gospodarcze, k tó ­
re  Scj ich rzeczową podbudową, rea lizu ją  pos tu la t 
s ta łe j tro sk i P o lsk i Ludow e j o człow ieka pracy, 
re a lizu ją  sta le rozszerzanie urządzeń so e ja ln o - 
ku ltu ra ln y c h , gospodarczych i kom una lnych  celem 
u ła tw ie n ia  i udoskonalenia 'i/a runków  życia lu d ­
ności m ie jscow ej,
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b) ra d y  narodowe, kom is je  rad, p rezyd ia  i  ich  
w y d z ia ły  za m ało śledzą i  k o n tro lu ją  w ykonan ie  
p la n u  i  budżetu. N iezbędne je s t szersze w łączenie  
rad , k o m is ji i  p re z y d ió w  do s ta łe j k o n tro li  p lanu  
i  budżetu,

c) is tn ie ją  jeszcze w  te ren ie  znaczne, n ie w y - 
zyskane źród ła  dochodów, k tó re  p o w in n y  być 
u ja w n io n e  i  w ykorzystane,

d) is tn ie je  jeszcze m a rn o tra w s tw o  środków  
p ien iężnych, łam anie  d yscyp lin y  finansow e j, co 
po w in n o  być w yko rzen ione , przynosząc poważne 
oszczędności,

e) na leży wzm óc gospodarność w yd z ia łó w  fa ­
chow ych; w y d z ia ły  te na leży zobowiązać do stałe­
go czuw ania, by  zarów no w  pod leg łych  im  jed ­
nostkach budżetow ych, ja k  i  w  w ydz ia łach  (re fe ­
ra tach) p re zyd ió w  niższych s topn i, p lanow e  za­
dan ia  i  k re d y ty  budżetow e b y ły  rea lizow ane w  
sposób ry tm ic z n y , by zaprzestano żyw io łow ego  
nieoszczędnego w yko rzys tyw a n ia  k re d y tó w  w  ko ń ­
cu roku , by  w y d z ia ły  niższych- Stopni i  je d n o s tk i 
budżetow e w ystępu jąc  o doda tkow e k re d y ty  
szuka ły  w p ie rw  w  sw ych p re lim in a rza ch  lu zó w  
budżetow ych, a nadto, b y  o ka zyw a ły  zaintereso­
w a n ie  n ie  ty lk o  s troną  'w yda tkow ą , a le  rów n ież  
pe łną  rea lizac ją  p lanow anych  dochodów.

6 .

W  zw iązku  z dyskusją  nad p lanem  gospodar 
czym  i  budżetem  na ro k  1952 w ie lu  radnych  ko­
rzys ta ło  z okaz ji, b y  poruszyć szereg sp ra w  zw ią ­
zanych z osiągn ięc iam i i  bo lączkam i dn ia  codzien­
nego w  te ren ie . O m aw iano zatem  zagadnienia 
a k c ji s iew ne j, spółdzielczości p ro d u kcy jn e j, e lek­
t r y f ik a c j i  w si, p o p ra w y  sieci d róg  b ity c h  i  d róg  
w odnych. M ów iono  o w ła śc iw ym  doborze kad r. 
Poruszano u s te rk i w  gm innych  spó łdz ie ln iach, w y ­
suw ano konieczność w yko rzys ta n ia  m ie jscow ych  
zasobów to r fu ; sporo m ów iono  o w a lce  z c h u li­
gaństw em  i  p ijańs tw em .

Bardzo w ażnym  zagadnieniem  poruszanym  w  
d y sku s ji na n ie k tó rych  sesjach b y ła  spraw a pod­
n ies ien ia  w a ru n kó w  gospodarczych i  k u ltu ra ln y c h  
w s i w  drodze czynów  społecznych.

Na w o je w ó d zk ie j sesji k ra k o w s k ie j ra d n y  
z B ochn i podnosił konieczność wzm ożenia in ic ja ­
ty w y  ch łopów  p rz y  budow ie  ob iek tów  socja lnych,

■ ja k  np, św ie tlic . C h łop i p o w in n i sam i starać się 
o w łasne ś rodk i, a n ie  czekać ty lk o  na dotację  
państw ow ą. M ów ca cy tow a ł, iż w  jedne j w s i ch ło­
p i  w spó lnym  w y s iłk ie m  i w ła sn ym i ś rodkam i w y ­
b u d o w a li św ie tlicę , k tó re j koszt budow y w yn ió s ł 
35.00G zł. Konieczne b y  by ło , by  państw o poparło  
tę  zdrow ą in ic ja ty w ę  pomocą w  w ykończen iu  
w n ę trz  i  w  w yposażeniu, B udow a te j ś w ie t lic y  
b y ła  p rzyk ładem  w a lk i k lasow e j na w si. 4-ch  
m ie jscow ych  ku ła kó w  n ie  w zię ło  udz ia łu  w  budo­
w ie  ś w ie t lic y  i  s ta ra ło  się odciągnąć od n ie j in ­
nych chłopów.

Spraw ę czynów  społecznych szerzej o m ó w ił w  
sw ym  re fe rac ie  budże tow ym  w iceprzew odn iczący
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P rezyd ium  K ie le c k ie j W o j. R N  ob. K aw alec. 
„P odn ies ien ie  gospodarcze te renu  —  dow odz ił 
m ówca —  może być dokonane w  znacznym  s to p n iu  
przez m o b iliza c ję  społeczeństwa, przez in ic ja ty w ę  
ra d  narodow ych, k tó ra  da w  rezu ltac ie  w yko n a n ie  
p rac  w  ram ach czynów  społecznych, w  ślad za zo­
bo w ią za n ia m i załóg robo tn iczych  w  zakładach 
przem ysłow ych . L iczne  osiągnięcia uzyskane w  
ram ach  czynów  społecznych w  r. ub. dowodzą, że 
w y s iłe k  uśw iadom ionego społeczeństwa, społeczeń­
stw a, k tó re  ja ko  gospodarz w łasnego te renu  dba
0 n iego i w szystk ie  s ta ran ia  poświęca jego rozw o­
jo w i, dokonać może w ie lu  dz ie ł n ieza leżn ie  od 
środków  finansow ych  przeznaczonych na zaspoko­
je n ie  no rm a lnych  potrzeb. P race w ykonane  w  r. 
1951 z in ic ja ty w y  społeczeństwa bezin te resow n ie  
p rzysp o rzy ły  w o je w ó d z tw u  i k ra jo w i ogrom nych 
w a rto śc i i ty m  sam ym  p odn ios ły  dochód spo­
łeczny". M ówca w  dalszym  ciągu swego re fe ra tu  
cy to w a ł lic z b y  ko n k re tn ych  osiągnięć (por. „R ada 
N arodow a“  N r  3 z 1951).

Poruszenie w  dyskus ji nad p lanem  i budżetem  
sp ra w y  k rzew ien ia  w  te ren ie  in ic ja ty w y  czynów  
społecznych b y ło  bardzo celowe. A k c ja  czynów  
społecznych s łu ż y  bow iem  ty m  sam ym  cełcm , co 
rea lizac ja  zadań p lanu  gospodarczego i budżetu, 
a m ia n o w ic ie  —  p o p ra w ie n iu  w a ru n k ó w  gospo­
darczych i so c ja ln o -ku ltu ra ln ych  ludności m ie jsco­
w e j. In ic ja ty w a  czynów  społecznych pow inna  być 
zatem  przez ra d y  narodow e szeroko propagow ana
1 ro zw ija n a  w  te ren ie , ja k o  uzupe łn ien ie  w a lk i 
o w łaśc iw e  w ykonan ie  zadań p lanu  gospodarcze­
go i budżetu.

#

Przebieg obrad tegorocznych w o jew ódzk ich  
sesji budżetow ych na leży ocenić p o zy tyw n ie . Rad­
n i zazna jom ili się z p lanam i gospodarczym i i  bud ­
żetam i, p rze d ysku to w a li je  i w  ostatecznej fo rm ie  
u c h w a lili. R e fe ra ty  spraw ozdawcze i w yp o w ie d z i 
w  dyskus ji po d k re ś la ły  uzyskane osiągnięcia w  
dz iedz in ie  pop raw y  w a ru n kó w  gospodarczych, ko ­
m una lnych  i  s o c ja ln o -k u ltu ra ln y c h  terenu. W  
dyskus ji ra d n i sam okry tyczn ie  ocen ia li zb y t m a ły  
udz ia ł k o m is ji rad  na rodow ych  w  system atycznej 
k o n tro li  w yko n a n ia  p la n u  i budżetu i p ode jm ow a li 
zobow iązania  u a k tyw n ie n ia  p rac  k o m is ji. R adn i 
w ysu w a li jednocześnie k ry tyczn e  u w a g i pod adre­
sem p re zyd iów  rad  i  pod leg łych im  w yd z ia łó w , 
w skazu jąc na u s te rk i w  w yko n a n iu  p la n u  i  bud ­
żetu w  1951 r. i zobow iązując p rezyd ia  do stałego 
śledzenia p ra w id ło w e g o  w yko n a n ia  zadań p lanu  
gospodarczego. Cenne też b y ły  w yp o w ie d z i w  
sp raw ie  uzupe łn ian ia  zadań p rzew idz ianych  w  p la ­
nach i budżetach oddolną in ic ja ty w ą  czynów  spo­
łecznych.

B o g a ty  m a te ria ł tegorocznych ses ji budżeto­
w ych, szczegółowo p rzeana lizow any na posiedze­
n iach ko m is ji rad  narodow ych i  p rezyd iów , będzie 
pow ażną pomocą do usunięcia uste rek pope łn ia ­
nych w  ro ku  u b ieg łym  i  do dobrego w ykonan ia  
p lanu  gospodarczego i budżetu w  ro k u  bieżącym .
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W ięce j iroski o spółdzielczość sam opom ocową
na wsi

i

Spółdzielczość „Sam opom ocy C h ło p sk ie j“  g łębo­
ko  już  w ros ła  w 'g o sp o d a rkę  wsi. W  uporczyw e j, 
lecz sta łe j w a lce  spółdzielczość w yp ie ra  ze sw oich 
szeregów e lem enty  ku łacko -speku lacy jne . W a run ­
k iem  jednak pełnego spe łn ien ia  przez spółdzielczość 
samopomocową sw ych zadań je s t w iązan ie  się p la ­
cówek spółdzielczości z te re n o w ym i radam i naro­
dow ym i i  o rgan izac jam i m asow ym i.

I I

Ocena p racy  spółdzielczości samopom ocowej 
ZSCh staw iana  b y ła  na sesjach w o jew ódzk ich  ra d  
narodow ych  w  I I  po łow ie  1951 roku , ja k  np. W oj. 
R N  L u b lin , Łódź, B ia łys tok , na k tó ry c h  to sesjach 
k ie ro w n ic y  w o jew ódzk ich  oddz ia łów  CRS sk łada li 
spraw ozdan ia  z dz ia ła lnośc i te j in s ty tu c ji.  K o m is je  
WToj. R N  ja k  i poszczególni ra d n i u s to su n ko w yw a li 
s ię do tych  spraw ozdań i  w  szerokie j ana lityczne j 
dyskus ji w ska zyw a li na dotychczasowe osiągnięcia 
i  b ra k i w  dzia ła lności całego p ionu  o rgan izacy jne­
go spółdzielczości ZSCh.

Z w ypow iedz i ty ch  można w ysnuć wniosek, że 
spółdzielczość po re o rg a n iza c ji w  1948 r. coraz le ­
p ie j spełn ia sw o je  zadania. S tw ie rd z ił to  ra d n y  
Czapla na sesji W oj. R N  B ia łys to k  w  paźdz ie rn iku  
1951 r. R adny Czapla p o pa rł to  tw ie rd ze n ie  fa k ta m i, 
a m ianow ic ie : gdy w  1950 r. na is tn ie jących  128 
spó łdz ie ln i gm innych  p racow ało  ze s tra tam i 94, to  
w  I  półroczu 1951 r. ilość ich zm nie jszy ła  się do 57. 
Coraz częściej obse rw u jem y te rm inow e  w y k o n y ­
w an ie  p lanów , coraz w iększe szeregi p racow n ików  
p rzys tępu ją  do zespołowego w spó łzaw odn ic tw a  w  
p racy

C harakte rystyczna  jes t też w ypow iedź  ob. R ud­
n ic k ie j, z-cy przewodniczącego K o m is ji H and lu  
W o j. R N  L u b lin , na w spom nianej w yże j sesji, k tó ­
ra  ustosunkow ując się do spraw ozdania D y r. O kr. 
CRS L u b lin  pow iedzia ła : „T rzeba  s tw ie rdz ić , że 
spółdzielczość samopomocowa na te ren ie  naszego 
w o jew ództw a ma osiągnięcia. Osiągnięcia te  i lu ­
s tru ją  c y fry . Podczas gdy w  1947 ,r. spółdzielczość 
samopomocowa w  naszym w o je w ó d z tw ie  m ia ła  
117 gm innych spó łdz ie ln i z 9650 cz łonkam i i obro­
tem  4 m ilia rd ó w  z ł (daw nej w a lu ty ), to  pod kon iec 
1949 r. is tn ia ło  już  231 gm innych spó łdz ie ln i zrze­
szających 256.000 członków  z obrotem  .40 m ilia rd ó w  
z ł (dawnej w a lu ty ). W  ro ku  1951 spółdzielczość l i -  ' 
czyła 308.000 członków, sta jąc się potężnym  pomo­
stem  m iędzy m iastem  a w s ią “ .

P rzodow nicy p ra cy  w  spółdzielczości na stano­
w iskach  ślusarzy, w oźniców , ro b o tn ikó w  SOM, m a­
gazyn ierów  księgowych, p ra co w n ikó w  dzia łów  
skupu  itp . da ją  p rz y k ła d y  rze te lne j p racy d la dobra 
w si.

R ac jona liza to rzy-robo tn icy , m agazynierzy, księ­
gow i, in s tru k to rz y  da ją  p rzyk ła d  tw órczego w y s ił­
k u  p rzy  lepszym, szybszym  i  oszczędniejszym w y ­
ko n yw a n iu  zadań sto jących przed p laców kam i spół­
d z ie ln i samopom ocowych.

P rzyk ła d ó w  dobre j p ra cy  organ izacy jne j, rze­
te lnego stosunku całego apara tu  spółdzielczego do 
zadań spółdzielczości na w si można by przytaczać 
w ie le . A le  p rzy  ocenie p racy spółdzielczości chodzi 
n ie  ty lk o  o w ykazan ie  osiągnięć, ale i  o w y k ry c ie  
b raków , b łędów  i n iedociągnięć, k tó ry c h  u ja w n ie ­
n ie  u ła tw i dokonanie re w iz ji dotychczasowego sto­
sunku apa ra tu  spółdzielczego do, rad  narodow ych 
i  o rgan izac ji masowych.

A  oto co m ó w ił ob. P ucha lsk i na sesji W oj. RN w  
L u b lin ie  sk łada jąc spraw ozdanie z dz ia ła lności 
swojego okręgu CRS za okres I  półrocza 1951 r.:

W ojew ódzka Rada N arodowa (W ydzia ł H andlu) 
na te ren ie  w o j. lube lskiego n ie  w łączy ła  się dosta­
tecznie do prac p lan istycznych, n ie  w y p e łn iła  ro l i  
ko o rdyna to ra  na. odcinku p lanow an ia  w  ta k im  stop­
n iu , w  ja k im  zadania je j zostały określone in s tru k ­
c jam i P K P G  i  M in is te rs tw a  H and lu  W ewnętrznego. 
Zaznaczyło się to  w  szczególności w  osta tn ich m ie ­
siącach, t j .  w  okresie, k ie d jr wszyscy d ys tryb u to ­
rz y  na te ren ie  w o jew ództw a o trzym a li w ska źn ik i 
do planu —  nakazu na 1951 r., a obow iązk iem  
W ydz. H and lu  Prez. W oj. RN b y ło  zapew nien ie  
każdemu d y s try b u to ro w i masy to w a row e j gw a­
ra n tu ją ce j w ykonan ie  w  ro k u  1951 p lanu  nakazu.

Z uw ag i na to, że o rien tacy jne  w ska źn ik i p rzy ­
dz ia łu  masy, ja k ie  o trzym ano z C en tra li, n ie. b y ły  
dostateczne do w ykonan ia  p lanu. O ddzia ł CRS za­
żądał od W ydz. H and lu  p rzyd z ia łu  m asy tow aro­
w e j, p ropo rc jona lne j do zadań planu. Ponieważ 
W ydz. H and lu  Prez. W oj. R N  n ie  p o tra f i ł na leżycie 
zorganizować prac nad usta len iem  masy —  O ddzia ł 
CRS m usia ł sam pokierow ać ty m i pracam i.

Z uw ag i na to, że masa tow arow a  p rzydzie lana 
jest nadal w ed ług  dawnego klucza OCRS zw raca ł 
się do W ydz. H and lu  o zw iększenie masy tow arow e j 
w  rozdz ie ln ikach  m iesięcznych poczynając od czer­
wca 1951 r. Spraw a ta przez W ydz. H and lu  n ie zo­
sta ła za ła tw iona  do dnia sesji.

Na sesji s ie rpn iow e j W oj. R N  Łódź radny  T o - 
m a lcżyk podniósł, że m im o w ie lu  osiągnięć m am y 
jeszcze pewne b ran i. M ó w im y  o mankach, o potrze­
bie w ychow ania  a k tyw u  spółdzielczego, 9 szkoleniu 
personelu sklepówego. A le  te b ra k i me są w yłączn ie  
w in ą  apara tu  spółdzielczego. W inę za te b ra k i po­
nosi rów n ież ko n tro la  spotoczna rad narodow ych, 
k tó ra  za m ało in te resu je  się zagadnieniam i spół­
dzielczości ZSCh.

P raw da, że ze s tro n y  w iadz spółdzielczych b rak  
jest n iek iedy  w y s iłk ó w  w  k ie ru n k u  pow iązania  się 
k ie ro w n ic tw a  spółdzielczości z radam i na rodow ym i, 
ich  p rezyd iam i i  kom is jam i. W yrazem  tego są np.
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fa k ty  odm ow y sk ładania  sprawozdań ze sw ej dzia­
ła lności przez n ie k tó re  PZGS i  GS po w ia tow ym  
i  gm innym  radom  narodow ym , ja k  to  m ia ło  m ie jsce 
np. w  B iłg o ra ju , gdzie prezes PZGS odm ów ił złoże­
nia PRN sprawozdania. W  L u b a rto w ie  prezes PZGS 
n ie  zg łosił się na konferenc ję  do przewodniczącego 
P rezyd ium  PRN, tłum acząc się, że „m y  radom  nie 
podlegam y“ . W ypadk i tak ie  m ia ły  m iejsce w  To­
maszowie. K ra śn iku  i  w  innych  pow iatach.

R ady narodow e m ają n ie  ty lk o  praw o, ale i obo­
w iązek przeprow adzania  k o n tro li dzia ła lności 
gospodarczej, społecznej i  k u ltu ra ln e j w szystk ich  
jednostek spółdzielczości samopomocowej. K ie ro w ­
n icy  PZGS i  GS n ie  m ają  zatem podstaw do odma­
w ia n ia  składania  sprawozdań na sesjach rad  na ro ­
dowych, w zbran ian ia  kom is jom  ro ln ic tw a  i leśn i­
ctw a rad narodow ych w ejścia  do m łyn ó w  spó łdz ie l­
czych celem przeprowadzenia k o n tro li społecznej', 
odm aw ian ia  udz ia łu  w  posiedzeniach p rezyd iów  rad  
narodow ych, na k tó rych  om aw iane są zagadnienia 
gospodarcze.

S tw ierdzane n iek iedy  trudności odseparowania 
się k ie ro w n ic tw a  spółdzielczości od rad narodo­
wych, od k o n tro li społecznej s tw a rza ły  w a ru n k i dla 
pow staw ania różnego rodza ju  wypaczeń. Oto k ilk a  
p rzyk ła d ó w :
a) prezes GS C elejów, pow. P u ław y, ob. Jan K o ­

w a lik  w spó ln ie  z kom ite tem  rozdzie lczym  dzie-j 
l i i i  m iędzy siebie w szystkie  tow a ry ;

b) Zarząd GS M odliborzyce, pow . K ra śn ik , od 5-ciu 
la t  n ie  p rz y d z ie lił an i jednego m etra  tow a ró w  
te ks ty ln ych  ob. Janow i B ie la ko w i, posiadaczowi 
2 ha ziemi, podczas gdy to w a ry  rozdzielane b y ły  
m iędzy p racow n ików  i  ku łaków ;

c) przew odniczący S pó łdz ie ln i G m inne j w  Pośw ięt- 
nem  (w o j. b ia łostockie) n ie  dopuścił k o m is ji ro l­
nej do k o n tro li m łyna  spółdzielczego.

I I I

S tw ierdzając, iż w a ru n k ie m  p ra w id ło w e j p racy 
aparatu spółdzielczego jest pow iązanie się tego apa­
ra tu  z radam i na rodow ym i, należy odpowiedzieć na 
pytan ie , ja k ie  is tn ie ją  fo rm y  ściślejszego pow iąza­
n ia  działalności organów  spółdzielczości z radam i 
narodow ym i.

Na podstaw ie doświadczeń licznych  te renow ych 
rad narodow ych w yda je  się, że pod rozwagę mogą 
być w zięte następujące zasady w spółdzia łan ia : 

Zagadnienia spółdzielczości p o w in n y  znaleźć 
m ie jsce w  p lanach p racy rad  narodow ych, ich  p re ­
zyd iów  i  kom is ji. P rezyd ia  W oj. RN, PRN, G R N  po- 
w in r iy  co ja k iś  czas system atycznie omawiać -z za­
rządam i CRS, PZGS i  GS ca łokszta łt zagadnień 
spółdzielczych.

Na zw o ływ anych  w  ty m  celu naradach, p rz y  
w spółudzia le  zainteresowanych k ie ro w n ik ó w  w y * 
dz ia łów  i oddziałów  p rezyd iów  i  k o m is ji rad  na ro ­
dowych, p rzeds taw ic ie li p a r t ii,  ZSCh i o rgan izac ji 
masowych —  przedstaw ic ie le  spółdzielczości in fo r ­
m o w a lib y  zebranych o osiągnięciach i  potrzebach! 
w  zakresie np. p ra cy  te renow ych p laców ek d y s try ­
b u cy jn ych  zarów no h u rto w ych  ja k  i  deta licznych,

ro zw o ju  sieci w łasnych p laców ek hand low ych , prze­
tw órczych i  w y tw ó rczych  (p iekarn i, zak ładów  zbio­
rowego żyw ien ia , sk lepów  deta liczne j sprzedaży, 
w arszta tów  napraw czych, kuźn i).

P lany : a) skupu i  k o n tra k ta c ji p ro d u k tó w  ro l­
nych, b) zaopatrzenia i d ys tryb u c ji, c) sieci p la ­
cówek i  zakładów  spółdzielczych, d) transpo rtu , e) 
inw estycy jne , f) zaopatrzenia m ateria łow ego, g) 
szkolenia ka d r p o w in n y  być analizow ane przez o r­
gana rad narodow ych.

W trosce o popraw ę rozmieszczenia pu n k tó w  
hand low ych  i  usługow ych p re zyd ia  ra d  narodo­
w ych  z in ic ja ty w y  w łasnej oraz k o m is ji ra d  
narodow ych p o w in n y  się zwracać do w ładz spół­
dzie lczych z zaleceniam i u rucham ian ia  p u n k tó w  
hand low ych  i  usługow ych oraz ew entua lne j pomo­
cy dla ich uruchom ien ia .

Rady narodowe, ja k  ju ż  w spom nie liśm y, odpo­
w iedz ia lne  są za p raw id łow ość te renow ych  p lanów  
gospodarczych, k tó rych  część składow ą s tanow ią 
p lany  gospodarcze spółdzielczości. D la tego też  s łu ­
szne jest, aby p lany  gospodarcze spółdzielczości 
p rzed przystąp ien iem  do ich re a liza c ji uzyska ły  
aprobatę w łaściwego p rezyd ium  ra d y  narodow ej.

P rezydia rad  narodow ych, m ając przedstaw ione 
przez k ie ro w n ic tw o  spółdzielczości p la n y  swej dzia­
ła lności do uzgodnienia i  aprobaty, m a ją  obow iązek 
udzie lać pomocy spółdzielczości w  w yko n yw a n iu  
je j zadań. >

Szczególnie ważna dla spółdzielczości b y ła b y  
pomoc rad  narodow ych w  zakresie te rm inow ego  
dostarczania spółdzielczości m a te ria łó w  n iezbęd­
n ych  do opracow yw ania  p lanów , pomoc w  u zysk i­
w a n iu  lo k a li na p la có w k i spółdzielcze, u ła tw ie n ia  w  
zakresie zaspokojenia potrzeb in w e s tycy jn ych  i  w y ­
konan ia  rem ontów  lo k a li spółdzielczych, pomoc w  
pozysk iw an iu  środków  transpo rtow ych . O sta tn ia  
fo rm a  pom ocy w iąże się zresztą ściśle z w yko n a ­
n iem  przez prezyd ia  rad  narodow ych sw ych obo­
w iązków  jako  organu powołanego do koo rdynow a­
n ia  w yko rzys tan ia  środków  transpo rtow ych  na 
sw ym  te ren ie  —  niezależnie od tego, w  czy im  za­
rządzie bezpośrednio ś rodk i te  się zna jdu ją .

Poza ty m i fo rm a m i pom ocy spółdzielczości d la  
bezpośredniego w ykonan ia  zadań gospodarczych 
spółdzielczości ra d y  narodow e mogą p rzyczyn ić  się 
do je j um ocnienia, w spó łpracu jąc z organam i spół­
dzielczości na odc inku:

a) koordynow ania  praę społeczno-wychow awczych 
i p ropagandow ych spó łdz ie ln i z p racam i in n ych  
te renow ych  organ izac ji m asowych (ZM P, L K , 
KG W ).

b) szkolenia i podnoszenia poziom u ideologicznego 
ka d r spółdzielczości.
In ic ja ty w a  w spó łdzia łan ia  ra d  narodow ych  ze 

spółdzielczością należy jednak  n ie  ty lk o  do ra d  na­
rodow ych. Podejm ow anie te j1 in ic ja ty w y  d la dobra  
mas pracu jących obciąża rów n ież  i  apara t spó łdz ie l­
czy. A b y  zacieśnić ja k  na jb a rd z ie j tę  w spółpracę 
spó łdz ie ln ie  mogą zapraszać na posiedzenia sw oich 
organów  k o n tro ln ych  i  sam orządowych p rzeds taw i­
c ie li p rezyd iów  lu b  k o m is ji ra d  narodow ych. Spół­
dz ie ln ie  p o w in n y  przedstaw iać p rezyd iom  ra d  na­
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rodow ych  okresowe spraw ozdania ze sw o je j dzia­
ła lnośc i (np. raz w  m iesiącu) ze szczególnym 
uw zg lędn ien iem  re zu lta tó w  dzia ła lności na odc inku  
zaopatrzenia, p ro d u kc ji, w ykonan ia  p lanu  skupu 
a k o n tra k ta c ji in fo rm u ją c  jednocześnie o trudnoś­
ciach i  b rakach nastręczających się w  tra kc ie  re a li­
zac ji tych  p lanów.

W ażniejsze zagadnienia skupu i  ko n tra k ta c ji, 
zaopatrzenia i  p ro d u k c ji p o w in n y  być co ja k iś  czas 
poddane pod dyskusję  ra d y  narodow ej. P rezyd ia  
ra d  narodow ych, przeprow adza jąc podz ia ł masy to ­
w a row e j pom iędzy w ieś i m iasto, muszą dostarczać 
spó łdz ie ln iom  w  ściśle usta lonych te rm inach  p la n y  
i  rozdz ie ln ik i.

K om is je  rad  narodow ych p o w in n y  zabezpieczyć 
prow adzenie  sta łe j i  system atycznej k o n tro li spo­
łecznej we w szystk ich  pionach organ izacy jnych  
apara tu  spółdzielczego. Do w ykonan ia  tego zadania 
pow ołane są zwłaszcza kom is je  hand lu  rad  na ro ­
dow ych na szczeblu p o w ia tu  i kom is je  ro lne  
na te ren ie  w ie jsk im . O dcinkam i p racy  spół­
dz ie ln i, na k tó re  w a rto  zw rócić szczególnie 
baczną uwagę są: a) pow staw an ie  zasto jów  w  roz­
p row adzan iu  tow arów , b) b ra k i w  rodzajach (asor-~ 
tym encie) p rodukow anych  tow arów , c) nadm ierna 
podaż tow a rów  „n ie ch o d liw ych “  itp .

Podkreślenie podanych w yże j zagadnień ja ko  
czołowych n ie  oznacza oczyw iście tego, aby ko m i­
s je rad narodow ych m og ły  zaniedbyw ać i  inne  od­
c in k i p racy  spółdzielczości, ja k  np. ro zw ó j sieci 
p u n k tó w  usługow ych, jakość p racy personelu spół­
dzielczego, w a lka  z kum ote rs tw em  w  sprzedaży, 
rozbudow a h and lu  rozwoźnego itp .

Podejm ując pracę na odcinku spółdzielczości na 
w s i kom is je  rad  narodow ych n ie  mogą też pom inąć 
zagadnienia, k tó ry m  okresow o ży je  cała w ieś, 
a m ianow ic ie  zagadnienia skupu p ro d u k tó w  gospo­
dars tw a  rolnego.

G m inne spó łdz ie ln ie  m a ją  za zadanie zapobiegać 
p rze ch w y tyw a n iu  tych  to w a ró w  przez speku lan tów  
i  na jrozm aitszych hand la rzy. Na ten odcinek p racy 
na leży zw rócić baczniejszą uwagę, gdyż napotyka 
się tu ta j na duże n iew łaściw ości. Zdarza ją  się 
w yp a d k i, że prezes GS n ie  docenia skupu d rob iu  
czy ja j, tłum acząc się, że m a poważniejsze akcje. 
R ezu lta t je s t ta k i, że a r ty k u ły  n ie  kup ione od gos­
podarzy przez GS p rze ch w y tu je  handlarz. K om is je

rad  narodow ych  są dziś dostatecznie s ilne, aby za­
pew n ić  k o n tro lę  p rzygo tow an ia  o rgan izacyjnego 
i  finansow ego GS do pode jm ow ania  stałego, bez za­
s to jów  skupu a r ty k u łó w  gospodarstwa w ie jsk ie g o  
oraz szybkiego i  sprawnego ich  p rze rzu tu  do punk­
tó w  odbioru.

Dużą pomocą radom  narodow ym  w  w ykonan iu  
ich  obow iązku p rzy jśc ia  spółdzielczości z pomocą, 
może być ścisła łączność rad  narodow ych z ko m ite ­
ta m i cz łonkow skim i i kom ite tam i sk lepow ym i oraz 
in fo rm o w a n ie  się o ocenie pracy poszczególnych 
spó łdz ie ln i przez apara t re w iz y jn y  spółdzielczości.

K om is je  hand lu  rad narodow ych, ko n tro lu ją c  
w y d z ia ły  hand lu , n ie k ie d y  n ie  docen ia ły  odcinka 
stosunku w yd z ia łó w  hand lu  do spółdzielczości. W y­
dz ia ły  hand lu  spraw ujące fu n kc je  koordyna to ra  
p lanow an ia  w  zakresie hand lu  w ewnętrznego m ają 
obow iązek zapewnić d ys tryb u to ro m  masę tow aro­
wą, k tó ra  pozw o li zrealizować p la n y  danego te re ­
nu. W ydz ia ły  hand lu  n ie dop isyw a ły  na odcinku 
należytego organizow ania prac w  zakresie usta lenia 
masy tow a row e j dla spółdzielczości samopomoco­
w ej.

Trzeba także pom yśleć o zapew nien iu  masom 
chłopstwa pracującego ja k  na jdogodnie jszej fo rm y  
w ypow iedzen ia  się o p racy  apara tu  spółdzielczego. 
Tą fo rm ą  są zebrania grom adzkie. D la tego też p re ­
zyd ia  PRN, w  porozum ien iu  z k ie ro w n ic tw e m  
PZGS, p o w in n y  podejm ować in ic ja ty w ę  organizo­
w an ia  ta k ich  zebrań grom adzkich  d la  om ów ien ia  
ca łokszta łtu  zagadnień spółdzielczości, a w  szczegól­
ności p racy GS i  ich  f i l i i .  Zebran ia  grom adzkie  po­
m yślane dla jednej lu b  k i lk u  grom ad łącznie, p rzy  
udz ia le  p rzedstaw ic ie la  ZSCh, przewodniczącej ko­
ła  gospodyń w ie jsk ich , p rzew odniczącycji k o m ite ­
tó w  członkowskich, p rzeds taw ic ie li PZGS, GS, 
p rzeds taw ic ie li PRN  oraz GRN, daw a łyby  na tle  
sprawozdań składanych przez k ie ro w n ikó w  GS 
możność oceny przez ogół m ieszkańców grom ady 
dzia ła lności GS i  ich  f i l i i  oraz daw a łyby  m a te ria ły  
do prac uspraw n ia jących  ich  działalność.

N ie w ą tp liw ie  dużo je s t innych  w łaśc iw ych  fo rm  
w spó łp racy ra d  narodow ych z k ie ro w n ic tw e m  apa­
ra tu  spółdzielczego, aby tem u k ie ro w n ic tw u  u ła ­
tw ić  usuw anie b łędów  w  pracy. In ic ja ty w a  mas 
p racu jących  i  ra d  narodow ych ma tu  szerokie za­
stosowanie.

S. CAŁCZYŃSKI
człon eK K o m is j i  Z d row ia  

W a rs z a w s k ie j W o j. r n

O zadan iach  komisji zdrow ia na odcinku 
. spółdzielni produkcyjnych

W arszawska W ojew ódzka Rada N arodow a po­
s ta w iła  przed te renow ym i radam i na rodow ym i 
i  społecznym ak tyw em  w o jew ódzk im  zadanie 
w ie lk ie j w agi, a m ianow ic ie  zadanie um acn ian ia  
i  rozbudow y spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  na tere­
n ie  w o j. w arszawskiego, _

P rzebudowa w si przez organizowanie 
dz ie ln i p rodukcy jnych , zastosowanie nowoczesnych 
metod, up ra w y  ro li i  p ro d u kc ji w  ro ln ic tw ie  jest 
je d n ym  z k luczow ych  zadań P lanu 6-le tn iego 
i  s tanow i podstaw ow y w arunek pomyślnego i  h a r­
m on ijnego ro zw o ju  gospodarki narodow ej. W ią -
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że się to ściśle z przebudow ą p sych ik i chłopa p o l­
skiego, z przezw yciężeniem  konse rw a tyw nych  
oporów , z procesem społecznego i po litycznego 
do jrzew an ia  i  należy do n a jtru d n ie jszych  i jedno ­
cześnie n a jp iln ie jszych  p rob lem ów  w  fo rm o w a n iu  
nowego, socjalistycznego us tro ju .

R ealizacja tego w ie lk iego  zadania w ym aga 
pełnego w łączenia się doń n ie  ty lk o  fachow ych 
w ydz ia łów  i  re fe ra tó w  p rezyd iów  rad narodo­
w ych, lecz zm obilizow an ia  także czynn ika  spo­
łecznego w  postaci ko m is ji rady, a to celem oto­
czenia tro s k liw ą  opieką już  is tn ie jących  lub  no­
w opow sta jących spó łdz ie ln i p rodukcy jnych .

U chw ała W arszaw skie j W oj. RN nakłada na 
terenow e rady  narodow e obowiązek udzie lan ia  
pełnego poparcia i  pomocy w szystk im  now opow ­
sta jącym  kom ite tom  organ izacy jnym  spó łdz ie ln i 
p ro dukcy jnych , ja k  i już  ro zw ija ją cym  się spół­
dzie ln iom .

Szczególnie w ie lka  i poważna ro la  przypada tu 
kom is jom  rad narodowych.

K o m is je  rad  narodow ych ja ko  czynn ik  społecz­
ny, m o b ilizu ją cy  najszersze masy, w p ływ a ją cy  na 
op in ię  ludności, a jednocześnie ko n tro lu ją cy  dzia­
łalność organów  pow ołanych do w yko n yw a n ia  
tak ich  czy innych  zadań, mogą i p o w in n y  ode­
grać w  przebudow ie w si dużą rolę.

Każda kom is ja  w  zakresie swej w łaściwości 
pow inna  opracować p lan  swej dzia ła lności na 
tym  odcinku i w  ścisłej łączności z odpow iedn im  
fachow ym  w ydzia łem  ra d y  narodow ej p rzystąp ić  
na tychm ias t do jego rea lizac ji.

Zastanów m y się, ja k ie  zadania rysu ją  się 
przed te renow ym i kom is jam i zd row ia  (w  gm i­
nach i m iastach n ie  stanow iących p o w ia tów  —  ko­
m is je  zdrow ia , p racy i pom ocy społecznej, k tó re  
mam w p ie rw szym  rzędzie na m yś li m ów iąc —  ko ­
m is je  zdrow ia) i co p o w in n y  one czynić, aby wzmóc 
opiekę nad spó łdz ie ln iam i p ro d u k c y jn y m i w  za­
kresie ochrony zdrow ia.

B iorąc pod uwagę rea lne m ożliw ości organów  
s łużby zdrow ia  i ko m is ji na obecnym etapie w y ­
daje się pożądane, by działalność k o m is ji zd row ia  
rozw inę ła  się w  następującym  k ie ru n ku :
a) p ro fila k tyczn o  - zapobiegawczym, przez uśw ia 

dam ian ie  spółdzielców, ja k  przestrzegać zasad 
h ig ieny i k u ltu ry  san ita rne j;

b) w  k ie ru n k u  wzm ocnienia op iek i leka rsk ie j, 
przez zorganizow anie okresow ych dojazdów  
leka rsk ich  tam, gdzie ich jeszcze nie ma,
W dziedzin ie p ro f ila k ty k i,  podnoszenia h ig ieny 

i k u ltu ry  san ita rne j w  spó łdzie ln iach m ożliw ości 
k o m is ji zd row ia  są bardzo rozległe.

P rzystępując do p racy w  tej dziedzin ie  w  
p ie rw szym  rzędzie kom is ja  pow inna  dokonać kon­
t r o l i  stanu san itarnego spó łdz ie ln i, a w ięc:

a) Zbadać stan studni, ich odległość od m iejsc 
zanieczyszczenia (ustępów, gno jow isk, ścieków; 
w g  obow iązu jących przep isów  studn ia  pow inna  
być oddalona co n a jm n ie j 10 m  od m ie jsc zanie­
czyszczających wodę). Pobrać p róbkę w ody i prze­
słać ją  do w ydz ia łu  zd row ia  p rezyd ium  PRN ce­
lem  dokonania analizy, czy woda n ie  zaw iera

szkod liw ych  dla zd row ia  sk ła d n ikó w  i czy nadaje 
się do p ic ia . Jeżeli s tudn ie  nie są p rz y k ry te  o- 
ch ronnym i daszkami, spowodować przez om ów ie­
n ie  te j sp raw y  z zarządem spó łdz ie ln i zastoso­
w an ie  daszków.

b) Zbadać, czy is tn ie je  odpow iedn ia  ilość ustę­
pów  i śm ie tn ikó w  i czy urządzenia ich  i położenie 
n:e uchyb ia ją  przepisom  san ita rnym .

c) Spraw dzić w a ru n k i loka low e, s tan sa n ita r- 
ny  i h ig ien iczny w  żłobku, przedszkolu, św ie tlic y  
i  in nych  p laców kach socja lnych i  k u ltu ra ln y c h  —
0 ile  ju ż  is tn ie ją  p rzy  spó łdz ie ln i.

d) Zbadać w a ru n k i m ieszkaniowe, stan san i­
ta rn y  m ieszkania i  h ig ieny  osobistej u w szystk ich  
cz łonków  spó łdz ie ln i, ze zw róceniem  szczególnej 
uw ag i na dzieci (zwalczanie w szaw icy, św ierzbu 
itp .).

e) Z w róc ić  uwagę na stan czystości w o kó ł do­
m ów  m ieszka lnych i  ewent. z zarządem spó łdz ie l­
n i om ów ić konieczność podn iesien ia  estetycznego 
w yg lądu  spó łdz ie ln i ja ko  całości (og ródk i k w ia to ­
we, b ie len ie  ścian itp .).

m Spraw dzić, czy wszyscy cz łonkow ie  spół­
dz ie ln i i  ich  dzieci poddani zosta li obow iązu jącym  
szczepieniom ochronnym  p rzec iw ko  chorobom
1 spowodować, przez złożenie odpow iedniego 
w n iosku  do p rezyd ium  GRN, by  szczepienie zo­
s ta ło  przeprowadzone.

g) Spowodować skon tro low an ie  s tanu zd row ia  
w szystk ich  członków  spó łdz ie ln i i ich  ro d z in  
przez lekarza celem w ye lim in o w a n ia  chorych na 
choroby zakaźne, izo low an ia  ich  i  u m o ż liw ie n ia  
im  leczenia.

T ak i b y łb y  p ie rw szy etap prac, k tó re  p o w in ­
na w ykonać kom is ja  zdrow ia , p rzystępu jąc do 
p racy  nad podniesieniem  stanu san ita rnego spó ł­
dz ie ln i.

W  pracach k o m is ji pewną trudność s tanow ić  . 
będzie niedostateczna znajomość przep isów  sani­
ta rn ych  przez je j członków. Szersze zaznajam ia­
n ie  się z p rzep isam i s a n ita rn ym i je s t spraw ą b. 
is to tną  i stanow ić może w  dużej m ierze  o re zu lta ­
tach p racy ko m is ji w  dziedzin ie k o n tro li sa n ita r­
nej. W  pracach k o m is ji dużą pomoc, może p rz y ­
nieść książka pt. „Z b ió r  przep isów  o zaopa tryw a­
n iu  ludności w  wodę i usuw an iu  n ieczystości“ , 
opracow ana przez znanego specja listę  p rob lem ów  
san ita rnych , dra  S tan is ław a Ś w ita ła , w ydana w  
1952 r. przez P aństw ow y Zak ład  W yd a w n ic tw  
Lekarsk ich .

W  konk re tn ych  p rzypadkach w y jaśn ień  i  po­
m ocy udz ie lić  może w yd z ia ł zd row ia  p rezyd ium  
PRN.

D ru g im  etapem prac k o m is ji pow inno  być 
przeana lizow an ie  spostrzeżeń k o n tro ln y c h  na 
w spó lne j, specja ln ie  w  ty rri celu zw o łane j na ra ­
dzie z zarządem spó łdz ie ln i, albo naw et ze 
w szys tk im i cz łonkam i spó łdz ie ln i na ogó lnym  ze­
b ran iu . Zorgan izow an ie  ta k ie j na rady  b y łoby  je ­
dną z bardzo w ażnych czynności k o m is ji zd row ia  
i  od należytego przeprow adzenia  je j zależeć bę­
dzie w  dużej m ierze  p ra k tyczn y  re z u lta t k o n tro li.
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' N a naradzie na leży om ów ić szczegółowo stan 
san ita rny  spó łdz ie ln i, w y tłum aczyć  z p u n k tu  w i­
dzenia trosk i o zd row ie  spółdzie lców  konieczność 
usunięcia s tw ie rdzonych  b ra kó w  i uchybień.

W ydaje się słuszne, by  na naradzie powziąć 
uchw ałę m ów iącą ko n kre tn ie , ja k  spó łdz ie lcy ma­
ją  usunąć dostrzeżone b ra k i. W ykonanie  ta k ie j 
uchw a ły  pow inno  być skon tro low ane przez ko m i­
s ję zdrow ia. ..

Trzeba tu  podkreślić , że ogrom na większość 
p rac  m ających na celu podniesienie stanu san ita r­
nego może i pow inna  być w ykonana przez sa­
m ych  spó łdzie lców  sposobem gospodarczym. K o­
m is ja  na proponow anej tu naradzie pow inna  to 
spółdzielcom  w ykazać na ko n kre tn ych  p rz y k ła ­
dach (skierow anie  odp ływ u  gno jów k i w  inną s tro ­
nę, przesunięcie ustępu itp .).

W  przypadku  o b ie k tyw nych  trudności finanso­
w ych  (np. gdy zachodzi konieczność budow y s tu ­
dn i) lu b  in n ych  trzeba, b y  zarząd spó łdz ie ln i za­
p la n ow a ł na przyszłość konieczne inw estyc je .

Na naradzie te j pow in ien  być przeprowadzo­
n y  w ybó r łączn ika  dla sp raw  zdrow ia  spośród 
członków  spó łdz ie ln i, k tó ry  by pozostawał w  sta­
łe j łączności z kom is ją  zdrow ia.

P ro to kó ł z przeprow adzone j k o n tro li i  narady, 
uzupe łn iony w n ioskam i k o m is ji, pow in ie n  być 
przekazany do p rezyd ium  w łaśc iw e j rady  narodo­
w e j.

Doroczny spis
W  celu usp raw n ien ia  a kc ji spisu (re jes trac ji) 

pow ie rzchn i u ży tkó w  i  zasiewów oraz pog łow ia  
zw ie rzą t gospodarskich, ja k i p rzeprow adzany jest 
corocznie na podstaw ie  rozporządzenia Rady M in i­
s tró w  z dn ia  2 s ie rpn ia  1949 r. w  spraw ie  s ta tys ty ­
k i  p ro d u kc ji ro ln e j (Dz. URP N r 47, poz. 353), 
ja k  rów n ież w  celu przygo tow an ia  na leżytych 
podstaw  do k o n tro li w y n ik ó w  tego spisu (re jes tra ­
c ji)  P rezyd ium  Rządu pow zię ło  uchw ałę  N r  338 z 
dn ia  26 IV  1952 r .  (M o n ito r P o lsk i N r. A — 39, poz. 
564) określa jącą zadania i  zasady organizacyjne 
a k c ji spisowej w  1952 r.

Spis pow ie rzchn i u ży tkó w  ro ln ych  i '  zasiewów 
oraz pog łow ia  zw ie rzą t gospodarskich będzie 
p rzeprow adzony od 1 do 8 czerwca 1952 r. W  tym  
te rm in ie  prace, spisowe p o w in n y  być dokonane z 
p ierw szeństw em  przed w szys tk im i in n y m i praca- 
m j statystyczno-spraw ozdaw czym i.

Spisu w  gm in9ch dokonają  so łtys i na terenach 
sw oich  grom ad p rz y  pomocy m iejscowego a k tyw u  
społecznego, a w  m iastach —  rachm is trze  sp isow i 
z udziałem  a k ty w u  społecznego i m łodzieżowego, 
w  gospodarstwach państw ow ych  —  k ie ro w n icy  
tych  gospodarstw , a w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y j­
nych  —  zarządy spó łdz ie ln i.

K ie ro w n ic tw o  spisem należy do G łównego 
U rzędu Statystycznego.

W ładzam i sp isow ym i w  te ren ie  są prezyd ia  
w o jew ódzk ich , pow ia tow ych , m ie jsk ich  i gm innych 
ra d  narodow ych.

Prócz postu low anych tu  zadań w  spó łdz ie l­
n iach ju ż  is tn ie jących, kom isje  zdrow ia  p o w in n y  
czuwać, aby now obudujące się spó łdzie ln ie  w ypo­
sażone b y ły  w urządzenia sanitarne, p rzew idz ia ­
ne przepisam i.

Zagadnienie otoczenia należytą opieką le k a r­
ską spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , ja k  i ca ły p rob lem  
leczn ictw a w ie jsk iego jes t na obecnym etapie za­
gadnieniem  tru d n ym , co w yn ika  z do tk liw ego  
b raku  ka d r lekarsk ich . M im o k ilk a k ro tn ie  w yż­
szej p ro d u kc ji kad r lekarsk ich  niż przed w o jną  
i  w yraźn ie  popraw ia jącego się z roku  na rok  sta­
nu lecznictw a dziś jeszcze zapewnić w si w ys ta r­
czającej op iek i le ka rsk ie j n ie jesteśmy w stanie.

N atom iast ostrość b ra ku  op iek i le k a rs k ie j w  
spó łdzie ln iach p ro d u kcy jn ych  może być w y b itn ie  
złagodzona przez w yko rzys tan ie  społecznych ekip  
s łużby zdrow ia , w yjeżdżających na wieś w  ra ­
mach a kc ji łączności ze wsią.

Na teren ie  w o j. warszawskiego połączony w y ­
s iłe k  Zak ładów  S łużby Z d row ia  m. st. W arszaw y 
i  w o j. warszawskiego, w  oparc iu  o Zw iązek P ra ­
cow n ików  S łużby Z d ro w ia ;: może ten prob lem  
p ra w ie  w  całości rozwiązać.

Rolę organ iza to ra  w y jazdów  społecznych ekip 
leka rsk ich  do spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  pow in ien  
wziąć na siebie Zw iązek P racow n ików  S łużby 
Z d ro w ia  łącznie z kom is jam i zd row ia  rad  naro­
dowych.

rolny w  1952 r.
W ładze spisowe dzia ła ją  przez pe łnom ocn ików  

. sp isow ych na w o jew ództw a, p o w ia ty , m iasta, g m i­
n y  i grom ady.

P rzy  p rezyd iach pow ia tow ych , m ie jsk ich  i gm in ­
nych  rad  narodow ych dzia ła ją  powołane przez te 
p rezyd ia  pow ia tow e, m ie jsk ie  i  gm inne kom is je  
spisowe. W  sk ład  k o m is ji wchodzą przedstaw ic ie le  
a k tyw u  społecznego, przedstaw ic ie le  a d m in is tra c ji 
ro ln e j, a na szczeblu pow ia tu  —  rów n ież osoby, 
k tó re  w chodz iły  w  sk ład  k o m is ji pow ia tow ych  d la  
usta len ia  pow ie rzchn i u ży tkó w  ro ln ych  i  in nych  
g run tów .

O rganam i te renow ym i w ładz spisowych pow o­
ływ a n ych  do w ykonan ia  zadań są: 1. w yd z ia ły  ro l­
n ic tw a  i  leśn ic tw a  p rezyd iów  w o jew ódzkich  i po­
w ia to w ych  rad narodow ych oraz dzia ł s ta tys tyk i 
w o jew ódzk ich  i pow ia tow ych  k o m is ji p lanow ania 
gospodarczego, 2. na szczeblu gm innym  —  re fe ra ty  
ro ln e  p rezyd iów  gm innych  rad narodow ych, 3. na 
szczeblu g rom adzkim  — so łtysi.

Za w łaściw e i te rm inow e  przeprowadzenie ak­
c j i  spisowej w  teren ie  odpowiedzialne są prezydia 
ra d  narodow ych, k tó re  obow iązują następujące 
n ieprzekracza lne te rm in y  zakończenia prac spiso­
w ych  na poszczególnych szczeblach: a) w  gm inach 
—  do 17 czerwca, b) w  pow iatach —  do 22 czerwca. 
M a te ria ł sp isowy pow in ien  być w ys łany z pow ia ­
tu  do G łównego U rzędu Statystycznego na jpóźn ie j 
¿3 czerwca br.
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N a s i  i t fO f * e s f io f» € fe t» c i  p is z e ?

Prezydium. Woj. RN we W roc ław iu  na swym  
posiedzeniu w  dn iu  17 m aja br. omawia ło  pracę  
P rezyd ium  MR.N we W ro c ia w iu  za jm u jąc  się 
przy  okazji problemem kom ite tów  b lokowych.  
Prezyd ium  stwierdziło, że wprawdzie  kom ite ty  
na terenie W rocław ia zostały powołane, lecz 
w sku tek  braku opieki i  in s truk ta rzu  ze strony  
Prezyd ium M R N  wiele z n ich  nie p rze jaw ia  
działalności.

Is tn ie ją  jednak  we W roc ław iu  kom ite ty  
blokowe mające osiągnięcia w  swej pracy. 
O nich pisze w  zamieszczonym poniżej a r ty ­
kule ob. Andruchow. Z  tych p rzyk ładów  do­
b re j  pracy kom ite tów  b lokowych Powinny ko­
rzystać kom ite ty  pracujące dotąd słabo.

Redakcja
i

P R Z Y K Ł A D Y  P R A C Y
K O M IT E T Ó W  B LO K O W YC H  W E W R O C ŁA W IU

W yb o ry  do ko m ite tó w  b lokow ych  p rzep row a­
dzone b y ły  we W ro c ła w iu  w  lu ty m  1949 r. Regu­
la m in  p rze w id yw a ł roczną kadencją k o m ite tó w  
b lokow ych . Tymczasem kadencja  ta przeciągnęła 
się do c h w ili obecnej. Jest to jedna z p rzyczyn, 
d la  k tó ry c h  k o m ite ty  b lokow e  w yk ru sza ły  się po­
w o li, osłabia jąc swą aktyw ność i  n ie  zawsze speł­
n ia jąc  należycie zadania.

Do p rzyk ła d ó w  dobrze zorgan izow ane j dzia­
ła lnośc i ko m ite tó w  b lo ko w ych  należy za liczyć 
m ob ilizow an ie  ludności do p rac p rzy  budow ie  l i ­
n i i  tra m w a jo w e j do Leśnicy, Ciążyna, K le c in y  
i  Gaju, w yko n yw a n ie  prac porządkow ych  i  od­
gruzow an ia  zniszczonych dz ie ln ic  W roc ław ia , za­
sypyw an ie  ro w ó w  i dołów, usuw anie d z ik ich  w y ­
syp isk śm ieci, po rządkow anie  i  zak ładan ie  no­
w ych  zieleńców.

N ie k tó re  ko m ite ty  b lokow e z w łasne j in ic ja ­
ty w y  p rzep row adz iły  system em  gospodarczym  na­
praw ę dachów, napraw ę drobn ie jszych  uszkodzeń, 
in s ta la c ji w odno-kana lizacy jnych  itp .

K om . B lo ko w y  N r  87 system em  gospodarczym  
p rzep row adz ił napraw ę ka n a liza c ji w  dom u p rz y  
u l. Sroczej 11.

Kom . B lo ko w y  N r  251 zorgan izow ał sieć opie­
kunów . dom ow ych dla każdego budynku . D z ię k i 
p racy  m ieszkańców tego B lo k u  odgruzowano u l. 
P rądzyńskiego, odgruzow ano w szystk ie  podw órza, 
u p rzą tn ię to  p iw n ice  i s trychy.

Kom . B lo ko w y  N r  270 w y b itn ie  p rzyczyn ił się 
do przedłużenia l in i i  tra m w a jo w e j N r  9.

Kom . B lo ko w y  N r 243 odgruzow a ł P lac Pu łas­
k iego^ Kom. B lo ko w y  N r  244 odgruzow ał P lac 
3 Mają. Kom . B lo k o w y  N r  287 za łożył ogródek 
jo rdanow sk i, a K o m ite t B lo k o w y  N r  327 za łoży ł 
św ie tlicę  p rzy  u l. Łęczyck ie j. Kom . B lo ko w y  N r  
322~ dop row adz ił do porządku  i  og rodz ił boisko 
sportowe.

K o m ite t B lo ko w y  N r  89 odg ruzow a ł w szystk ie  
podw órka  swego b loku , w yw ożąc około 15 to n  
gruzu.

Kom . B lo ko w y  N r  337 za łoży ł św ie tlicę  na 
K uźn ikach .

Kom . B lo k o w y  N r  367 zeb ra ł 100 książek, 
p rzekazu jąc je  do b ib lio te k i pub liczne j.

Kom . B lo ko w y  N r  349 zo rgan izow a ł na sw ym  
te ren ie  b ib lio te kę  b lokow ą.

K o m ite t O sied low y w  Z gorze lisku  n a p ra w ił 
drogę ze Zgorze liska  do Psiego Pola, dając 360 
roboczo-godzin.

K o m ite t B lo ko w y  N r  71 dz ięk i zm ob ilizow a­
n iu  w szystk ich  sw o ich  m ieszkańców  zn iw e lo w a ł 
i  dop row adz ił do należytego stanu chodn ik i na 
u lic y  N isk ie  Ł ą k i, na odcinku od u l. T ra u g u tta  do 
u l. R akow ieck ie j. P rzy  pom ocy m ieszkańców  te­
go b lo ku  przeprow adzono sieć e lek tryczną  i  o - 
św ie tlen iow ą  na u l. N isk ie  Ł ą k i.

K o m ite t B lo ko w y  N r  91 oczyścił te ren  swego 
b loku , a w  szczególności u l. N iedzie lskiego, W ito ­
sa i  Ś ru tow ą  z gruzu  oraz p rze p ro w a d z ił we w ła ­
snym  zakresie założenie in s ta la c ji ośw ie tlen io ­
w ych  na k la tka ch  schodowych w  domach p rz y  u l. 
P om orsk ie j i  N iedzie lskiego.

K o m ite t B lo ko w y  N r  80 spow odow ał zabezpie­
czenie w szystk ich  bu d yn kó w  w ym aga jących  re ­
m ontu , p rzep row adz ił oczyszczanie p iw n ic  i  s try ­
chów, upo rządkow a ł og ró d k i p rzydom ow e. >

K o m ite ty  b lokow e  n ie  w y k o rzys ta ły  jednak  w  
p e łn i sw ych m ożliw ości. D owodem  tego je s t fa k t, 
że na 500 ko m ite tó w  b lo ko w ych  w  trzec im  ro k u  
ic h  dz ia ła lności ty lk o  137 ko m ite tó w  dzia ła ło  w  
p e łn ym  składzie, 215 by ło  zdekom pletow anych, 69 
p racow a ło  jednoosobowo, 24 b y ło  obsadzonych ko ­
m isaryczn ie , a 46 w  ogóle n ie  p racow ało.

P rzyczyną tego stanu rzeczy b y ł z ły  n ie jedno­
k ro tn ie  s ty l p racy  kom . b lokow ych , zam ieran ie  
aktyw nośc i poszczególnych cz łonków , b ra k  sta ­
ły c h  p lanów  pracy, od ryw an ie  się od mas, z ry w y  
od a k c ji dó a kc ji, b ra k  dostatecznej op iek i i  po­
pa rc ia  oraz b ra k  in s tru k ta rz u  ze s tro n y  P re zyd iu m  
M R N.

W ro c ła w  zna jdu je  się w  przededniu  pow o ła ­
n ia  dz ie ln icow ych  ra d  narodow ych. P rze w id u je  
się u tw o rzen ie  p ięc iu  dz ie ln icow ych  rad narodo­
w ych . S tosownie do tego podzia łu  M ie jska  Rada 
N arodow a  u s ta liła  now y podz ia ł m iasta  na b lo k i 
i  p rzeorgan izow ała  dotychczasowe ko m ite ty . Ce­
lem  reo rgan izac ji by ło  podniesien ie  znaczenia ko ­
m ite tó w  b lokow ych , na k tó ry c h  w  dużej m ie rze  
będą się o p ie ra ły  p rzyszłe  dz ie ln icow e ra d y  na ro ­
dowe.

K . Andruchow
urac. P rezyd ium  M R N  

w e W ro c ła w iu
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JA K  P R E Z Y D IU M  PR N  W  G O S T Y N IN IE  
P O M A G A  R A D N Y M  W  IC H  P R A C Y

A r ty k u ł  „N o w a  fo rm a  pom ocy ra d n ym “  zam ie­
szczony w  N r  9 „R ady N a rodow e j“  za in teresow ał 
m n ie  i spow odow ał nap isan ie  k i lk u  s łów  na tem a t 
fo rm  pom ocy ra d n ym  z rów noczesnym  podaniem , 
w  ja k i sposób P re zyd iu m  PRN  w  G ostyn in ie  po­
maga w  p racy  ra dnym  i członkom  ko m is ji.

Na w stęp ie  k i lk a  uw ag o k ry ty c z n y m  ustosun­
ko w a n iu  się sekretarza P rezyd ium  M R N  w  G nieź­
n ie  do ku rso -ko n fe re n c ji, na rad  i  szkolenia.

Ob. M a lin g e r tw ie rd z i, że narady, ku rso -ko n fe - 
re n c je  i  szkolenie, k tó re  p rzep row adza li, d a w a ły  
.-wiadomości zby t ogólne i n ieu trw a lone , to  znaczy, 
że radn i, uczestn icy narad i  ko n fe re n c ji n ie  w y ­
n ie ś li z n ich  w ie le  korzyści.

M o im  zdaniem  tak ie  ustosunkow anie  się do na- 
Taov czy szkolenia jes t niesłuszne. Jeżeli narada 
lu b  szko lem e.n ie  da ły  za p ie rw szym  razem  nale­
ży ty c h  w y n ik ó w , to w idoczn ie  b y ły  słabo zorgan i­
zowane. G dyby o rgan iza to rzy na rady  przeanalizo­
w a li  je j przebieg, doszuka liby  się z pewnością b łę ­
d ó w  o rgan izacy jnych  i  p o s ta ra lib y  się je  usunąć, 
a następne na rady  d a łyby  n ie w ą tp liw ie  lepsze w y -  
n ik ł.

Czym w  m o im  w yobrażen iu  je s t kon fe renc ja , 
narada? M o im  zdaniem  narada lu b  kon fe renc ja  
m a na celu p rzeana lizow an ie  dotychczasowej p racy, 
podsum ow anie osiągnięć, wskazanie z łych  s tro ń  
pracy, zap ro jek tow an ie  now ych, lepszych fo rm , do­
stosowanie ich do te renu  i  us ta len ie  sposobu ich  
re a liza c ji. S tąd w niosek, że kon fe renc je , na ra d y  
szkolenia są pożyteczną fo rm ą  p ra cy  i  d la tego 
o rgan izow an ie  ich  je s t n ie  ty lk o  pożądane, ale ko ­
nieczne. N a tu ra ln ie , że ty lk o  u m ie ję tn ie  p rzygo­
tow ana narada może dać pozy tyw ne  w y n ik i.  T ru d ­
no je s t m ów ić  o w yn ika ch  po ta k ie j naradzie, na 
iktórą  np. zaw iadom ien ia  doręczono w  przeddzień, 
a porządek dzienny podano na naradzie. U czestn icy 
p o  w ys łuchan iu  re fe ra tu  na pew no n ie w ie le  w n iosą  
wówczas do dyskus ji, gdyż n ie  są do n ie j p rzygo­
to w a n i. Z ta k im i fa k ta m i spotkać się można n ie ­
s te ty  jeszcze w  w ie lu  prezyd iach  gm innych  ra d  
narodow ych.

D rugą spraw ą są trudności, z ja k im i spo tyka ją  
s ię ra d n i p rz y  stosow aniu p rzyk ła d ó w  z „R a d y  N a­
ro d o w e j“ .

„Rada N arodow a“ , p ism o pośw ięcone ca łkow i­
c ie  życ iu  i dzia ła lności rad  narodow ych, s tanow i 
cenne źród ło  wskazań w  rę k u  działacza rad  n a ro - 

owyeh do p racy  w  te ren ie . Z  p rzykrośc ią  trzeba 
s w  ier zić, że p ism o to  n ie jest jeszcze w  p e łn i 
przez p racow n ików  doceniane, a co najgorsze, w  
W ie iu  przypadkach  naw e t n ie  czytane. Jeżeli w i­
d z im y  b łędy, to  m us im y znaleźć i  p rzyczyny  ich 
pow staw an ia . P rzyczyny  słabego zain teresow ania 
się pism em  w śród p ra co w n ikó w  i radnych  należa­
ło b y  szukać w  następujących okolicznościach-;

1) D w u tyg o dn ika  „R ada N arodow a“  n ie  dopro­
wadzone jeszcze do poszczególnego członka rady, 
ko m is ji, a k ty w is ty  (mam tu  na m yś li te  p rezyd ia , 
k tó re  p re n u m eru ją  3 —  5 egzem plarzy pism a). ,

2) Za m ało m ó w im y  o p racy jednostek (człon­
ka kom is ji, radnego, sołtysa).

3/ Z b y t często o m ija m y  żywego cz łow ieka, a za­
trz y m u je m y  się w  naszych korespondencjach na 
sprkw ach  ogólnych.

Co na leżałoby zatem zrobić, aby w zbudzić w ię k ­
sze za in teresow anie naszym pism em  i  nauczyć ko ­
rzystać z niego? M yślę, że należy:

1) zw iększyć p renum era tę  czasopisma,
2) w z iąć sobie za cel • przeszczepienie za po­

średn ic tw em  „R a d y  N a ro d o w e j“  dobrych p rz y k ła ­
dów  z życia  rad narodow ych na sw o im  te ren ie  
(tak  z ro b ił a u to r korespondencji o w spó łzaw odn i­
c tw ie  p racy  m iędzy ko m is ja m i GR N  w  Brzeszczu 
i— „R ada N arodow a“  N r  9, s tr. 35),

3; w ięce j m ów ić  i  pisać o p ra cy  radnego, soł­
tysa, członka ko m is ji, popu la ryzow ać osiągnięcia 
poszczególnych członków, w skazywać n iedociąg­
n ięc ia  innych.

Korespondencja  om aw ia jąca osiągnięcia radne­
go zachęci go do dalszej in tensyw ne j pracy, z ko le i 
za in te resu je  p ism em  innych  i ty m  sam ym  zachęci 
do  częstszego pos ług iw an ia  się „R adą N arodow ą“ , 
ko rzys tan ia  z w yd rukow anych " no ta tek  z życia  
i  dzia ła lności rad  narodow ych, a w te d y  ra d n i bez 
tru d u  będą m og li stosować cenne p rz y k ła d y  dobre j 
p ra cy  na sw o im  terenie.

T rzecią  spraw ą, do k tó re j chcę się ustosunko- 
kow ać, jest spraw a „B iu le ty n u  N r  1 In fo rm a c y jn o - 
Sprawozdawczego“  w ydanego przez P rezyd ium  
M R N  w  Gnieźnie.

S ta ła troska  o usp raw n ien ie  dz ia ła lności ra d  
na rodow ych  naprow adza p ra co w n ikó w  rad  na d ro ­
gę szukania coraz to  lepszych fo rm  ich  a k ty w iz a c ji, 
ta k ic h  fo rm , k tó re  b y  rzeczyw iście  pom og ły  rad ­
nem u i cz łonkow i k o m is ji w  spe łn ian iu  jego za­
szczytnych, a le jednocześnie tru d n y c h  obow iąz­
ków .

In te n c ja  w yd a w a n ia  b iu le ty n u  in fo rm a cy jn e g o  
je s t celowa. B iu le ty n  może s tanow ić cenną pomoc 
W p racy radnego, ale dop iero  w tedy , gdy w p ro w a ­
d z im y  do niego kon k re tn e  w ytyczne, określa jące 
zagadnienie, sposób i  m iejsce opracow ania tego 
zagadnienia.

N aw iązu jąc do powyższego, podam  k ilk a  p rzy ­
k ła d ó w  a k ty w iz a c ji radnych  i członków  k o m is ji sto­
sow anych przez nasze P rezyd ium :
1. O kresowe na rady  k o m is ji w  pe łnym  składzie; 

om aw ia  się tam  dotychczasową pracę, w skazuje  
b łędy, udzie la  w skazów ek i  w yjaśn ień .

2. Bezpośrednia pomoc sekretarza P rezyd ium  
i  Ref. O rganizacyjnego w  p racy radnych, k o m is ji 
( in d yw id u a ln e  rozm ow y, w skazów ki).

3. O pracow anie ko n k re tn ych  wskazań do p racy  
w  terenie.

4. Z b ie ra n ie ń n a te r ia łu  przygotowawczego na sesję 
ra d y  za pomocą uprzedn io  przygo tow anych  
ank ie t.
Lepsze w y n ik i p racy  k o m is ji osiągnęliśm y po 

zm ian ie  ich sk ładu, k tó ry  u s ta w iliśm y  tak, że w  
k o m is ji zna jdow a ł się p rzeds taw ic ie l z każdej g m i-
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n y  (13 gm in), N p . K om is ja  Z d ro w ia  PRN  ma w  
sw ym  składzie  członków  z 12 gm in , podobnie K o ­
m is ja  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  oraz O św ia ty  i  K u l­
tu ry .

P rzy  ta k  ustaw ionych składach kom is je  m ają  
możność zbierać m a te ria ł z te renu poszczególnych 

'g m in , w słuch iw ać się w  głosy terenu, orientow ać 
się w  życ iu  gospodarczym, społecznym , p o lity c z ­
n ym  i k u ltu ra ln y m  każdej g m in y  i mogą w ystąp ić 
do P rezyd ium  z odpow iedn im i w nioskam i.

D z ięk i w prow adzonym  zm ianom  K om is ja  R o l­
n ic tw a  i Leśn ic tw a  w n iosła  w ie le  cennego m a te ria łu  
w  okresie  jes iennych akc ji.

A  oto ja k ie  konkre tne  wskazania P rezyd ium  
PR N  przekazało K o m is ji Z d row ia  w  , celu przygo­
tow an ia  się do posiedzenia K o m is ji. C złonkow ie 
K o m is ji p o w in n i zainteresować się następu jącym i 
sp raw am i w  oparc iu  o g łosy z te renu:

1, Jak p racu je  na te ren ie  g m in y  położną g m in ­
na, czy należycie w yp e łn ia  swe obow iązki. N ale­
żałoby przeprow adzić rozm ow y z osobami, k tó re  
ko rzys ta ły  z je j  pomocy.

2) W  ośrodkach zd row ia  i  punktach  s a n ita r - ' 
nych na leża łoby zw róc ić  uwagę, czy pacjenci są 
odpow iedn io  p rzy jm o w a n i, obsług iw an i, czy n ie  
ma narzekan ia  ludności na działalność ośrodka, czy 
ośrodek jest czynny w  usta lonych godzinach p rz y ­
jęć, czy leka rz  i p ie lęgn ia rka  przychodzą o w yzna­
czonej porze (członek K o m is ji pow in ien  pom ów ić 
z ty m i, k tó rz y  ko rzys ta li z pom ocy ośrodka).

3) N ależy zw róc ić  uwagę na stan san ita rny  
sk lepów  spożywczych i gospód ludow ych .

4) P rzeprow adzić rozm ow y z osobami, k tó re  
ko rzys ta ły  z usług pogotow ia ra tunkow ego i usta­
lić , czy pomoc jes t udzie lana szybko i  w  odpow ied­
n i sposób

5; C złonkow ie  K o m is ji proszeni są rów n ież 
o zw rócen ie  uw ag i na stan s a n ita rn y  szkół po­
wszechnych. N ależy om ów ić z nauczycie ls tw em  p ra ­
cę h ig ie n is tk i szkolnej. B y ło b y  pożądane, aby 
cz łonkow ie  K o m is ji sporządzali swe uw ag i na p iś­
m ie.

W  podobny sposób opracowano w ytyczne  d la 
in n ych  ko m is ji.

Taka fo rm a  p rzy ję ta  na naszym te ren ie  dała po­
m yślne  w y n ik i,  ale n ie  znaczy to, że n ie  szukam y 
fo rm  now ych  i  lepszych.

K . Błaszczak
in s tr. P rezyd ium  PRN  

w  G ostyn in ie

Z  D O Ś W IA D C ZE Ń  TR ZE C H  ZJA ZD Ó W  
C H ŁO P S K IC H

P rezyd ium  PR N  w  O stródzie od g rudn ia  ro ku  
ub iegłego do m arca ro k u  bieżącego zorganizowało 
3 z jazdy przodu jących  chłopów.

P ie rw szy  zjazd  w  g ru d n iu  ub iegłego ro k u  b y ł 
pośw ięcony zagadnien iu  skupu zboża i  z iem n iaków  
S ra z 's p ła ty  zobow iązań finansow ych .

Na d ru g im  zjeździe 9 marca b r. om ów iono za­
gadn ien ie  ro zw o ju  i osiągnięć spółdzielczości p ro ­
d u kcy jn e j oraz podniesien ia  p ro d u k c ji ro ś lin n e j 
i  hodow lanej.

Trzeci zjazd, o d b y ty  30 marca, b y ł pośw ięcony 
zagadnieniu p rzygo tow an ia  i  przeprow adzenia  w io ­
sennej ka m pan ii s iewnej.

Przed p ie rw szym  zjazdem w ysłano do każdej 
g m in y  po dwóch a k tyw is tó w  pow ia tow ych , k tó rz y  
w spóln ie  z p rezyd ium  GRN, sekretarzem  K G  PZPR  
i  prezesem zarządu gm innego ZSCh u s ta li l i  l is ty  
przodu jących ro ln ik ó w  w  poszczególnych grom a­
dach.

Lastępn ie  do przodu jących ro ln ik ó w  w ysy łano  
na każdy zjazd im ienne zaproszenia.

R eferat K u ltu ry  P rezyd ium  PRN w  porozum ie­
n iu  z PRZZ i m ie jscow ym i szko łam i ś redn im i p rz y ­
gotow ał część artystyczną. Jednostka w o jskow a 
daia swoją orkiestrę . O dpow iednio  udekorow ano 
salę i umieszczono ak tua lne  hasła. U czestn ikom  
zjazdu zapewniono ś rodk i lo ko m o c ji i  obiad.

W szystko starano się zrob ić należycie n ie  zapo­
m ina jąc je d n ak  o oszczędności. Porozum iano się z 
PG R -am i w  gm inach i P AG E D -em  w  O lsztynku, 
k tó re  dostarczy ły  samochodów za zw ro tem  kosz­
tów  pa liw a ,

O ile  w  p ie rw szym  zjeździe b ra ło  u d z ia ł ponad 
200 osób, a w  ty m  przodujących, ro ln ik ó w . 134. to  
na trzec im  zjeździe b y ło  obecnych 338 osób, z czego 
263 p rzodu jących chłopów.

Ten w zrost fre k w e n c ji ch łopów  św iadczy, że na 
w s i stale rośn ie  i  poszerza się a k ty w  grom adz­
k i, re k ru tu ją c y  się spośród oddanych naszej 
Lu d o w e j O jczyźnie p rzodu jących ro ln ik ó w . Rośn e 
on w sku tek podnoszenia się św iadomości chłopa, 
dz ięk i przeprowadzanej p rzy  każdym  zagadnieniu 
w ie js k im  szerokie j a kc ji uśw iadam ia jące j przez 
a k ty w  p o w ia tow y  i częściowo gm inny , dz ięk i p racy 
o rgan izac ji p o lityczn ych  i m asowych na wsi.

Na każdym  zjeździe dyskusja by ła  coraz lepsza. 
W ypow iedz i dysku tan tów  b y ły  w yrazem  w y k u ­
w an ia  i zacieśniania się sojuszu robo tn iczo-ch łop­
skiego, z lew an ia  s ię  dążeń chłopa i  ro b o tn ika  w  je ­
den w ie lk i f ro n t  w a lk i o podniesienie p ro d u kc ji 
przem ysłow ej' i  ro ln e j.

Na d ru g im  zjeździe ch łop i u c h w a lili i  W ysła li 
l is t  do P rezydenta  Rzeczypospolite j P o lsk ie j B o le ­
s ława B ie ru ta , w  k tó ry m  p o d ję li szereg zobowiązań 
zm ierza jących do podniesienia p ro d u k c ji ro ln e j 
oraz rozbudow y spółdzielczości p ro d u kcy jn e j.

Na trzec im  zjeździe w  d ysku s ji zab iera ło  głos 
32 chłopów . M ó w ili,  że z lik w id u ją  odłogi, że pod­
niosą w ydajność z ha i zw iększą hodowlę, że sw o ją  
pracą udow odnią , iż  są p ra w d z iw ym i so juszn ikam i 
ro b o tn ika . P odaw ali zobow iązania podejm ow ane 
przez g rom ady i  gm iny.

Chociaż skup zboża na- te ren ie  p o w ia tu  
ostródzkiego przeb iega ł n ie  n a jle p ie j, to  je d ­
nak po p ie rw szym  zjeździe chłopów  nastąp iła  po­
p ra w a  i 23 styczń ia  b r. p o w ia t nasz został zw o ln io ­
n y  z m ia re k  i  odsypów.

R ezu lta tem  drugiego zjazdu jes t nowa spó łdz ie l­
n ia  p ro dukcy jna  I I I  ty p u  w  Łukc ie , k tó ra  została



Nr 11 (221) HADA NARODOWA 19

zatw ierdzona przez P rezyd ium  PR N  na posiedze­
n iu  18 k w ie tn ia  b r. S pó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  z 
pewnością w  ty m  ro ku  pow stan ie  w  pow iecie
w.ęcej.

Zobowiązania p rodukcy jne  podjęte na d ru g im  
i trzec im  zjeździe ch łopów  są przez n ich  rea lizow a ­
ne Odłogi, k tó rych  u nas je s t jeszcze 3014 ha, zn i­
ka ją  z zadziw ia jącą szybkością. W  grom adzie B yn o - 
v/o jest, a raczej by ło , około 150 ha odłogów  i aż 
d w ie  grom ady (Bynow o i  L iw a ) chc ia ły  je  l ik w id o ­
wać. P ow sta ł stąd spór i trzeba b y ło  na m ie jscu go­
dzić. Gromada B ynow o ju ż  17 k w ie tn ia  zakończyła 
s iew  zbóż kłosow ych.

Chłopi, idąc za p rzyk ładem  przodu jących ro ln i­
ków , ja k  n ig d y  dotąd w z ię li się szczerze do pracy. 
Chcą ja k  na jw ięce j zaorać i obsiać, chcą ja k  n a j­
le p ie j zastosować naw ozy sztuczne.

Trzeba przyznać, że w  znacznej części je s t to  
w y n ik ie m  z jazdów  chłopskich, k tó re  zm o b ilizo w a ły  
m asy ch łopskie do w ykonan ia  zadań sto jących przed 
wsią.

Z. Steinbarth
przew odn iczący P rezyd ium  

PR N  w  Ostródzie

K O M ISJE  R AD  N A R O D O W Y C H
W POW . T A R N O B R ZE S K IM  U LEPSZA JĄ  

M E T O D Y  PR A C Y

W  kom is jach  rad  narodow ych w szystk ich  szcze­
b li w  naszym pow iecie  p racu je  658 członków.

Z in ic ja ty w y  członków  k o m is ji i  P rezyd ium  PR N  
ju ż  od pó łto ra  ro ku  prow adzone jest w spółzaw od­
n ic tw o  m iędzy kom is jam i. P rzedm iotem  w spółza­
w odn ic tw a  jes t w łączenie mas pracu jących  do w y ­
konan ia  zadań rad  narodow ych, um acn ian ie  w ię z i 
z ludnością oraz w spó łdz ia łan ie  z ko m is ja m i n iż ­
szego stopnia. W y n ik i w spó łzaw odn ic tw a  są usta­
lane  na w spó lnych kon fe renc jach  przew odn iczą­
cych kom is ji, k tó re  odbyw a ją  się re g u la rn ie  raz 
na kw a rta ł. W y n ik i są ogłaszane na ta b lic y  w spó ł­
zaw odn ic tw a  kom is ji.

W prowadzenie w spó łzaw odn ic tw a  w p ływ a  na 
pobudzenie aktyw nośc i ko m is ji. W ykre sy  i lu s tru ­
jące  w ykonanie  p lanów  k w a rta ln y c h  przez poszcze­
gó lne kom is je  o r ie n tu ją  członków  k o m is ji o prze­
biegu w ykonyw an ia  p lanu  pracy.

Prowadzone są rów n ież dla każdej k o m is ji k a r­
ty  aktyw ności poszczególnych członków  z uw zg lęd­
n ien iem  nieobecności usp ra w ie d liw io n ych  i  n ie ­
usp raw ied liw ionych .

n ie a k tyw n ym i cz łonkam i ko m is ji sekre tarz  
P rezyd ium  PRN przeprowadza rozm ow y, w y jaśn ia  
im . ja k ie  m ają  zadania i  obow iązki. S tosuje się 
rów n ież w y tkn ię c ia  i upom nien ia  publiczne na se­
sjach

Okazało się, że n ieodzow nym  w a ru n k ie m  dobre j 
p racy naszych k o m is ji jest pomoc R e fe ra tu  O rga­
nizacyjnego, a przede w szys tk im  sekretarza P rezy­
d ium . K om is ja  Z d row ia  przodow ała  w ro k u  ub ie ­
g łym  dzięk i dużej ak tyw nośc i i  in ic ja ty w ie  prze­
wodniczącego, ob. M a r ii F ie tko , dz ięk i a k tyw n e j

p racy ta k ich  członków, ja k  ob. ob. S telm achowa, 
S u row ieck ł, G ronek, W a licka . Jednakże z pow odu 
b raku  pom ocy ze s tro n y  P rezyd ium  ob. F ie tkow a  
załam ała się w  pracy, zaniedbała pracę K o m is ji, n ie  
p rzyb yw a ła  na. posiedzenia i  sku tek  b y ł ta k i, że 
fre kw e n c ja  i przebieg obrad na posiedzeniach b y ły  
coraz słabsze, że p lan  p racy  za I  k w a rta ł b r. w y ­
konano za ledw ie  w  60% , a posiedzenie m arcow e 
nie doszło do s ku tku  z b ra ku  quorum . Spraw ę 
u a k tyw n ie n ia  k o m is ji postaw iono osta tn io  jako  
na jw ażn ie jsze  zagadnienie na w spólne j ko n fe re n c ji 
przew odniczących k o m is ji i P rezyd ium  PRN.

Z in ic ja ty w y  k o m is ji rad  narodow ych w  k i lk u  
p rzypadkach uspraw niono pracę aparatu  rad  na ro ­
dow ych, polepszono w a ru n k i bytow e  ludności w  
m ieście i na wsi. Tak np. w n io sk i K o m is ji R o ln i­
c tw a  i Leśn ic tw a  opracow ane w  to ku  p rzygo tow ań 
i  przebiegu s iew ów  w iosennych p rz y c z y n iły  się do 
p rze łam ania  trudności w  czasie a kc ji s iew ne j i  za­
pew n ien ia  ro b o tn ikó w  dla PGR, zaw ieran ia  um ów  
ko n tra k ta cy jn ych , zaw ieran ia  um ów  na ro b o ty  ma­
szynowe • przez PO M  i  SOM, w p ły n ę ły  na lepsze 
p rzygo tow an ie  maszyn siewnych, lepsze rozprow a­
dzenie zboża siewnego, zapraw  zbożowych itp . K o ­
m is ja  dała cenne w skazów ki polepszenia p racy  w  
W ydz ia le  R o ln ic tw a  i Leśnictw a.

Dużą in ic ja ty w ę  w  naw iązyw an iu  łączności z 
ludnością  pracu jącą i  z o rgan izac jam i społecznym i 
w ykaza ła  K om is ja  O św ia ty  i  K u ltu ry .  W  I  kw a rta le  
b r. p rzeprow adziła  ona na rady  z trzem a ko m ite ta ­
m i ro d z ic ie lsk im i i  zatroszczyła się o zw iększenie 
fre k w e n c ji w  szkołach dla pracu jących. Z in ic ja ­
ty w y  K o m is ji odbyła  się konferenc ja  z p rzedstaw i­
c ie lam i zakładów  pracy, na k tó re j om ów iono fo rm y  
p ra cy  uśw iadam ia jące j w śród robo tn ików .

K om is ja  O św ia ty  i K u ltu ry  troszczy się rów n ież
0 u a k tyw n ie n ie  p racy k o m is ji GRN. P rzeprow adzi­
ła  d w u k ro tn ie  kon fe renc ję  z p rzew odniczącym i ko ­
m is ji  o św ia ty  i k u ltu ry  GRN i M RN, na k tó re j ko­
m is je  p o d z ie liły  się sw ym i dośw iadczeniam i.

B io rąc  p rzyk ła d  z K o m is ji O św ia ty  i K u ltu ry
1 inne  kom is je  PRN w  p lan ie  p racy  na I I  k w a rta ł b r. 
u w zg lę d n iły  udzia ł w  posiedzeniach k o m is ji GRN 
i  odbyw an ie  w spólnych ko n tro li.

K o tń is je  PRN  b ra ły  udz ia ł w  za ła tw ian iu  skarg 
i  zażaleń. I  tak  K om is ja  O św ia ty  i K u ltu ry  rozpa­
trz y ła  zażalenie ludności na k ie ro w n ic tw o  szko ły  
w  M iechocin ie, K om is ja  G ospodarki K om una lne j 
i  M ieszkan iow ej za ła tw iła  k ilk a  skarg  w  sprawach 
m ieszkaniow ych, K om is ja  Rolna GRN w  Charze- 
w icach, dzia ła jąca pod przew odn ictw em  ob. W ik ­
to ra  D ąbrowskiego, przeprow adziła  w  gromadach 
pogadanki na tem a ty  ro ln icze, sadow nictw a i w a­
rzyw n ic tw a  zysku jąc duże uznanie wśród m iejsco­
w ych chłopów. C złonkow ie ko m is ji GRN w  B ara ­
n ow ie  b io rą  a k ty w n y  udz ia ł w  zebraniach g ro ­
m adzkich, o tnaw ia jąc na tych  zebraniach aktua lne  
p rob lem y, ja k  akcja  siewna, akcja san ita rno-po- 
rządkow a, ko n tra k ta c ja  żywca, sp raw y drogowe 
itp

Dobre fo rm y  p racy jednych  ko m is ji są w y k o ­
rzys tyw ane  przez inne kom isje . W  planach p racy
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kom is jo  uw zg lędn ia ją  n ie  ty lk o  posiedzenia i kon ­
tro le , ale różnego rodza ju  fo rm y  spotkań ze społe­
czeństwem  oraz łączności i  pom ocy dla k o m is ji 
GR N  i M R N, te zaś rów n ież  w  coraz szerszym stop­
n iu  w prow adza ją  do swej p racy nowe m etody. W  
ten sposób drogą w ym ia n y  doświadczeń m iędzy ko ­
m is jam i; drogą in s tru k ta rz u  i  pomocy d la k o m is ji 
GRN’ podnosi się sta le poziom  p racy  w szystk ich  ko ­
m is ji na te ren ie  pow ia tu .

W ażnym  czynn ik iem  je s t system atyczne szko­
len ie  członków  k o m is ji p row adzone przed każdym  
posiedzeniem  g łó w n ie  na podstaw ie  m a te ria łó w  za­
w a rty c h  w  d w u tyg o d n iku  „R ada N arodow a“ . Szcze­
gó ln ie  w n ik l iw ie  ko m is je  p rzes tud iow a ły  a r ty k u ł 
w y d ru ko w a n y  w  N r  5 w  spraw ie  organ izacy jno- 
masowej p racy rad w  ZSRR. N ie k tó re  doświadcze­
nia podane w ty m  a rty k u le  zosta ły już  częściowo 
w yko rzys tane  przez nasze kom is je .

C zynn ik iem  m o b ilizu ją cym  członków  k o m is ji do 
p racy  jes t rea lizac ja  w ysun ię tych  w n iosków , W y­
n ik i p racy k o m is ji są znaczne. Na w niosek K o m is ji 
O św ia ty  i  K u ltu ry  uspraw n iono  zaopatrzenie nau­
czycie li w  opał i  żywność, na w n iosek K o m is ji H an­

dlu usprawniono zaopatrzenie wsi, na wniosek K o­
m isji Kom unikacyjnej przyśpieszono i usprawniono 
w ym iar i pobór świadczeń w  naturze. Toteż ko­
m is je  zw ró c iły  baczną uwagę na kontrolę wykona­
n ia  swoich w n iosków . Z in ic ja ty w y  radnego Jana 
Kusaka zaprowadzono spis zgłoszonych przez ko­
m is ję  w niosków . Spis ta k i obrazuje to k  za ła tw ia n ia  
w n iosków  i ostateczne w y n ik i w ykonania . Ponadto 
na posiedzeniach ko m is ji cz łonkow ie  P rezyd ium , 
bądź k ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  i re fe ra tó w  sk łada ją  
spraw ozdania z w ykonan ia  w n iosków  zgłoszonych 
przez kom isje.

Dobre fo rm y  p racy  i  dośw iadczenia p rzodu ją ­
cych ko m is ji są popu laryzow ane na kon fe renc jach  
przew odniczących ko m is ji, a także na szczeblu 
g m in n ym  przez in s tru k to ra  organizacyjnego i po­
zosta łych p racow n ików  organ izacyjnych, sta jąc się 
w  ten sposób pow ażnym  czynn ik iem  dalszego 
usp raw n ien ia  p racy rad narodow ych i ich  organów  
w ykonaw czych

W ł. W itko w sk i
p ra co w n ik  P rezyd ium  PRN  

w  Tarnobrzegu

IH&iailii z  życ ia  srani w o r o c g o u t ic f t

N A S I K O R ESPO N DEN CI 
D O N O SZĄ

Ob. Jan Babczyk, sekretarz 
Prezydium Woj. R N  w  K atow i­
cach pisze, że „Rady narodowe 
woj. katowickiego stają się p lat­
formą realizacji szerokiego fron­
tu narodowego skup ia jąc  i  człon­
kó w  p a r t i i  i  na jlepszych dzia ła ­
czy bezpa rty jnych . R ady narodo­
w e p o tra f i ły  skup ić w o kó ł siebie 
szeroki a k ty w  społeczny, p racu ­
jący  w  s ta łych  kom is jach  rad. 
R ównież i w  organach w yko n a w ­
czych, t j .  w  prezyd iach, p racu ją  
w  przew ażającej m ierze ro b o tn i­
cy i chłopi. Poprzez organ izow a­
n ie  narad gospodarczych i  spo­
łecznych, organ izow an ie  sesji w y ­
jazdow ych  oraz bezpośrednie 
p rzy jm o w a n ie  skarg  i  zażaleń w  
zakładach p racy  przez członków  
p re zyd ió w  rad  na rodow ych  z u - 
dzia łem  cz łonków  k o m is ji ra d y  
narodow e sta le pog łęb ia ją  swą 
w ięź z terenem.

D z ięk i d ysku s ji na naradach 
społecznych p rezyd ia  rad  narodo­
w ych  m og ły  w ykorzystać, tw ó r ­
czą in ic ja ty w ę  ludności i  u sp raw ­
n ić  sw o ją  dotychczasową dzia­
łalność. Np. w  Zabrzu  w ysun ię to  
w n iosek przystosow ania  szeregu 
n ie w yko rzys tanych  lo k a li han­

d low ych  do potrzeb m ieszka l­
nych. W niosek ten zosta ł p rz y ję ­
ty  przez P rezyd ium  M R N , co w  
efekcie dało około 60 now ych  izb 
m ieszka lnych. W  R udzie Ś ląskie j 
ro b o tn icy  z w ró c ili uwagę na n ie ­
w łaśc iw ą  opiekę lekarską  ze s tro ­
n y  n ie k tó ry c h  lekarzy. W n iosk i 
przekazano do za ła tw ien ia  W y ­
dz ia ło w i Z d ro w ia  P rezyd ium  
W oj. RN. W  C horzow ie ro b o tn icy  
z w ró c ili uwagę,, że opracow any 
przez P rezyd ium  M R N  p la n  re ­
m on tów  ka p ita ln ych  n ie  uw zg lę ­
d n ił ko le jnośc i w ykonan ia  re ­
m ontów .

K om is je  W oj. RN. mogą się po­
szczycić p ięknym  dorobkiem . W  
I  kw a rta le  b r. kom is je  p rzep ro ­
w a d z iły  140 k o n tro li.  W n iosk i po­
ko n tro ln e  k o m is ji w skazyw a ły  
nie ty lk o  b ra k i i  n iedociągnięcia, 
ale rów n ież  sposoby ich  usun ię­
cia.

Zadania ra d  narodow ych  na 
odcinku gospodark i kom una lno - 
m ieszkan iow ej po legają  na prze­
kszta łcen iu  dotychczasowych 
m iast podz ie lonych na zaniedba­
ne robotn icze  dzie ln ice i  na b u r- 
żuazyjne  śródm ieście, na m iasta 
postępu i  k u ltu ry . T y lk o  w  opar­
c iu  o szeroki a k ty w  społeczny 
mogą ra d y  narodow e podołać 
ty m  ogrom nym  zadaniom . P rzy

budow ie  P a rku  K u ltu ry  i .Wypo­
czynku większość p rac je s t w y ­
konyw ana  w  czynie społecznym . 
B udow a nowego socjalistycznego 
m iasta  w  Tychach, budow a lic z ­
nych  osiedli na te ren ie  całego 
w o jew ództw a  d a ją ’ gw aranc ję  po­
p ra w y  w a ru n kó w  m ieszkan io­
w ych  ludności naszego w o je ­
w ództw a. Prow adzone na szero­
ką  skalę re m o n ty  ka p ita lne  z 
F G K  zm ien ia ją  w yg lą d  m iesz­
kań. P rzyk ładem  je s t oddanie do 
u ży tku  w  ro k u  u b ieg łym  osiedla 
robotn iczego Ksawera, b udu je  
się p iękne dz ie ln ice  m ieszkalne w  
G liw ica ch  i  w  Częstochowie. Od­
budow ano na te ren ie  w o jew ódz­
tw a  w  czynie społecznym , t j .  
dz ięk i bezp łatne j robociźn ie  i  
sk ładkom , 231 szkó ł i  odrem onto­
wano 778 szkó ł oraz 68 p rzed­
szko li. O fiarność społeczeństwa 
pozw o liła  na zaoszczędzenie 8 
m ilio n ó w  zł. W ybudow ano Pałac 
M łodz ieży i  S ana to rium  im . W. 
P strow skiego w  Rabce“ .

Ob. Romuald Rappe, sekretarz 
Prezydium  PRN w  Łańcucie, do­
nosi o tym , ja k  PR N  w  Łańcucie  
obradowała razem z młodzieżą 
rolniczą. Sesja PRN  odbyła  się 
na resztówce zagospodarowanej 
przez 4-le tn ie  L ice u m  R achunko­
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wości R o lne j w  W ysok ie j gm. 
Łańcu t. U czn iow ie  tego L ice u m  
ro z to czy li opiekę nad w szys tk im i 
grom adam i w  gm in ie . Zespoły 
uczn iów  tw orzą  ja k  gdyby  do­
da tkow y a k ty w  g rom adzki, dopo­
m agają w  p rą cy  so łtysow i, w y ­
głaszają odczyty o spó łdz ie ln iach  
p ro d u kcy jn ych , u rządzają  im p re ­
zy  artystyczne itp ., z czego s k ła ­
da ją  następnie spraw ozdanie k ie ­
ro w n ic tw u  szko ły  i  na posiedze­
n iach  ZM P. M iędzy zespołam i 
uczn iów  zorganizowano w spółza­
w odn ic tw o . P rezyd ium  PR N  w ie ­
le  skorzysta ło  z fachow ych  uw ag 
na sesji, m łodzież po raz p ie rw szy  
b ra ła  udz ia ł w  sesji.

Ob. Kazim ierz Załęski, zastęp­
ca przewodniczącego Kom isji O- 
światy i K u ltu ry  PRN  w  Olecku 
podaje  przykład pożytecznej in i­
cjatywy Kom isji. Na w niosek 
K o m is ji ju ż  w  końcu m arca br. 
postanow iono dla uczn iów  szkó ł 
podstaw ow ych w  O lecku zorgani­
zować w  końcu roku szkolnego 
wycieczkę do przodujących spół­
dzielni produkcyjnych w  p ow ie ­
cie. U czn iow ie, zw iedzając spó ł­
dzie ln ie  p rodukcy jne , zaznajom ią 
się z ich  pracą. U czn iow ie  p rz y ­
go tow u ją  dla spó łdz ie lców  p ro ­
g ram  a rtys tyczny. Za w a ru n e k  
uczestniczenia w  wycieczce po­
staw iono uczn iom  dobre postępy 
w  nauce. „O głoszenie w yc ieczk i 
dało dodatn ie  w y n ik i p rz y  l ik w i ­
dow an iu  n iedostatecznych stop­
n i “  —  pisze korespondent.

Sprawozdanie omawiające me­
tody i w yn ik i prący Kom isji K o­
munikacyjnej Woj. R N  w  Szcze­
cinie nadesłał do Redakcji ob. 
Andrzej Benesz. Oto n ie k tó re  
fra g m e n ty  spraw ozdania  w  s tre ­
szczeniu.

„O p ie ra jąc  się na doświadcze­
n iach  z 1951 ro k u  K o m is ja  dobie­
ra  ludz i uw zg lędn ia jąc  ich  za in ­
teresow ania i  m ożliw ości. T roska 
o w ła śc iw y  slęład K o m is ji ’ pozw a­
la  n ie  ty lk o  zapew nić dobrą f r e ­
kw enc ję  na posiedzeniach, ale i  
odpow iedn i poziom  opracow ania 
zagadnień i  w n iosków . K om is ję  
podzielono na 5 podkom is ji: d ro - 
gowo - samochodową, ko le jow ą, 
pocztowo - te lekom un ikacy jną , 
żeglugi śród lądow ej i  tu rys tycz ­
ną. P rzy  doborze lu d z i w  podko­
m is jach  uw zg lędn iany  je s t p ro ­

RADA NARODOWA

p o rc jo n a ln y  u d z ia ł fachow ców  i  
czynn ika  społecznego. Dążeniem  
K o m is ji jest, aby w n io sk i b y ły  
rozpa tryw ane  przez P rezyd ium  
w  obecności delegata K o m is ji, 
jednakże P rezyd ium  n ie  zawsze 
zaprasza delegata na swe posie­
dzenia. Spraw ozdanie  podkreśla  
konieczność częstszego udz ia łu  
cz łonków  P rezyd ium  w  posiedze­
n iach  K o m is ji.

K om is ja  za jm ow a ła  się m. in . 
spraw ą lik w id a c ji p rzesto ju  ba­
re k  rzecznych. D z ięk i w spó łp racy 
ro b o tn ik ó w  i  p ra co w n ikó w  żeglu­
g i rzecznej K om is ja  p rzyczyn iła  
się do lepszego w yko rzys tan ia  
m ożliw ości naw igacy jnych  w  se­
zonie z im ow ym .

Celem w za jem nej w ym ia n y  
doświadczeń K om is ja  K o m u n ika ­
cy jna  W oj. R N  naw iąza ła  ścis ły 
k o n ta k t z kom is jam i ko m u n ika ­
c y jn y m i PRN. K om is ja  n ie  ty lk o  
d z ie li się sw ym i spostrzeżeniam i 
z ko m is ja m i PRN, ale rów n ież  
czerpie naukę z ich  doświadczeń. 
Oto np. K o m is ja  K o m u n ikacy jn a  
PR N  w  G ry fin ie  zw ró c iła  uwagę 
na spraw ę rac jo n a ln e j gospodar­
k i  p rzyd ro żn ym i d rzew am i ow o­
cow ym i, a K om is ja  PRN w  Ś w i­
nou jśc iu  bardzo s ta rann ie  opra ­
cow ała akcję odśnieżania. Obie 
sp ra w y  pos łuży ły  do rozw iązan ia  
p rob lem ów  w  s k a li w o jew ódz­
k ie j.

Ob. Józef Klim czak, członek 
G R N  w  Brzeszczach pow. Oświę­
cim, donosi: „Na czoło radnych  
w ysuw a  się ob. Jan Jurzak, k ie ­
ro w n ik  szko ły  podstaw ow ej w  
Brzeszczach. Najczęściej zabiera 
głos na sesjach, in te resu je  się za­
gadn ien iam i w si, dba o w zo ro w y  
w yg lą d  szkół, o czystość i  h ig ienę 
w  przedszkolach. Z okazji Dni 
Oświaty, Książki i Prasy ob. Ju ­
rzak urządził w  Brzeszczach w y­
stawę książek po lsk ich  i  radziec­
k ich . W ystaw a zobrazowała o- 
siągnięcia spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych  i gospodarstw  in d y w id u a l-  
nych  w  gm in ie . Na w ystaw ie  n ie 
zab rak ło  rów n ież m iejsca dla po­
kazania  p ro je k tu  budow y Pałacu 
K u ltu ry  i  N a u k i w  W arszaw ie“ .

Ob. Jan Grynkiewicz, sekre­
tarz Prezydium PRN  w  Ostró­
dzie, nadesłał korespondencję po­
święconą szkoleniu sołtysów.

21

. „N a jlepsza  fre kw e n c ja  so łty ­
sów  na w yk ła d a ch  w ynos iła : w  
gm in ie  T y ro w o  95 proc., P ie trz ­
w a łd  —  94 proc. i  B iesa l — 92 
proc., najgorsza by ła  w  gm. Dą­
b rów no  i  w  gm in ie  G ru n w a ld  
(81 proc.). Na p ie rw szych  szkole­
n iach  spóźnienia dochodziły n ie ­
raz  do dwóch godzin (gm. Dą­
brów no). W inę za ta k i stan  rze­
czy ponosiły p rezyd ia  GRN, k tó ­
re  n ie  rozpoczynały p u n k tu a ln ie  
w yznaczonych-za jęć, a w  stosun­
k u  do spóźnia jących się n ie  w y ­
c iąga ły  żadnych konsekw encji. 
P rz y  końcu szkolenia p u n k tu a l­
ność pop raw iła , się.

P ierw sze dyskusje na szkole­
n iach toczy ły  się w o kó ł bolączek 
i  b raków , osta tn ie  m ia ły  c h a ia k - 
te r  m ob ilizu jący . S o łtys i zgłasza­
l i  się do w spó łzaw odn ictw a w  
spłacie za liczk i podatku  g ru n to ­
wego, w  p rzygo tow an iu  i prze­
p row adzen iu  w iosennej ka m p a n ii 
s iew ne j i  w  podniesien iu  w y d a j­
ności z hektara. Fakt, że so łtys i 
dopo m in a li się, ażeby szkolenie 
odbyw ało  się częściej, św iadczy o 
coraz w iększym  za in teresow aniu  
szko len iem “

P O W IĘ K S ZE N IE  H O D O W L I 
Z A G W A R A N TU JE  W Y K O N A N IE

P L A N U  D O STA W  M LEK A

Na teren ie  naszej gm iny  m ało 
b y ło  ta k ich  chłopów , k tó rz y  przed 
ukazaniem  s ię  dekre tu  sprzeda­
w a li m leko. R o ln icy  m ający po 
4 — 6 k ró w  dotychczas . deka n ié  
sprzedaw ali do m leczarni, lecz 
p rze rab ia li na masło i w y w o z ili 
do W roc ław ia . Obecnie w odsta­
w ie  m leka p rzodu ją  ch łop i m ało­
ro ln i:  ob, S tan is ław  Czyżewski 
z g rom ady S trzelce i ob, W  a łv -  
s ław  W rona z grom ady N ow o- 
siedlice. Ob. S tan is ław  Czyżew­
sk i pow iedz ia ł na zebraniu: „Już 
2 la ta  odstaw iam  okoio 10 l i t r ó w  
m leka dziennie. Obecnie m am  od­
staw ić  482 l i t r y ,  oddam to m leko 
z 200 proc, nadw yżką“ .

N iech ob. Czyżewski będzie 
p rzyk ładem  dla tych ro ln ik ó w , 
k tó rz y  się dotychczas ociągali w 
p racy i dla tych . k tó rz y  n ie  dba li 
o podniesienie hodow li.

D e k re t skończył z n ie róbstw em  i z
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m a rn o tra w s tw e m  n ie k tó rych  ro l­
n ików .

G łosy z te renu  m ów ią  o ogól­
n ym  zadow olen iu  ch łopów  m a ło ­
ro lnych , a zwłaszcza ro b o tn ikó w  
z pow odu w prow adzen ia  obow iąz­
kow ych  dostaw  m leka. D ekre t 
zapew nia lepsze zaopatrzenie ro ­
b o tn ikó w  w  m leko  i  masło. K u ła ­
cy n ie będą już  k rzyw d z ić  ro b o t­
n ik ó w  żądając w ygórow anych  cen 
za m leko  i masło. W  D obroszy­
cach będzie u ruchom iony  sklep 
nab ia łow y , w  k tó ry m  rob o tn icy  
będą się m o g li zaopatrywać.

D e kre t o obow iązkow ej dosta­
w ie  m leka g w a ra n tu je  podniesie­
n ie  ho d o w li byd ła . Nasza gm ina 
m a odstaw ić do 31.X I I .  1952 r. 
Ś05.000 l i t r ó w  m leka. W ykonan ie  
p la n u  jes t zapewnione, m leko  zo­
stan ie  oddane z nadw yżką. Jed­
nakże n ie  w iadom o, czy grom ada 
Now ica, gdzie p rzec ię tn ie  ro ln ik  
ma dostaw ić 1400 l i t r ó w  m leka, 
w ykona  p lan, poniew aż ro ln ic y  w  
te j grom adzie  przew ażnie  m ają  
ty lk o  1 k row ę , k tó ra  da je  od 5 do 
6 l i t r ó w  m leka dziennie. R o ln icy  
z te j g rom ady muszą so lidn ie  
w ziąć się do hodow li.
■ P o w ia to w y  Zarząd M leczarsk i 
w  O leśn icy m usi ja k  na jszybcie j 
zorganizow ać w  grom adach z lew ­
n ie  m leka  i  dostarczyć naczynia 
na m leko.

St. Mioduszewski
sekre ta rz  P rezyd ium  GRN 

w  Dobroszycach

C H ŁO P I P O W IA T U  
W A D O W IC K IE G O

W Y JE Ż D ŻA JĄ  N A  Z IE M IE  
ZA C H O D N IE

P rezyd ium  PRN  w  W adow icach 
poświęca w  ro ku  b ieżącym  dużo 
u w a g i a k c ji osiedleńczej. P ow ia t 
w a d o w ick i jest bow iem  s iln ie  
p rze lu d n io n y  i  w ie lu  m a ło ro lnych  
i  bezro lnych  ro ln ik ó w  w egetow ało 
dotychczas ze sw ym i rodz inam i 
w  p ry m ity w n y c h  często w a ru n ­
kach, szczególnie w  oko licach 
gó rsk ich  Z aw o i-B udzow a  i  M a- 
kowszczyzny.

Dotychczasowa akcja  osiedleń­
cza daw ała bardzo słabe rezu lta ­
ty . D op iero  w  ro ku  obecnym  a k ­
cja osiedleńcza w  naszym pow ie ­
cie nabra ła  w yrazu . P rzyczyn iło  
się do tego w łaśc iw e  podejście 
do sp raw y  P rezyd ium  P R N  w  W a­

dow icach, p re zyd ió w  GRN i  a k ty ­
w u  pa rty jnego , k tó rego  człon­
ko w ie  s tyka ją c  się bezpośred­
n io  z ch łopam i w y ja ś n ia li im  
ko rzyśc i osiedlenia się na Z ie ­
m iach Zachodnich, gdzie czekają 
na n ich  p iękne  gospodarstwa, u ro ­
dza jna ziem ia i  w yda tna  pomoc 
państwa.

Na Z iem ie  Zachodnie  w y je ch a ło  
w  ro k u  bieżącym  16 rodz in  liczą ­
cych ogółem 65 osób. Poza ty m  
k i lk u  ro ln ik ó w  p rzyg o to w u je  się 
do w y jazdu , a k ilk u n a s tu  ro ln ik ó w  
w yjeżdża obecnie, aby w yb rać  so­
b ie  przyszłe  gospodarstwa.

A  oto co m ów i ob. Józef Szczer- 
bak ze S kaw inek. „N a  kaw ałecz­
k u  g ru n tu  b iedow ałem  w ra z  z ro ­
dziną, a teraz w y jecha łem  na te­
re n  p o w ia tu  Środa Śląska i  w  
grom adzie K a d łu b  g m in y  Św ię te  
zarezerw ow ałem  sobie p iękne  7- 
hek ta row e  gospodarstwo. O trzy ­
m ałem  bezzw ro tną pożyczkę na 
kupno  ko n ia  w  kw o c ie  2.200 zł, a 
także pomoc p ien iężną na zagos­
podarow anie. N a now e gospodar­
s tw o  jadę  z radością, bo w iem , że 
zna jdę  ta m  lepszy b y t  d la  siebie, 
żony i  dz iec i“ .

W ładys ław  Sałaciak z G orzenia 
Dolnego b y ł ju ż  raz na Z iem iach 
Zachodnich, gdzie p ro w a d z ił gos­
podarstw o, ale u le g ł nam ow om  
sw ej m a tk i i p o w ró c ił do n ie j w  
r. 1948. Obecnie jednak  po jecha ł 
tam  z pow rotem . —  „P o  co tu  
m am  b iedę klepać i  dusić się z in ­
n y m i w  p rze ludn ionym  pow iecie, 
k ie d y  na Z iem iach Zachodnich 
je s t dość żyznej z iem i i  tam  mogę 
p row adz ić  dosta tn ie  życie  w  b a r­
dzo dobrych w arunkach , ty m  b a r­
dzie j, że państw o ta k  serdeczną 
opieką i  pomocą otacza w szyst­
k ich  osiedleńców “ .

T ak ie  są głosy tych , k tó rz y  na 
w łasne oczy zobaczyli i  sam i do­
św iadczy li licznych  korzyści, ja ­
k ie  daje w y ja zd  w  ram ach a k c ji 
osiedleńczej.

J. M alczyk

k ie ro w n ik  Ref. O rgan izacyjnego 
P rezyd ium  P R N  w  W adow icach

A K T Y W  G M IN N Y  P O M O G Ł 
W  W Y K O N A N IU  P L A N U  

F IN AN S O W E G O

W y m ia r za liczk i na podatek 
g ru n to w y  w  bieżącym  ro k u  opar­
ty  b y ł na odrębnych zasadach.

D la tego też przed P rezyd ium  
GR N  w  L u b a w ie  stanęło  zagad­
n ien ie  zaznajom ienia z ty m i zasa­
dam i zarów no so łtysów  ja k  i po­
szczególnych chłopów . W  ty m  ce­
lu  P rezyd ium  zw oła ło  zebran ia  
g rom adzk ie  i  postara ło się, by ob­
s łu ż y li je  na jleps i a k tyw iśc i g m in ­
n i i cz łonkow ie  P rezyd ium .

P rezyd ium  GR N  chcąc un iknąć  
b łędów  pope łn ianych  w  la tach  
ub ieg łych  oraz d la  zapew nien ia  
pe łne j re a liza c ji p lanu  finansow e­
go na I  k w a rta ł b r. zw o ła ło  spe­
c ja lne  posiedzenie z udzia łem  soł­
tysów , cz łonków  Zespołu G m inne­
go, O byw a te lsk ie j K o m is ji P odat­
kow e j i  K o m is ji F inansow o-B ud ­
żetow ej GRN, na k tó ry m  zazna­
jom iono  zebranych, z k w a rta ln y m i 
p lanam i finansow ym i. Po prze­
ana lizow an iu  tych  p lanów  P rezy­
d iu m  G R N  u s ta liło  p la n y  finanso­
we poszczególnych grom ad. Na 
ty m  posiedzeniu Prez. GRN pod­
ję ło  rów n ież  uchw ałę, w  k tó re j 
zobow iązało R e fe ra t F inansow y do 
dokonania  w y m ia ru  za liczk i, do 
sporządzenia im iennych  w yka zó w  
po d a tn ikó w  i  do doręczenia p rz y ­
pom nień. S o łtysów  i  cz łonków  
k o m is ji zobowiązano do przepro ­
wadzenia szerokie j a kc ji uśw iada­
m ia jące j i  a k c ji w spó łzaw odn ic tw a  
m iędzy grom adam i.

P racow n icy  P rezyd ium , zdając 
sobie spraw ę z tego, że ty lk o  
przez spraw ne i  szybk ie  dokona­
n ie  w y m ia ru  i  pow iadom ien ie  w  
ja k  n a jk ró tszym  czasie ch łopów  
gospodarujących in d y w id u a ln ie  o 
w ysokości za liczk i p rzyczyn ią  się 
do w łaściw ego zrea lizow an ia  p la ­
nu  finansowego, dokona li w y m ia ­
ru  za liczk i w  te rm in ie  3-dn iow ym , 
a następnie  w  ciągu 4 dn i w y p i­
sano p rzypom n ien ia  d la  w szyst­
k ich  chłopów.

Dobrze przygo tow ana akc ja  
p rzyczyn iła  się do w yko n a n ia  
p lanu  finansow ego na I  k w a r ta ł 
b r. w  106 proc.

Duże znaczenie w  w y k o n a n iu  
p lanu  na I  k w a r ta ł m ia ło  pe łne 
w łączen ie  się do p racy  so łtysów , 
cz łonków  k o m is ji oraz radnych , 
k tó rz y  poza tym , że m o b iliz o w a li 
poszczególnych ch łopów  w .s w y c h  
grom adach do te rm inow ego  regu ­
lo w a n ia  za liczk i i  in n ych  należ­
ności, sam i w  p ie rw szym  rzędzie  
u re g u lo w a li w łasne zobow iązania 
finansow e. D z ię k i tem u żaden z
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ro ln ik ó w  n ie  m óg ł pow iedzieć soł­
tysow i, członkom  k o m is ji i  rad ­
n ym  tak, ja k  to m ia ło  m ie jsce w  
ub ieg łych  la tach : „W zyw asz m nie 
do regu low an ia  podatków , a sam 
jeszcze nie zapłaciłeś1'.

* St. Ł a n iew sk i
sekre ta rz  P rezyd ium  GRN

w  Lubaw ie , pow . N owe M iasto

W Y K O N A N IE  B U D Ż E T U
Z A  I  K W A R T A Ł  BR.

P R Z E D M IO T E M  O BR AD  
SESJI M R N  W  P A B IA N IC A C H

Na sesji M R N  w  P ab ian icach 
29 k w ie tn ia  1952 r. k ie ro w n ik  
R e fe ra tu  Budżetow ego P rezy ­
d ium  M R N  z łoży ł szczegółowe 
spraw ozdanie z w yko n a n ia  bu­
dżetu za I  k w a r ta ł 1952 r.

Na k ilk a  d n i przed sesją sp ra ­
w ozdanie  b y ło  przeana lizow ane 
n ie  ty lk o  przez K om is ję  F in a n ­
sów, B udże tu  i  P lanu  M R N , lecz 
rów n ież  przez przew odniczących, 
zast. przew odniczących i  sekre­
ta rzy  w szys tk ich  k o m is ji M R N  w  
Pabianicach.

A na liza  złożonego spraw ozda­
n ia  u ja w n iła  pewne n iedociąg­
nięcia. B łędem  P re zyd iu m  M R N  
p rzy  u s ta la n iu  p re lim in a rza  na I  
k w a r ta ł b r. i  p rz y  o tw a rc iu  k re ­
d y tów  budżetow ych b y ło  to, iż  
n ie  w zię to  pod uwagę sezonowo­
ści n ie k tó ry c h  ty tu łó w , lecz dla 
w szystk ich  o tw a rto  k re d y ty  w  
wysokości 20 proc. p re lim in a rza  
rocznego. W  zw iązku  z ty m  w  I  
k w a rta le  nie w yko rzys tano  k re ­
d y tó w  na ko lon ie  w akacy jne , na 
pó łko lon ie , na o g ró d k i jo rd a n o w ­
sk ie  itp .

O góln ie  budżet w  I  k w a rta le  
1952 r. w ykonano  bez w iększych 
zastrzeżeń. B io rąc  pod uwagę 
zw iększenie udz ia łów  w  poda t­
kach państw ow ych  osiągnięcia 
w p ły w ó w  za I  k w a r ta ł 1952* r. 
w yraża ją  się w  24,9 proc., co na­
leży  uważać za dob ry  w y n ik , 
ty m  ba rdz ie j, że w p ły w y  w  I  
k w a rta le  ro ku  są zawsze m n ie j­
sze.

Ze spraw ozdan ia  w yn ika , że 
n ie k tó re  k o m ó rk i o rgan izacy jne  
p rze k ro czy ły  k re d y ty  w  I  k w a r­
ta le  w  s tosunku do sum  p re lim i­
now anych. Przekroczono budżet 
na ośw ie tlen ie  u lic  i  p laców  (39.5 
proc.). S um y budżetowe na o­

św ie tlen ie  m iasta  n ie  są w y s ta r­
czające i  m im o dużych oszczęd­
ności do końca ro k u  w  żadnym  
w ypadku  n ie  w ystarczą. D la tego 
też P rezyd ium  M R N  czyn i odpo­
w ie d n ie  k ro k i, aby przeznaczyć 
na ten cel pew ne sum y z podat­
kó w  m ie jsk ich .

K re d y t na ż ło b k i s ta łe  w y k o ­
rzystano ty lk o  w  10,5 proc. Po­
n iew aż na a m b u la to ria  p rz y  za­
k ładach p ra cy  budżet został p rze­
kroczony, K om is ja  F inansów , B u ­
dżetu i  P lanu  w ys tą p iła  z w n ios­
k iem , ażeby z sum przeznaczo­
nych na ż ło b k i sta łe przenieść 
sumę 100.000 z ł na am bu la to ria .

N a dożyw ian ie  dzieci w  szko­
łach w yko rzys tano  ty lk o  18 proc. 
budżetu. Powodem  n ie w y k o rz y ­
s tan ia  budżetu b y ło  to, że l im i t  
podw yższony został dop iero w  
m arcu, a W ydz ia ł O św ia ty  nie 
b y ł o tym  po in fo rm ow any.

Szp ita le  m ie jsk ie  p rze kro czy ły  
przeznaczone na n ie  su m y  z uw a­
g i na konieczność u regu low an ia  
za leg łych  ra ch u n kó w  z ro k u  1951 
oraz na zw iększony zakup zapa­
su leka rs tw .

O bok przytoczonych  n iedociąg­
n ięć w  w yko n a n iu  budżetu n ie 
b ra k  rów n ież  pozy tyw n ych  w y ­
n ikó w . P rezyd ium  M R N  w  Pa­
b ian icach p row adz iło  w łaśc iw ą  i  
oszczędną gospodarkę finansow ą. 
K re d y ty  budżetow e w y k o rz y s ty ­
wano rac jo n a ln ie  i  p lanow o.

O góln ie  budżet na I  k w a rta ł 
w yko rzys tano  na n a jba rdz ie j ko ­
nieczne inw estyc je .

Szczególnie duże pole do dz ia ­
łan ia  m ają  kom is je  M R N, k tó re  
p o w in n y  system atyczn ie  p rzepro ­
wadzać ko n tro le  w  kom órkach  
o rgan izacy jnych  P rezyd ium  i w  
raz ie  s tw ie rdzen ia  n iew łaściw ego 
w ykonan ia  przez nie budżetu sy­
gna lizow ać o ty m  P rezyd ium  
M R N  w  Pabianicach.

B. Rzekiecki
p ra co w n ik  P rezyd ium  M R N  

w  Pabianicach

S K Ł A D  P O W IA T O W E J R A D Y  
N AR O D O W E J W  G R A JE W IE  

I  JEJ K O M IS J I

W  sk ład  PR N  w  G ra je w ie  w cho­
dzi 59 radnych. 29 radnych jest 
cz łonkam i PZPR, 13 —  ZSL, 6 —  
SD, 11 jes t bezpa rty jnych . W ciąż

za m a ło  m am y bezpa rty jnych , 
w śród k tó ry c h  je s t przecież w ie lu  
a k tyw n ych  i uśw iadom ionych  
dzia łaczy społecznych o fia rn ie  
p racu jących  dla P o lsk i Lud o w e j. 
29 radnych  to p racow n icy  u m y ­
s łow i, 11 —  robo tn icy , 16 —  ch ło­
p i i  3 —  rzem ieśln icy.

Przewaga e lem entu urzędnicze­
go w  PRN, k tó re j te ren  jes t w y ­
b itn ie  ro ln iczy , pow odu je  to, że 
duża część radnych  n ie jes t na le­
życie  zorien tow ana w  zagadnie­
n iach te renu  i n ie  zna potrzeb 
mas. N ależa łoby pow ołać do PRN 
radnych  spoza G ra jew a, gdyż o- 
becnie 35 radnych  zam ieszkuje w  
G ra jew ie , a ty lk o  24 radnych w  
terenie. P ra k ty k a  w ykaza ła , że 
ra d n i z te renu , są a k tyw n ie js i, 
stosunkow o lepsza jes t ich fre k ­
w encja  na sesjach i w ykazu ją  
w iększe za interesow anie porusza­
n y m i zagadnieniam i.

Za m ało  jes t w  PR N  kob ie t, bo 
ty lk o  14, oraz radnych  spośród 
m łodzieży. Do la t 25 m am y ty lk o  
4 radnych. W inę  za m a ły  udz ia ł 
m łodzieży ponosi P o w ia to w y  Z a - . 
rząd ZM P, k tó ry  n ie  zatroszczył 
się, by  w  sk ład  PR N  w prow adz ić  
m łodych a k ty w is tó w  zetem pow - 
skich.

30 radnych jest pochodzenia 
chłopskiego, a 29 —  robotniczego. 
W ykszta łcen ie  radnych  przedsta­
w ia  się następująco: do 5 klas szk. 
podst. —  27 radnych, 5 —  7 klas 
szk. podst. —  16 radnych, g im ­
naz jum  —  15 radnych, wyższe —
1 radny.

Na 114 członków  ko m is ji jest v 
43 radnych PRN, W  skład ko m is ji 
w c iągn ię to  a k ty w  b e zp a rty jn y  —
50 członków, 37 —  czł. PZPR, 15 
czł. —  Z S L  i  12 czł. — SD. 68 
członków  k o m is ji jest p racow n i­
kam i umysło_wymi, 16 rzem ieśln i­
kam i. a ty lk o  14 ro b o tn ika m i i 16 
ro ln ik a m i. N ic  dziwnego, źe p rzy  
ta k im  składzie większość ko m is ji 
n ie  p rze jaw ia  działalności.

W  K o m is ji F inansów, Budżetu 
i  P lanu na 11 członków  K o m is ji 
jest 10-p ra co w n ikó w  um ysłow ych 
i ty lk o  1 ro b o tn ik , a przecież do 
ana lizy  budżetu naszego ro ln icze­
go pow ia tu  uw agi chłopa bardzo 
b y  się p rzyda ły .

W K o m is ji R o ln ic tw a  i  Leśn i­
ctwa na 10 członków  jest 6 p ra ­
cow n ików  um ysłow ych i 4 ro ln i­
ków .
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W  K o m is ji H and lu  je s t 7 prac. 
um ysłow ych , 2 ro b o tn ik ó w  i -1 
chłop, a w iem y, że w  walce z 
n iedociągn ięc iam i w  hand lu  ro ­
b o tn icy  w yka zu ją  na jw iększą  ak­
tyw ność,

W  K o m is ji B u d ow n ic tw a  n ie  ma 
an i jednego chłopa.

W  K o m is ji K o m u n ika cy jn e j jes t 
8 prac. um ysłow ych, 3 ro ln ik ó w , 
lecz ani jednego robo tn ika , w  K o ­
m is ji G ospodarki K o m u n a ln e j jest 
7 prac. um ysłow ych , 1 ro b o tn ik  i  
1 rzem ieś ln ik .

T a k i n iepom yślny sk ład  w  ko ­
m is jach  m usi u lec radyka lne j' 
zm ian ie . K o m is je  bow iem  muszą 
czuwać, aby aparat w ładzy  ludo ­
w e j nie u leg ł zb iu ro k ra tyzow a n iu  
i  n ie  p racow a ł w  oderw an iu  od 
szerokich mas ludow ych .

K . Terlecki
członek P rezyd ium  P R N  

w  G ra jew ie

K O M ISJE  R A D Y  N AR O D O W EJ  
M . Ł O D Z I W Ł Ą C Z Y Ł Y  

DO SWEJ P R A C Y
O R G A N IZA C JE  M ASOW E

Ogólna ilość członków  k o m is ji 
M R N  w  Łodz i w ynos i 113; 75 o- 
sób jes t cz łonkam i rady.

M R N  postąp iła  słusznie k ie ru ­
ją c  do p racy w  kom is jach  p ra w ie  
w szystk ich  radnych. Na 90 człon­
kó w  ra d y  za ledw ie 15 członków  
n ie  p racu je  w  kom isjach.

F rekw enc ja  cz łonków  na posie­
dzeniach k o m is ji w  I  k w a rta le  
b r. w ynos iła  od 80 do 85 proc., a 
w ięc  w  p o ró w nan iu  z IV  k w a rta -  '  
łem  ub. r. (68 proc.) znacznie się 
podniosła. W zm ogła się praca ko ­
m is ji, częstotliw ość k o n tro li i  
ilość posiedzeń.

Szereg k o m is ji celem w łaśc i­
w e j ana lizy  zagadnień zw o ływ a ­
ło  narady, w  k tó ry c h  uczestn i­
czy ły  n ie ty lk o  zainteresow ane 
urzędy i  in s ty iu c je , lecz rów n ież  
o rgan izacje  masowe.

w z ię li u d z ia ł p rzedstaw ic ie le  
ORZZ, O rb isu, P T T K , K o m ite tu  
K u ltu ry  F izyczne j i  a k ty w u  spo­
łecznego.

K o m is ja  K o m u n ikacy jn a  a n a li­
zow ała zagadnienie bezpieczeń­
stw a ruchu  drogowego na dwóch 
naradach roboczych z udzia łem  
p rzeds taw ic ie li za in teresow anych 
w yd z ia łó w  i  p rzeds ięb io rs tw ; na 
naradzie b y li rów n ież  obecni 
p rzedstaw ic ie le  ZZ  T ra n sp o rto w ­
ców, ORZZ, L ig i K ob ie t, ZM P. 
K om is ja  p rzep row adz iła  na te re ­
n ie  m iasta lo tne  kon tro le , p rzy  
czym w  ekipach k o n tro ln y c h  u - 
czestn iczy li p rzedstaw ic ie le  ZZ.

K o m is ja  Z d ro w ia  za jm ow ała  
się w  I  k w a rta le  b r. m. in . za­
gadnien iem  absencji w  zak ła ­
dach p racy. W  tym  celu członko­
w ie  K o m is ji początkow o badali, 
w  ja k im  zakresie to z jaw isko  
w ystępu je  w  k ilk u  w iększych za­
k ładach p racy; zapoznali się ró w ­
nież z pracą le ka rzy  p rzem ysło­
wych, p ie lęgn ia rek, dzia ła lnością 
a m b u la to rió w  fab rycznych . W y­
n ik i k o n tro li b y ły  om aw iane na 
ko n fe re n c ji z udzia łem  le ka rzy  
p rzem ys łow 3rch, p rze d s ta w ic ie li 
rad  zakładow ych i  k o m is ji zdro­
w ia  rad dzie ln icow ych. Ta sama 
K om is ja  zap lanow ała na I I  k w a r­
ta ł zbadanie przebiegu a kc ji sa­
n ita rn o  - po rządkow ej w  mieście. 
Postanow iono w  ty m  celu m. in . 
odbyć dw ie  kon fe renc je : na te re ­
nie Z ak ładów  P rzem ysłu  B a w e ł­
nianego im . J. M arch lew sk iego  
oraz w  lo ka lu  szko ły  TPD  p rzy  
u l. Jaracza. W  kon fe renc jach  
tych  m ie li b rać udz ia ł przedsta­
w ic ie le  o rgan izac ji m asowych 
b io rących udz ia ł w  a k c ji sa n ita r- 
no-porządkow ej.

K om is ja  P racy i  Pom ocy Spo­
łecznej do badania, w  ja k i spo­
sób można by zak tyw izow ać lu d ­
ność n ie  pracującą, w łączy ła  m. 
in . k o m ite ty  b lokow e i odbyła  w  
każdej dz ie ln icy  kon fe renc ję  z u - 
dz ia łem  przew odniczących ko m i­
te tów .

K o m is ja  K u ltu ry  zw o ła ła  na ra ­
dę w  sp raw ie  upowszechnienia 
te a tru  i  k in a  z udzia łem  przed­
s ta w ic ie li te a tró w  i  k in  oraz 
zw iązków  zawodow ych. K om is ja  
ta om ów iła  spraw ę podniesien ia  
poziom u w ycieczek św iątecz­
nych  na ko n fe re n c ji, w  k tó re j

K om is ja  G ospodarki K o m u n a l­
nej i  M ieszkan iow e j badała spo­
sób za ła tw ia n ia  skarg  i  zażaleń 
przez W yd z ia ł G ospodarki K o ­
m una lne j i  W ydz ia ł G ospodarki 
M ieszkan iow e j. W  ty m  celu 
cz łonkow ie  K o m is ji p rzep row a­
d z ili k o n tro lę  p ra cy  W ydz ia łów ,
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badając, ja k  zosta ły za ła tw ione  
poszczególne spraw y.

S tan san ita rno  -  po rządkow y, 
h ig ienę i  opiekę lekarską w  szko­
łach średnich,' po uprzedn ie j kon­
t r o l i  n ie k tó rych  szkół, K o m is ja  
O św ia ty  ana lizow a ła  na ko n fe ­
re n c ji z udzia łem  n ie  ty lk o  w ła d z  
szko lnych, lecz rów n ież  przedsta­
w ic ie li sam orządów szko lnych  i  
ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich .

K o m is ja  B u dow n ic tw a  zagad­
n ien ie  w spó łzaw odn ic tw a  p ra cy  
om aw ia ła  na naradzie z p rzedsta­
w ic ie la m i 5 p rzeds ięb io rs tw  b u ­
dow lanych. Podobna narada do­
tyczy ła  ana lizy  w ykonan ia  p la ­
nów  przez p rzeds ięb iors tw a bu ­
dow lane.

Podane p rz y k ła d y  w skazują , w  
ja k i sposób kom is je  M R N  w  Ł o ­
dzi w łącza ją  do sw e j p racy  orga­
n izac je  masowe.

W ZR O ST O Ś W IA T Y  I  K U L T U R Y  
W  GM . W ŁO S ZA K O W IC E

W e W łoszakow icach pow. Lesz­
no o tw a rta  została św ie tlica  w zo r­
cowa, jedna z s iedm iu  w  w o je ­
w ó d z tw ie  poznańskim . Ś w ie tlica  
składa się z w ypożycza ln i, czyte l­
n i oraz sa li zajęć.

W  okresie  m iędzyw o jennym  na 
te ren ie  gm iny  is tn ia ła  ty lk o  jedna  
szkoła 7-oddzia łow a i jedna  6-od - 
dzia łow a. Ilość godzin na u k i w  
tych  szkołach w ynos iła  11 godzin  
tygodn iow o. W  dodatku  znaczną 
część s ta n o w iły  tzw . „c iche  go­
d z in y  le k c y jn e 1“. Obecnie na te re ­
n ie  naszej g m in y  is tn ie ją  4 szko ły  
7-klasowe i ty lk o  2 szko ły  je d n o - 
klasowe. W now ym  ro ku  szko l­
n ym  pozostanie ty lk o  jedna szkoła 
jednoklasow a. S zko ły  zorganizo­
w ano w  ten  sposób, iż w szystk ie  
dzieci ze w szystk ich  grom ad m a ją  
możność ukończenia 7-k lasow e j 
szko ły podstaw ow ej, co u m o ż liw ia  
im  ko rzys tan ie  z dalszej nauk i.

S zko ły na te ren ie  naszej g m in y  
wyposażone są w  nowoczesny 
sprzęt, pomoce naukow e i  b ib lio ­
te k i liczące od 2 —  3 razy w ięce j 
tom ów  n iż  w  okresie przedw rześ- 
n iow ym . N ad u trzym a n ie m  w  na­
le ży tym  stanie bu d yn kó w  szko l­
nych  i  ich  obejść czuwa P rezy­
d iu m  GR N  we W łoszakow icach 
i  K o m is ja  O św ia ty  i  K u ltu ry .  Za­
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biegają  o to  rów n ież k ie ro w n icy  
szkól w raz  z ca łym  gronem  nau­
czycie lsk im  i  ko m ite ta m i rodz i­
c ie lsk im i. N ajlepszym  dowodem 
tego są w y n ik i uzyskane przez po­
szczególne szko ły  w  ub. ro k u  we 
w spó łzaw odn ic tw ie  w  a k c ji re ­
m on tów  szkół.

L ik w id a c ja  analfabetyzm u w  
gm in ie  ukończona została w  m ar­
cu 1951 r. Obecnie prowadzona 
je s t akcja zapobiegająca w tó rn e ­
m u  ana lfabetyzm ow i, k tó ra  obję ła 
dotąd 85% absolw entów  naucza­
n ia  początkowego. A bsolw enci są 
zachęcani do korzystan ia  z b ib lio ­
te k  grom adzkich, ja k  rów n ież 
do uczęszczania na ku rsy  dla 
p racu jących i na zespoły czyte ln i­
cze. W ie lu  ana lfabetów  awan­

sowało społecznie. Ob, Czubówna 
z grom ady Jezierzyce jest m łod ­
szą p ie lęgn iarką , ob. P ie trza k  jest

w  w o jsku  starszym  strzelcem  w y ­
borow ym , ob. A m brow czyk  z 
K rzycka  jes t m agazynierem , zaś 
ob, Józefow ski ksz ta łc i się w  
szkole górn iczej.

Ogromne zm iany obserw ujem y 
rów n ież  na odcinku b ib lio tecznym  
i  czyte ln iczym . Na te ren ie  gm iny  
W łoszakow ice m am y B ib lio te kę  
Gm inną, k tó re j sieć b ib lio teczna, 
tzw . p u n k ty  biblioteczne, obej­
m u je  w szystk ie  grom ady.

O ty m  w szystk im  w  czasach 
przedw rześniow ych n ik t  n ie po­
m yśla ł. W  księgozbiorze B ib lio te k i 
G m inne j jest oko ło  3000 tom ów  i  
w  dalszym  ciągu sta le się on 
zwiększa. Również z ro ku  na ro k  
w zrasta  liczba czy te ln ikó w  b ib lio ­
tek i.

Jeżeli chodzi o dotychczasowe 
życie i działalność św ie tlic  na te ­
ren ie  naszej gm iny, to  z p rzy ­

krością  trzeba s tw ie rdz ić , że nie 
jes t ona wciąż jeszcze taka, ja k  
być pow inna.

Do innych  ośrodków  k u ltu ry  na 
te ren ie  gm iny  należy Państwowe 
Ognisko M uzyczne we W łoszako­
w icach oraz sta łe k ino  w ie jsk ie , 
k tó re  w yśw ie tla  2 razy w  tygod­
n iu  różne f i lm y  dla m ieszkańców 
gm iny. N iek tó re  grom ady są zra - 
diofonizow ane, a w szystkie  szko­
ły  m ają o d b io rn ik i radiowe.

D zięk i zdobyczom inny, znacz­
n ie  wyższy, jes t poziom  k u ltu ry  
i ośw ia ty m ieszkańców gm iny, po­
g łęb iła  się ich świadomość p o li­
tyczna, znajomość p raw  i obo­
w iązków  wobec Ludow e j Ojczyz­
n y  budujące j socja lizm  i walczą­
cej w y trw a le  o pokój,

A. Marcinek

Bukow iec G órny, pow. Leszno

W. tiziałainości r a d  cc/ Z.SRR

D ELE G A T R A D Y  MIEJSCOW EJ I  K O M IT E T  
W Y K O N A W C Z Y

(Tłumaczenie z języka rosyjskiego artykułu  
z Izw iestii N r 93 z 18.1 V.52 r.)

N atchn ien i s ta lin o w sk im  program em  budow y 
kom unizm u, robo tn icy , chłopi, in te lig e n c ja  nasze­
go k ra ju  zw iększają coraz bardz ie j swą aktyw ność 
po lityczną  i  p rodukcy jną , coraz szerzej ro z w ija ją  
w spó łzaw odn ictw o socja listyczne w  w yko n a n iu  
i  przekroczeniu p lanów  państw owych. W  m o b ili­
zac ji i o rgan izow an iu  szerokich mas ludow ych  do 
u rzeczyw is tn ien ia  p lanów  budow n ic tw a  gospo­
darczego i ku ltu ra ln e g o  dużą ro lę  odgryw a dzia­
ła lność m ie jscow ych rad delegatów  lu d u  p racu­
jącego jako  bezpośrednich w ykonaw ców  p o lity k i 
P a rtii kom unistyczne j i rządu radzieckiego.

Od osta tn ich w yb o ró w  m iejscow e ra d y  delega­
tó w  ludu pracującego w zm ogły sw oją  ro lę  gospo- 
darczo-organizacyjną i ku ltu ra lno -w ychow aw czą , 
u lepszy ły  pracę organizacyjno-m asową. M etody 
k ie ro w n ic tw a  s ta ły  się bardzie j doskonałe, w zm o­
cn iła  się w ięź rad  m ie jscow ych z masami.

Większość rad  m ie jscow ych zw o łu je  regu la rn ie  
sesje, k tó re  są podstaw ową fo rm ą  dzia ła lności rad  
delegatów ludu  pracującego. Ważniejsze zagad­
n ien ia  gospodarczego i  ku ltu ra ln e g o  budow n ic tw a  
obwodów, m iast, re jonów  i  w s i wnoszone są na 
sesje celem ich  omówienia.

Stałe kom is je  rad  m ie jscow ych podnoszą po­
ziom  swej pracy. S tałe kom isje , będąc jedną z w a­
żniejszych o rgan izacy jnych  fo rm  dzia ła lności de­

legatów, pomagają radom  lep ie j i  szybciej rea lizo ­
wać stojące przed n im i zadania, kon tro low ać w y ­
konanie  uchw a ł i  d y re k ty w  organów  m ie jscow ych 
i  organów  wyższych stopni.

Praca w  s ta łych  kom isjach, zarów no ja k  
i  udz ia ł w  sesjach rad, dostarcza delegatom n ie ­
ograniczonych m ożliw ości do w ykazan ia  a k tyw n o ­
ści, in ic ja ty w y , do poruszania i  rozstrzygan ia  
sp raw  z dziedziny budow n ic tw a  państwowego 
i  gospodarczego.

W ykorzys tu jąc  praw a nadane przez K o n s ty tu ­
cję S ta linow ską  delegaci rad  m ie jscow ych pro­
wadzą rozleg łą  i  owocną działalność. I tak stałe 
k o m is jt TajSzeckiej R ady Rejonow ej w  obwodzie 
irk u c k im  sko n tro lo w a ły  w  ro ku  ub ieg łym  82 
przedsięb iorstw a oraz in s ty tu c je  re jonu. G ru n ­
tow na analiza dzia ła lności tych  przedsięb iorstw  
i  in s ty tu c ji przez delegatów rady  re jonow e j dała 
możność u jaw n ien ia  i  usunięcia szeregu b raków  
w  p racy  przem ysłu  miejscowego, szkół i k in .

W alcząc o zrea lizow anie  nakazów, o trzym a­
nych  od w yborców  delegaci. Tajszeckiej Rady Re­
jonow e j D ie rin , Buzikow , Z u jew  i in n i pos taw ili 
przed K om ite tem  W ykonaw czym  szereg ważnych 
spraw  zw iązanych z urządzeniem miasta, poprawą^ 
w a runków  kom unalnych ludz i p racy i uzyska li 
rozstrzygnięcie  tych  spraw.

A k ty w n ie  i  z in ic ja tyw ą  p racu ją  delegaci Ra­
dy M ie jsk ie j w  Kom som olsku nad A m urem . T u­
ta j ani jedna sesja Rady M ie jsk ie j lu b  posiedzenie 
K o m ite tu  W ykonawczego nie m ija  bez om ów ienia 
spraw  w ysun ię tych  przez delegatów. I  tak, na
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p rzyk ła d  w m arcu sesja Rady M ie js k ie j z in ic ja ­
ty w y  g rupy  de legatów  rozp a trzy ła  spraw ę o rga­
n iza c ji w ypoczynku  dla ludz i p racy w  okresie le t­
n im  Na początku k w ie tn ia  K o m ite t W ykonaw czy 
z a ła tw ił poruszoną.przes, delegata spraw ę ulepsze­
nia obsługi le ka rsk ie j p ra co w n ikó w  przedsię­
b io rs tw  przem ysłow ych. Na w niosek de legatów  
M ie js k i K o m ite t W ykonaw czy opracow a ł p lan  
p rac  w iosennych zw iązanych z rozbudow ą u rzą ­
dzeń m ie jsk ich .

K o m ite ty  w ykonaw cze  Tajszeckie j R ady R e jo ­
now e j, Rady M ie js k ie j w  K om som olsku nad A m u ­
rem , ja k  rów n ież  i licznych  in n ych  rad, system a­
tyczn ie  zw o łu ją  na rady  delegatów, p rzew odn iczą­
cych s ta łych  k o m is ji d la w yrriia n y  doświadczeń, 
szeroko je  rozpowszechniają, i pom agają wszech­
s tro n n ie  delegatom . W szystko to sp rzy ja  podn ie ­
s ien iu  ak tyw nośc i delegatów, w c iągn ięc iu  ich  
w szystk ich  do codziennej p racy rad, daje moż­
n o ść -ko m ite to m  w ykonaw czym  pom yś ln ie j re a li­
zować p rog ram  b u d o w n ic tw a  m ieszkań, szkół, 
s zp ita li i in s ty tu c ji kom una lnych .

K ie ro w n ic y  ko m ite tó w  w ykonaw czych, w y ­
d z ia łów  i  zarządów  p o w in n i zawsze pam iętać, że 
w yda jność p racy  rad  m ie jscow ych  w  znacznym  
s topn iu  uzależniona je s t od aktyw nośc i ogrom nej 
a rm ii delegatów, od tego, ja k  delegaci p rzyk ła d a ­
ją  się do rozstrzygn ięc ia  a k tu a ln ych  zagadnień 
sto jących przed radam i m ie jscow ym i. Powodze­
n ie  każdej naszej o rgan izac ji, w  te j lic zb ie  i rad, 
osiągane jest przede w szys tk im  dz ięk i w y trw a łe j,  
konsekw en tn ie  prow adzone j p racy  o rgan izacy jne j.

N ieste ty , k ie ro w n ic y  poszczególnych k o m ite ­
tó w  w ykonaw czych , ich  w yd z ia łó w  i  zarządów  
n ie  w yka zu ją  dostatecznej tro sk i o u trw a le n ie  
łączności z de legatam i i w ciągn ięc ie  ich  do a k ty w ­
nej dzia ła lności.

N a odbyte j n iedaw no sesji K rasnoda rsk ie j Ra­
dy M ie js k ie j delegaci słusznie podda li ostre j k r y ­
tyce pracę k ie ro w n ik ó w  K o m ite tu  W ykonaw cze­
go i jego w yd z ia łó w  za to, że nie pośw ięcają oni 
dostatecznej uw ag i p racy organ izacy jno-m asow e j 
i  o s ła b ili łączność z delegatam i. O p iera jąc się w y ­
łączn ie  na sw ym  aparacie K rasnodarsk i M ie js k i 
K o m ite t W ykonaw czy w  zby t s łabym  stopn iu  
w łącza stałe kom is je  i poszczególnych delegatów  
do rozs trzygan ia  sp raw  zw iązanych z rozw o jem  
gospodarstwa m ie jsk iego. L iczne w n io sk i k o m is ji 
•i de legatów  w  ogóle n ie  b y ły  spisane. D zie je  
się to  dlatego, że p rzew odn iczący M ie jsk iego  K o ­
m ite tu  W ykonaw czego tow . D iakonów  i jego za­
stępcy n;e docenia ją  ro li .i znaczenia s ta łych  ko ­
m is ji  ja ko  fo rm y  w c iągn ięc ia  delegatów  do dzia­
ła lnośc i R ady M ie jsk ie j.

W  te renow ych  radach naszego k ra ju  je s t około 
p ó łto ra  m ilio n a  delegatów . S tanow i to ogrom ną 
siłę. W  opa rc iu  o n ią  i w ciąga jąc de legatów  do 
codziennej dz ia ła lności rad  oraz pop iera jąc ich 
cenne poczynania, k o m ite ty  w ykonaw cze rad 
m ie jscow ych  będą z coraz w iększym  powodze­
n iem  re a lizo w a ły  swą gospodarczo-organizacyjną 
i  ku ltu ra ln o -w ych o w a w czą  rolę.

Zadanie polega na tym , aby każdy  delegat b ra ł 
sta ły , codzienny u d z ia ł w  dz ia ła lności ra d y  m ie j­
scowej, podnos ił swą ak tyw ność w  w alce o w y k o ­
nan ie  p lanów  b u d o w n ic tw a  gospodarczego i  k u l­
tu ra lnego.

D elegat obow iązany je s t z dn ia  na dzień coraz 
m ocn ie j u trw a la ć  swą w ięź z w yborcam i, syste­
m atyczn ie  ich in fo rm o w a ć  o p ra cy  rady , składać 
sprawozdanie! wobec w yborców , ro zw ija ć  k ry ty k ę  
i  sam okry tykę , brać udz ia ł w  p rzygo tow an iu , oma­
w ia n iu  i w ykonan iu  uchw a ł rad  i ich  k o m ite tó w  
w ykonaw czych , ana lizow ać p o s tu la ty  i  p o trzeby  
w yb o rcó w  we w łaśc iw ym  czasie, zgłaszać do roz­
patrzen ia  przez radę ak tua lne  sp raw y  życ iow o 
i  dążyć do ich praktycznego  rozw iązan ia . D e legat 
p o w in ie n  uczyć się dojrzeć za poszczególnym i 
fa k ta m i życie, um ieć uogólniać, stale pracow ać 
nad podniesien iem  sw ych w iadom ości, p rze ja w ia ­
jąc  państw ow e podejście do sp ra w y  p rzy  ro zs trzy ­
gan iu  każdego zagadnienia.

D elegat —  sługa narodu. „...P ow in ien  on po­
stępować — uczy tow arzysz S ta lin  —  w ed ług  l in i i  
zgodnej z nakazam i na rodu “ . O bow iązk iem  i  p ra ­
w em  w yb o rcó w  je s t m ieć de legatów  pod n ie ­
ustanną sw o ją  kon tro lą , system atyczn ie  na n ich  
w p ływ ać.

Ścisła łączność delegata z w yborcam i, jego sy­
stem atyczne spraw ozdan ia  wobec n ich  są n iezbęd­
n ym  w a ru n k ie m  podniesien ia  ak tyw nośc i każdego 
delegata.

O bow iązk iem  k ie ro w n ik ó w  ra d  m ie jscow ych  
je s t w ciągn ięc ie  w szystk ich  delegatów  do co­
dziennej dz ia ła lności m ie jscow ych  organów  ra ­
dzieckich. W  tym  leży. rę ko jm ia  dalszych osiąg­
nięć w  p racy rad de legatów  ludu  pracującego.

K O M IT E T  W Y K O N A W C Z Y
S K Ł A D A  S P R A W O Z D A N IE  PRZED  R A D Ą

(T łu m , z jęz. ros. m a te ria łu  bezpośrednio nade­
słanego do R edakc ji „R a d y  N a ro d o w e j“ )

1 m arca 1952 r. odbyła  się sesja S ta lin o g o r- 
sk ie j Rady. M ie js k ie j, na k tó re j złożone zostało 
spraw ozdanie  z dzia ła lności K o m ite tu  W yko n a w ­
czego. K o m ite t W ykonaw czy, delegaci i  s ta le  ko ­
m is je  R ady M ie js k ie j dok ładn ie  się do n ie j p rz y ­
g o to w yw a li.

Na dwa tygodn ie  przed sesją wychodzące 
w  m ieście pismo codzienne „P ra w d a  S ta lin o g o r- 
ska“  zam ieściło spec ja lny a r ty k u ł p t. „W  p rzed ­
dzień spraw ozdania  K o m ite tu  W ykonaw czego Ra­
d y  M ie js k ie j“ . D w ie  s tron ice  za ję ła  w zm ianka  
o tym , co zostało zrob ione przez K o m ite t W y k o ­
naw czy Rady M ie js k ie j w  1951 r. W  każdym  z na­
s tępnych num erów  gazeta ogłaszała l is ty  delega­
tó w : g ó rn ikó w , p ra co w n ikó w , gospodyń domo­
w ych , k tó rz y  p rzy ta cza li p rz y k ła d y  dobre j p ra cy  
K o m ite tu  W ykonawczego, w ska zyw a li poszczegól­
ne b ra k i, w y p o w ia d a li swe w n io sk i, co na leży 
uczynić, aby usp raw n ić  pracę R ady dla zaspo­
ko je n ia  potrzeb k u ltu ra ln o  -  b y to w ych  ludności.
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Delegaci R ady M ie js k ie j g ó rn icy  G u lin in  i  T a - 
ta rn ik o w  oraz m aszynista  dźw igu  Lednow a na 
zlecenie s ta łe j K o m is ji R ady d la  H a n d lu  sp raw ­
d z ili  pracę sk lepów  i  s to łów ek w  osiedlu k o p a ln i 
„15  B is “ . D ru g a  g rupa  de legatów  zazna jom iła  się 
z pracą m ie jsk iego  ta rgow iska . K o m is ja  R ady 
M ie js k ie j d la  S p raw  P rzem ysłu  M ie jscow ego 
sp raw dz iła  dzia ła lność spó łdz ie ln i rzem ieś ln i­
czych. S ta ła  K o m is ja  G ospodark i K o m u n a ln e j 
podsum ow ała w y n ik i w yko n a n ia  nakazów  w y ­
borców  w  spraw ach urządzeń m ie jsk ich . Dane 
z tych  k o n tro li dos ta rczy ły  dob rych  p rzyk ła d ó w  
p ra cy  ko m ite tu , k tó re  poda ł w  spraw ozdan iu  p rze­
w odn iczący K o m ite tu  W ykonaw czego delegat K as in  
na sesji R ady M ie jsk ie j'.

Sesja R ady M ie js k ie j odby ła  się w  Pałacu 
K u ltu r y  G ó rn jkó w . B ra ło  w  n ie j u d z ia ł 200 dele­
ga tów  i  oko ło  100 osób spoza R ady: zaproszonych 
a k ty w is tó w  R ady i  p ra co w n ikó w  różnych in s ty ­
tu c ji.

Po dokonan iu  w y b o ru  przewodniczącego i  se­
k re ta rza  sesji oraz po za tw ie rd ze n iu  porządku  
dziennego udz ie lono  głosu przew odniczącem u K o ­
m ite tu  W ykonawczego, de lega tow i K a s in o w i d la  
złożenia spraw ozdania.

Spraw ozdaw ca m ia ł co m ów ić. Rada M ie jska  
K o m ite tu  W ykonaw czego m ia ła  w  u b ie g łym  ro k u  
duże osiągnięcia w  w yko n a n iu  p lanu  gospodar­
czego i  ku ltu ra ln e g o  budow n ic tw a .

K o m ite t W ykonaw czy R ady p rzep row adza ł 
k o n tro lę  p racy  p rzeds ięb io rs tw  p rzem ysłu  m ie j­
scowego, w y s łu c h iw a ł spraw ozdań k ie ro w n ik ó w  
fa b ry k  i  sp ó łdz ie ln i.. D z ięk i s ta łe j czujności oraz 
pom ocy R ady przeds ięb io rs tw a  p rzem ysłu  m ie j­
scowego i spółdzielczego w y k o n a ły  z nadw yżką  
p la n  państw ow y. W ykonano w n io sk i w yb o rcó w  
o budow ie  fa b ry k i m akaronu  w  m ieście S ta lin o - 
gorsku  N ow a fa b ry k a  ju ż  od p ie rw szych  m ie - 
sięcy pom yśln ie  daje sobie radę z w yko n yw a n ie m  
p ro g ra m u  p ro d u k c ji.

W  u b ieg łym  ro k u  w prow adzono w  życie naka ­
zy  w yborców : w ybudow ano  dwTa nowe k lu b y , b u ­
dynek p o l ik l in ik i  m ie jsk ie j, dw ie  now e szko ły, 
o tw orzono  czte ry  sk lepy, sto łów kę, znacznie roz­
szerzono sieć p u n k tó w  sprzedaży u liczne j.

W  mieście prow adzone jes t w ie lk ie  b udow n ic ­
tw o  m ieszkan iow o-kom una lne . W  ro k u  u b ie g łym  
w ybudow ano  k ilka d z ie s ią t now ych  dom ów  miesz­
ka ln ych  o ogólne j pow ie rzchn i 18 tys ięcy m e tró w  
kw a d ra to w ych . S e tk i ro d z in  g ó rn ikó w , ro b o tn i­
k ó w  i p ra co w n ikó w  p rzeds ięb io rs tw  m ie jsk ich  
przen ios ło  się do now ych, w ygodn ie  urządzonych 
m ieszkań. W ie le  dom ów  m ieszka lnych  zna jdu je  
się w  stan ie  budow y.

K o m ite t W ykonaw czy R ady M ie js k ie j z rea lizo ­
w a ł w ie lk i p rog ram  rem ontów . Na te  cele w  ro ­
k u  1951 w yda tkow ano  ponad dwanaście m ilio n ó w  
ru b li.

Sprawozdawca szczegółowo za trzym a ł się p rzy1 
o m a w ia n iu 'w n io skó w  lu d z i p racy  w  sp raw ie  u rzą ­
dzeń m ie jsk ich .

Znacznie o żyw iła  się praca ku ltu ra ln o -m a so w a . 
W  każdym  k lu b ie  re g u la rn ie  odbyw a ją  się w y k ła d y  
i  odczyty na na jróżnorodn ie jsze  tem aty . W yd a tn ie  
zw iększone zosta ły  ks ięgozb io ry  b ib lio te k  m ie j­
sk ich. K o m ite t W ykonaw czy o m aw ia ł usp raw ­
n ie n ie  p racy  b ib lio te k  szko lnych, k tó re  sw o ją  
pracę znacznie u lepszyły. Na - sku tek  decyz ji K o ­
m ite tu  W ykonaw czego R ady M ie js k ie j W y d z ia ł 
K u ltu r y  K o m ite tu  W ykonaw czego zo rgan izow a ł 
g rupę  ko lp o rte ró w  książek, k tó ra  dostarcza ks iąż­
k i  g ó rn iko m  do domu. Na sku tek  decyz ji K o ­
m ite tu  W ykonaw czego u tw orzono  d w ie  f i l ie  ks ię ­
g a rn i w  odda lonych osiedlach gó rn ikó w . Spraw o­
zdanie przewodniczącego w ykaza ło , ja k  szeroki je s t 
zakres spraw , k tó ry m i się za jm u je  K o m ite t W yko ­
naw czy R ady M ie jsk ie j. Zaczęła się dyskusja. D ele­
gaci, będący czynnym i uczestn ikam i p racy  Rady, 
p o d k re ś la li w  sw ych w ystąp ien iach  dodatn ie  s tro n y  
p racy  K o m ite tu  W ykonawczego. Lecz na jw ięce j 
m ó w ili o tym , co Rada ma do zrob ien ia . S tąd 
w y n ik a ły  szerokie  żądania w  s tosunku do K o m i­
te tu  W ykonaw czego i rzeczowa k ry ty k a , k tó re j de- 
legac. podda li na sesji jego działalność.

D elegat M asłów , gó rn ik -b ryg a d z is ta , k ry ty k o w a ł 
K o m ite t W ykonaw czy R ady M ie js k ie j za b ra k i w  
p ro je k to w a n iu  now ych  dom ów  m ieszka lnych i in ­
s ty tu c ji k u ltu ra ln o -b y to w y c h .

To, czym  zadow ala liśm y się w czora j —  pow ie ­
dz ia ł —  ju ż  dziś n ie  zaspokaja potrzeb m ieszkańców 
m iasta. W a ru n k i życ iow e i  b y t m a te ria ln y  g ó rn i­
kó w  oraz in n ych  w a rs tw  lu d z i p ra cy  polepszają się 
z każdym  rok iem . D la tego je s t naszym obow iąz­
k ie m  zaspokajać w zrasta jące po trzeby k u ltu ra ln e  
ludności. D om y p o w in n y  być budowane coraz w y ­
godniejsze. T ak ie  żądanie po w in n o  być s taw iane 
p ro jektodaw com .

D elegat R ady M ie jsk ie j, nauczycie lka  S o łom ien- 
cewa opow iedzia ła  o tym , ja k  w ie lk ą  troskę  lu d ­
ność m iasta, w  szczególności ucząca się m łodzież 
szkó ł m ie jsk ich , p rze ja w ia  o te reny  zielone, z ja k im  
zam iłow an iem  op ieku je  się każdym  drzewem . Czas 
ju ż  pom yśleć —  pow iedz ia ła  —  o m asow ych sadze­
n iach  d rzew  ow ocow ych w  sadach, na u licach  i w  
podw órzach. W ezw ała ona K o m ite t W ykonaw czy 
do o rgan izow an ia  zalesienia, a w  szczególności do 
założenia szkółek drzew  owocowych.

W  w ystąp ien iach  sw oich delegaci i a k tyw iśc i 
w yp o w ie d z ie li życzenia co do o tw orzen ia  w  m ieś­
cie jeszcze jednego w arsz ta tu  rem ontow ego rad io ­
apara tów , zażądali przyśpieszenia opracow ania p ro ­
je k tu  te rm o fik a c ji m iasta, budow y garażu m ie j­
skiego, k tó ry  by  obsłuży ł samochody p ryw a tn e  bę­
dące w  posiadaniu lu d z i p racy  itd .

W  w ys tąp ien iu  każdego z m ów ców  p rzeb ija ła  
treska  o dalsze ulepszenie życia m iasta rodzinnego.

W szystk ie  w n io sk i w yn ika jące  ze spraw ozdania, 
a w ypow iedziane na sesji przez delegatów  i człon­
ków  sta łych ko m is ji, zostały objęte uchw ałam i.

Praca S ta linogorskiego K o m ite tu  W ykonaw cze­
go jest p rzyk ładem , ja k  u rzeczyw is tn iany  jest a r ty ­
k u ł 101 K o n s ty tu c ji ZSRR, k tó ry  głosi, że k o m ite ty  
w ykonaw cze podlegają bezpośrednio radzie delega­
tó w  ludu  pracującego, k tó rzy  je  w y b ra li.

F. Chłystow
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Ifgotlomości nrzęiloiKe

W arszawa, dn ia  22 m aja 1952 r.
K A N C E L A R IA  

R A D Y  P A Ń S T W A

Prezydia wojewódzkich, powiatowych oraz 
miejskich (dzielnicowych) rad narodowych

K ance la ria  Rady Państwa w  po rozum ien iu  
z Zespołem I I  P rezyd ium  R ady M in is tró w  w  celu 
p rzy jśc ia  z pomocą m ie jsk im  i dz ie ln icow ym  radom  
na rodow ym  w  o rgan izac ji ko m ite tó w  b lo ko w ych  
przesyła w  załączeniu w zó r in s tru k c ji w  spraw ie  
o rgan izac ji i dzia ła lności ko m ite tó w  b lokow ych . 

In s tru k c ja  ta pow inna  s tanow ić podstawę dla 
m ie jsk ich  (dz ie ln icow ych) rad  narodow ych do 
uchw a len ia  szczegółowych w y ty c z n y c łi o o rgan i­
zacja i dz ia ła lnośc i k o m ite tó w  b lo ko w ych  z u -  
w zg lędn ien iem  m ie jscow ych  w a ru n kó w  i  potrzeb.

SZEF
K A N C E L A R II R A D Y  P A Ń S T W A  

M arian Rybicki

INSTRUKCJA
dla

m iejskich i  dzielnicowych rad narodowych 
w  sprawie organizacji i działalności 

komitetów blokowych

I. Postanowienia ogólne

1. W celu w zm ocn ien ia  w ię z i pom iędzy m ie js k im i 
(dz ie ln icow ym i) ra d a m i n a rodow ym i a miesz­
kańcam i m iast, zapew nien ia  w spó łdz ia łan ia  
m ieszkańców  z radam i n a rodow ym i w  zakresie 
zarządzania dom am i, podnoszenia w a ru n kó w  
b y to w ych  i  k u ltu ra ln y c h  m ieszkańców oraz ich  
ak tyw nośc i społecznej —  tw o rz y  się stałe re p re ­
zentacje m ieszkańców, zwane k o m ite ta m i b lo ­
ko w ym i.

2. K o m ite ty  b lokow e, zwane w  dalszym  ciągu in ­
s tru k c ji  k o m ite ta m i, w spó łdz ia ła ją  z m ie js k im i 
(dz ie ln icow ym i) radam i n a rodow ym i w  obsłu­
dze ludności w  zakresie sp raw  kom una lno-m iesz- 
kan iow ycft, zd row ia , k u ltu ra ln o -o św ia to w ych , 
pom ocy społecznej i innych.

K o m ite ty  b lokow e  w  całej sw o je j d z ia ła l­
ności szeroko w yko rzys tu ją  i ro z w ija ją  in ic ja ­
ty w ę  m ieszkańców.

3. K o m ite ty  tw o rz y  się dla zespołu sąsiadujących 
ze sobą dom ów  o ludności n ie  p rzekracza iace i 
1000 osób.

P rzy  tw o rze n iu  k o m ite tó w  b lokow ych  na le ­
ży  k ie ro w a ć  się zasadą, aby dom y wchodzące 
w  sk ład  b lo ku  tw o rz y ły  n a tu ra ln y , pow iązany 
ze sobą zespół obe jm u jący  bądź czw orobok do­
m ów  (kw a rta ł), bądź u licę  lu b  je j część.

W  je d n ym  dom u liczącym  pow yże j 1000 
m ieszkańców  tw o rz y  się ty lk o  1 ko m ite t.

4. P rezyd ium  m ie jsk ie j (dz ie ln icow e j) ra d y  n a ro ­
dow ej zarządza w y b o ry  do ko m ite tó w , udz ie la  
pom ocy w  p racy ko m ite tó w  i  sp ra w u je  nadzór 
nad ich funkc jonow an iem .

I I .  Skład i wybór komitetów

5. W  skład  k o m ite tu  w chodzi od 5 —  7 m ieszkań­
ców, w yb ra n ych  na przeciąg 1 ro k u  na zeb ran iu  
w ybo rczym  w  w yborach  jaw nych .

6. W  zebran iu  w ybo rczym  uczestniczą m ieszkańcy
\  domu (dom ów), k tó rz y  u kończy li 18 la t.

Zebran ie  w yborcze jes t ważne, je że li uczest­
n iczy  w  n im  p rz y n a jm n ie j m ieszkańców  
u p ra w n io n ych  do głosowania.

7. K a n d yd a tó w  do k o m ite tu  ma p raw o  zgłaszać 
każdy m ieszkaniec uczestniczący w  zebraniu. 
Za w yb ra n ych  uważa się tych  kandyda tów , k tó ­
rz y  o trzym a li ko le jn o  na jw iększą  ilość głosów. 
Zebran ie  w yborcze poza cz łonkam i k o m ite tu  
w yb ie ra  też 3 zastępców członków  ko m ite tu .

8. Do k o m ite tu  i  na zastępców c z ło n kó w -ko m ite tu  
n ie  mogą być w y b ie ra n i w łaśc ic ie le  domów, 
(z w y ją tk ie m  w ła śc ic ie li dom ków  je d n o ro d z in ­
nych) i  p racow n icy  a d m in is tra c ji domów.

9. O zebran iu  w ybo rczym  na leży pow iadom ić 
w szys tk ich  m ieszkańców  co n a jm n ie j na tydz ień  
przed te rm in e m  zebrania.

10. P ro to k ó ł z zebran ia  w yborczego p o w in ie n  być 
przesłany w  ciągu 3-ch d n i do m ie jsk ie j (dz ie l­
n icow e j) ra d y  narodow ej.

11. K o m ite t w yb ie ra  ze swego grona p rzew odn iczą­
cego, jego zastępcę i sekretarza. K o m ite t na 
p ie rw szym  posiedzeniu dokonu je  podz ia łu  fu n k ­
c ji m iędzy sw ych członków.

12. W  bram ie  każdego dom u należy um ieścić na 
w idocznym  m ie jscu oznaczenie b loku, do k tó re ­
go dany dom je s t p rzydz ie lony , oraz nazw iska 
i im iona  cz łonków  k o m ite tu  z w ym ien ien iem  ich  
fu n k c ji w  kom itec ie , adresu oraz d n i i godzin  
p rzy jęć  in te resantów .

13 N ic  p rze ja w ia ją cy  dostatecznej a k tyw nośc i 
cz łonkow ie  ko m ite tu  -p o w in n i być odw o łan i 
przez zebranie m ieszkańców  lu b  przez p rezy ­
dium. m ie jsk ie j (dz ie ln icow ej) ra d y  narodow e j.

14. P rezyd ium  m ie jsk ie j (dz ie ln icow e j) ra d y  na ro ­
dow ej może z w ażnych pow odów  w yk lu czyć  lu b  
zaw iesić w  czynnościach poszczególnych człon­
kó w  ko m ite tu , a także rozw iązać k o m ite t zarzą­
dzając ponowne w yb o ry .

15. W  raz ie  opróżn ien ia  stanow iska członka k o m i­
te tu  przez śm ierć, chorobę, uzasadnioną rezy­
gnację, .odw ołan ie , w yk luczen ie , w yp row adze ­
n ie  się z obrębu dom u (dom ów) lu b  fa k tyczn ą  
niemożność w yko n yw a n ia  czynności jffzez  okres 
d łuższy n iż  3 miesiące, k o m ite t p o w o łu je  na 
odróżn ione m iejsce zastępcę.
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W  p rzyp a d ku  zdekom ple tow an ia  s ię ko m ite ­
tu  p re zyd iu m  m ie js k ie j (dz ie ln icow e j) ra d y  na­
rodow e j zarządzi uzupe łn ia jące  w yb o ry .

16 C złonkow ie  m ie js k ie j (dz ie ln icow ej) ra d y  naro­
dow ej p o w in n i okazyw ać w szechstronną pomoc 
ko m ite to m  b lo ko w ym . W  ty m  celu m ie jsk ie  
(dzie ln icowe) ra d y  narodow e p o w in n y  podjąć 
u ch w a ły  p rzydz ie la jące  członkom  rady , w  zależ­
ności od ich  m ie jsca  zam ieszkania i  p racy, okreś­
lone k o m ite ty  b lokow e  pod  sta łą  opiekę.

I I I .  Zadania komitetów

17. K o m ite t, u trz y m u ją c  ścisłą łączność z m ieszkań­
cam i i  rep rezentu jąc ich  in te resy, k ie ru je  się w  
sw ej dz ia ła lności w y ty c z n y m i m ie js k ie j (dzie l­
n icow ej) ra d y  narodow ej.

18. Do zadań k o m ite tu  na leży w  szczególności:

a) w spó łdz ia łan ie  z a d m in is trac ją  w  u trz y m y ­
w a n iu  b u d yn ku  i  m ieszkań w  n a leży tym  sta­
n ie  oraz1 czuw anie nad p ra w id ło w ą  eksploa­
tac ją  budynku ;

b) w spó łdz ia łan ie  z ad m in is tra c ją  w  opraco­
w y w a n iu  p la n ów  finansow o-gospodarczych 
oraz p lanu  rem on tu  bieżącego i  kap ita lnego ;

c) czuw anie nad w yd a tko w an ie m  kw o t, prze­
znaczonych na eksp loatację  i  b ieżący rem on t 
n ieruchom ości (art. 10 dekre tu  o n a jm ie  lo ­
k a li) ;

d) w spó łdzia łan ie  z a d m in is trac ją  w  w y k o rz y ­
s tyw a n iu  dob row o lnych  świadczeń uchw a la ­
nych przez m ieszkańców  b loku ;

e) ko n tro lo w a n ie  sposobu uży tkow an ia  i  za lud­
n ian ia  m ieszkań;

f) w spółpraca z p row adzącym i m e ld u n k i;

g) zazna jam ian ie  się z po trzebam i m ieszkań­
ców i  o rgan izow an ie  op iek i sąsiedzkiej w  
szczególności d la ro d z in  poborow ych, w dów , 
in w a lid ó w  itp .;

h) w spó łdz ia łan ie  z a d m in is tra c ją  w  u trzym a ­
n iu  w a ru n kó w  h ig ien iczno -san ita rnych  w  bu ­
dynku , na dziedzińcu i  w e w spó lnych  u rzą­
dzeniach społecznych, troska  o zieleń, popu­
la ryzo w a n ie  wśród m ieszkańców a k c ji zbie­
ra n ia  odpadków  u ży tko w ych  i  in . oraz w spół­
dz ia łan ie  w  ty m  zakresie z odpow iedn im i in ­
s ty tu c ja m i gospodarczym i i adm in is trac ją  
dom u; w spó łdz ia łan ie  z w ładzam i s a n ita rn y ­
m i w  o rgan izow an iu  zb io row ych  badań le ­
ka rsk ich ;

i) w spó łudz ia ł w  zakresie zaopatrzenia miesz­
kańców  w  p rzyd z ia ły  lu b  zaświadczenia upo­
ważnia jące do nabycia m a te ria łów  i ś rodków  
podlegających d y s try b u c ji reg lam entow a­
ne j;

j)  czuwanie nad rea lizac ją  obow iązku  po­
wszechnego nauczania, pomoc w  l ik w id a c ji 
ana lfabetyzm u, troska  o umieszczenie dzieci 
w  żłobkach i  przedszkolach, udz ia ł w  walce

z a lkoho lizm em  i jego społecznym i sku tka ­
m i, w spó łdz ia łan ie  w  akcjach zm ierza jących 
do podniesienia poziom u k u ltu ra ln e g o  miesz­
kańców , np. przez o rgan izow an ie  odczytów , 
im p rez  a rtys tycznych  i  zabaw oraz w spó ł­
dz ia łan ie  z radą narodow ą i organ izacjam i 
m asow ym i w  zakładan iu  i  zabezpieczeniu 
na leżytego fu n kc jo n o w a n ia  b ib lio te k , czy­
te ln i i św ie tlic .

19. K o m ite t w yko n u je  k o n tro lę  społeczną nad ad­
m in is tra c ją  dom ów i  dozorcam i dom ów w  za­
kres ie  p ra w id ło w e g o  w yp e łn ia n ia  przez n ich  
obow iązków .

20. K o m ite t z w łasnej in ic ja ty w y  lu b  na życzenie 
zain teresow anych pode jm u je  roz jem stw o i usu­
w a spo ry  m iędzy m ieszkańcam i.

2L  K o m ite t o p in iu je  w n io sk i a d m in is tra c ji o p rz y ­
znanie  d o tac ji na re m o n ty  domów, .w  razie  zaś 
niezgłoszenia ta k ich  w n iosków  przez a d m in i­
strację , w ys tępu je  sam do p rezyd ium  ra d y  na­
rodow e j z odpow iedn im i w n ioskam i.

22. K o m ite t w spó łp racu je  z w ydz ia łam i, re fe ra tam i 
i ko m is ja m i ra d y  narodow ej.

IV . Tryb  pracy komitetów

23. K o m ite t działa na podstaw ie usta lonych przez 
siebie k w a rta ln y c h  p lanów  pracy, opartych  na 
w y tycznych  m ie jsk ich  (dz ie ln icow ych) rad  na­
rodow ych.

24. K o m ite t zb iera  się w  raz ie  po trzeby, co n a jm n ie j’ 
jednak dw a razy  na miesiąc.

25. Posiedzenie ko m ite tu  zw o łu je  przew odniczący 
ko m ite tu .

26. K o m ite t w  m ia rę  po trzeby zw o łu je  zebrania 
m ieszkańców  całego b loku , poszczególnych do­
m ów  lu b  ich  części z w łasne j in ic ja ty w y  lu b  na 
żądanie p rz y n a jm n ie j ‘ /r, lic z b y  m ieszkańców 
u p ra w n io n ych  do uczestniczenia w  zebran iu , 
a także na żądanie p re zyd iu m  m ie jsk ie j (dz ie l­
n icow e j) ra d y  narodow ej.

27. O te rm in ie  zebrania m ieszkańców k o m ite t po­
w iadam ia  co n a jm n ie j na trz y  dn i przed te rm i­
nem zebrania:

a) m ieszkańców  przez obwieszczenie w  każdym  
domu,

bv a d m in is tra to ró w  domów.
O te rm in ie  zebrania m ieszkańców ko m ite t 

zaw iadam ia p rezyd ium  m ie jsk ie j (dzie ln icow ej) 
ra d y  narodow ej.

28. Na zebran iu  m ieszkańców przew odniczy prze­
w odniczący ko m ite tu  lub  jego zastępca.

29. W n iosk i p rzy ję te  przez zebrania m ieszkańców 
stanow ią dla kom ite tu  podstawę do działalności, 
o ile  n ie sp rzec iw ia ją  się w ytycznym  m ie jsk ie j 
(dzie ln icow ej) rady  narodow ej,

30. K o m ite t składa co n a jm n ie j raz na pól roku 
sprawozdania ze swej dzia ła lności na zebraniach 
m ieszkańców.
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P r z e g / g d  ustawodawstwa

W okresie sprawozdawczym ukazały sie num ery 
Dziennika Ustaw RP od 22 do 24.

D ziennik Ustaw z dnia 5 m aja 1952 r. N r 22 m. in.
zawiera:

D ekret z dnia 24 kw ie tn ia  1952 r. o bowiązkowych 
dostawach m leka (poz. 142).

D ekret z dnia 24 kw ie tn ia  1952 r. o C entra lnym  
Urzędzie Gospodarki M ateria łow ej (poz. 143).

Rozporządzenie Rady M in is trów  z dnia 24 kw ie tn ia  
1952 r. w  sprawie obowiązkowych dostaw m leka 
przez indyw idua lne  gospodarstwa ro lne i  m leczar­
skie (poz. 144).

D ziennik Ustaw z dnia 13 maja 1952 r. N r 23 za­
w iera:

D ekret z dnia 24 kw ie tn ia  1952 r. o zm ianie ustawy 
o powszechnej e le k try fika c ji wsi i osiedli (poz. 147).

Rozporządzenie Rady M in is trów  z dnia 26 kw ie tn ia  
1952 r. w  sprawie wprowadzenia publicznej gospodar­
k i loka lam i w n iektórych miejscowościach w o je­
wództw : bydgoskiego kieleckiego, koszalińskiego, 
łódzkiego i szczecińskiego (poz. 150).

Rozporządzenie Prezesa Rady M in is trów  z dnia 
3 maja 1952 r. w  sprawie składu, organizacji i trybu  
postępowania odwoławczych kom is ji wywłaszczenio­
wych ( d o z . 151).

Rozporządzenie M in is tra  H andlu Wewnętrznego 
z dnia 25 marca 1952 r. w  sprawie przem iału pszenicy 
w  m łynach gospodarczych (poz. 153)'.

Rozporządzenie M in is tra  Pracy i O pieki Społecznej 
z dnia 30 kw ie tn ia  1952 r. w  sprawie w arunków  na­
bywania upraw nień do zasiłków rodzinnych przez ro ­
botn ików  nowoprzyjm owanych do pracy w  kopalniach 
węgla (poz. 154).

D ziennik Ustaw z dnia 17 maja 1952 r. N r 24 za­
w iera:

D ekret z dnia 24 kw ie tn ia  1952 r. o państwowej 
służbie geodezyjnej (poz. 162).

Rozporządzenie Rady M in is trów  z dnia 26 kw ie tn ia  
w sprawie państwowego zasobu archiwalnego (poz. 
165).

Rozporządzenie M in is tra  Finansów z dnia 23 
kw ie tn ia  1952 r. zmieniające rozporządzenie z dnia 
12 maja 1952 r. w  sprawie wykonania n iektórych prze­
pisów ustaw y o podatkach terenowych (poz. 166)

W Monitorze Polskim  w  tymże okresie czasu zo­
sta ły ogłoszone następujące uchwały, zarządzenia 
i  o kó ln ik i w ładz naczelnych o ogólniejszym znacze­
niu:

Uchwała Rady M in is trów  N r 261 z dnia 5 kw ie tn ia  
1952 r. o zmianie In s tru k c ji N r 8 w  sprawie organi­
zacji wewnętrznej .i etatów w ydzia łów  prezydiów rad 
narodowych. (M. P. N r A —35, poz. 510).

Uchwała Prezydium  Rządu N r 124 z dnia 8 marca 
1952 r. w  sprawie utworzenia wojew ódzkich zarządów 
przem ysłu terenowego m ateria łów  budowlanych 
(M . P. N r A —35, poz. 513).

Zarządzenie M in is tra  Finansów z dnia 10 kw ie tn ia  
1952 r. w  sprawie zaniechania ustawiania zobowiązań 
podatkowych w  zakresie podatku od lo ka li od n ie ­
k tó rych  spółdzielni pracy. (M. P. N r A —35, poz. 517).

Zarządzenie M in is tra  Handlu Wewnętrznego z dnia 
21 marca 1952 r. w  sprawie ustalenia tymczasowej 
norm y jakościowej ś ru ty  zbożowej. (M. P. N r A — 35, 
poz. 520).

Zarządzenie M in is tra  Pracy i  Opieki Społecznej 
z dnia 18 marca 1952 r. w  sprawie zaszeregowanią 
osób, k tó re  pobierają lub  pobiera ły uposażenie eme­
ry ta lne  z funduszów samorządowych, do odpowied­
nich grup uposażenia. (M. P. N r A —35, poz. 523).

Ins trukc ja  tymczasowa M in is tra  Finansów z dnia 
24 kw ie tn ia  1952 r. w  sprawie tryb u  i organizacji p ra­
cy organów kon tro lno -rew izy jnych  w  zakresie kon­
tro li i re w iz ji finansowej. (M. P. N r A — 35, poz. 524).

O kó ln ik  N r 69 Prezesa Rady M in is trów  z dnia 4 
kw ie tn ia  1952 r. w  sprawie organizacji akc ji socjal­

nej dla pracow ników  państwowych. (M . P. N r A __35,
poz. 525).

Zarządzenie M in is tra  R oln ictw a z dnia 21 lutego 
1952 r. w  sprawie podziału państwa na re jony  pań­
stwowych zakładów leczniczych dla zw ierząt (M  P. 
N r A —36. poz. 536).

Zarządzenie M in is tra  Zdrow ia z dnia 4 kw ie tn ia  
1952 r. w  sprawie dopuszczenia n iektórych środków 
farmaceutycznych i  a rtyku łów  sanitarnych do obrotu 
w  drogeriach. (M . P. N r A — 36, poz. 539).

Uchwała Prezydium  Rządu N r 344 ż dnia 3 m aja 
1952 r. w  sprawie wprowadzenia jedno litych  norm  
i  stawek akordowych dla robotn ików  zatrudnionych 
przy pracach załadunkowych i w y ładunkow ych (M . P. 
N r A —37, poz. 542).

Zarządzenie Przewodniczącego Państwowej K o ­
m is ji P lanowania Gospodarczego i M in is tra  Finansów 
z dnia 24 kw ie tn ia  1952 r. w  sprawie tryb u  udzielania 
inwestorom przejściowych kredytów  k ró tko te rm ino ­
w ych przez banki specjalne. (M . P. N r A — 37, poz. 
54o).

Zarządzenie Przewodniczącego Państwowej K o ­
m is ji P lanowania Gospodarczego i M in is tra  Finansów 
z dnia 25 kw ie tn ia  1952 r. w  sprawie zasad organizacji 
i  systemu finansowego gospodarstw pomocniczych 
prowadzonych przez jednostki budżetowe według za­
sad rozrachunku gospodarczego. (M.P. N r A — 37, poz. 
545).

Uchwała Prezydium  Rządu N r 329 z dnia 26 k w ie t­
n ia  1952 r. w  sprawie zaliczania do w ysług i em eryta l­
nej funkcjonariuszów  państwowych i zawodowych 
w ojskow ych okresów służby w ojskowej w  A rm ii Ra­
dzieckiej i w  form acjach polskich na terenie ZSRR 
(M. P. N r A — 38, poz. 556).

Zarządzenie M in is tra  H andlu Wewnętrznego z dnia 
31 marca 1952 o uchyleniu zarządzenia z dnia 16 lutego
1951 r. w  sprawie zakazu przem iału gospodarczego 
pszenicy na mąkę pszenną 50% (M . P. N r A —38, poz. 
559).

Zarządzenie M in is tra  H andlu Wewnętrznego z dnia 
31 marca 1952 r. zmieniające zarządzenie z dnia 19 
września 1951 r. w  sprawie wysokości opłat za prze­
m ia ł gospodarczy oraz w  sprawie w p ła t na rzecz Fun­
duszu Remontów M łynów  Gospodarczych (M. P. N r 
A —33, poz. 560).

•O kóln ik N r 45 Prezesa Rady M in is trów  z dnia 28 
lutego 1952 r. w  sprawie uzgadniania zarządzeń i in ­
s tru k c ji dotyczących prezydiów  rad narodowych 
(M . P. N r A —-38, poz. 563).

Uchwala Prezydium  Rządu N r 338 z dnia 26 k w ie t­
nia 1952 r. w  sprawie przeprowadzenia w  roku  1952 
dorocznego spisu rolnego (M. P. N r A —39, poz. 564).

Uchwała Prezydium  Rzddu N r 366 z dnia 3 maja
1952 r. w  sprawie przejęcia spółdzielczych ośrodków 
maszynowych gm innych spółdzie ln i’ „Samopomoc 
Chłopska“  przez państwowe ośrodki maszynowe 
(M . P N r A — 39, poz. 565).

Zarządzenie M in is tra  Finansów z dnia 25 k w ie t­
n ia 1952 r. w  sprawie w yp ła t świadczeń pośm iertnych 
spadkobiercom uczestników Społecznego Funduszu 
Oszczędnościowego, zm arłych w  1952 r. (M. P. N r 
A —33, poz. 566).

O R G AN IZACJA W Y D ZIA ŁÓ W  H A N D LU  
W PR EZYD IAC H  RAD NARODOW YCH

Uchwała N r 26 Rady M in is trów  z dnia 5.IV . 52,r. 
(M on ito r Polski N r A — 35, poz. 510) w prowadziła  
zm iany w  organizacji w ydzia łów  handlu  w  prezy­
diach wojewódzkich i  pow iatow ych rad narodowych.

W szczególności w  wydziałach handlu prezydiów  
W oj. RN zostały utworzone oddziały rozdzie ln ictw a
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bonowego. Do zakresu czynności oddziałów rozdziel­
n ictw a bonowego należą następujące sprawy: rozdziel­
n ictw o bonowe na terenie województwa, koordyno­
wanie i  nadzorowanie pracy re feratów  rozdzielnictwa 
bonowego w  wydziałach handlu prezydiów pow iato­
w ych  rad narodowych i  m iast wydzielonych kontro la  
wykonania zarządzeń i  in s tru kc ji wydanych w  za­
kresie rozdzielnictwa bonowego, sprawdzanie w  za­
kładach pracy praw idłowości wydawania bonów mięs­
ne-tłuszczowych, rozprowadzanie bonów i innych d ru ­
ków  na poszczególne pow iaty i miasta wydzielone, 
opracowywanie dla podległych referatów  szczegóło­
w ych wytycznych i in s tru kc ji uwzględniających w a­
ru n k i terenowe, in terpretacja  obowiązujących zarzą­
dzeń w  sprawie rozdzielnictwa bonowego, ja k  też 
czynności sprawozdawcze i rozliczeniowe oraz zlecone 
przez M inisterstwo H andlu Wewnętrznego.

Ponadto omawiana uchwała Rady M in is trów  prze­
kształciła re fe ra ty  handlu w prezydiach PRN na w y ­
dz ia ły  z podziałem na następujące re fera ty: 1. Ogół- 
no-A dm in istracyjny, 2. Planowania. 3. A rtvku łó w  
Spożywczych i Przemysłowych. Zastrzeżono jednak, 
ze re feraty tw orzy się ty lko  w  tych wydziałach, w  k tó ­
rych  jest co na jm nie j pięciu pracowników. W m ia­
stach stanowiących pow iaty re ferat a rtyku łów  spo­
żywczych i przemysłowych może być rozdzielony na 
referat a rtyku łów  spożywczych i  re fera t a rtyku łów  
przemysłowych.

G l o s g  f» r*M sąp

O ^LEPSZĄ P R A C Ę  K O M IT E T Ó W  
B L O K O W Y C H

Na ostatniej IV  sesji Dzielnicowej 
Rady Narodowej W arszawa-Moko- 
tów  omawiana była  praca kom ite ­
tó w  blokowych te j dzie ln icy oraz 
praca kom is ji kom itetów  bloko­
w ych DRN.

Podstawą dyskusji b y ł re ferat se­
kretarza Prezydium  DRN tow. 
Grzywaczowej. W referacie; swym 
tow. Grzywaczowa pokazała w y ­
n ik i pracy dobrze pracujących ko­
m ite tów  bloko,wych, ja k  również 
poddała k ry tyce  i wskazała p rzy­
czyny słabej pracy n iektórych k o - ‘ 
m itetów. D ziesiątki kom itetów  b lo ­
kowych Mokotowa mogą poszczy­
cić się dobrym i w yn ikam i pracy. 
Są to te kom ite ty, k tó re  pracują 
ko lektyw nie, które  docierają, do 
mieszkańców bezpośrednio, a nie 
za pomocą zawiadomień. W yn ik i 
pracy tych kom ite tów  są widoczne, 
je d n ak  w ie le  jeszcze kom ite tów  
me _ po tra fiło  wypracować sobie 
w łaściwych fo rm  działania i nie 
przejaw ia większej aktywności. Nie 
wszystkie również kom ite ty pra- 
cują ko lektyw nie, a niektóre sa zde­
kompletowane. Było  błędem Prezy­
d ium  (o czym zresztą m ów ili rad ­
n i i przedstawiciele kom ite tów ), że 
oddział organizacyjny i re fe ra t in ­
s truktarzu  terenowego nie dociera­
ły  do tych kom ite tów  i  nie poma­
gały im  w  pracy. Z by t majo ró w ­
nież aktyw istów  b lokowych zosta­
ło wciągniętych do pracy w  samej 
Radzie.

Dyskusja wykazała, że radn i i 
przedstawiciele b lokow i, ja k  ró w - 
nież zabierający głos mieszkańcy, 
dobrze rozum ieją zadania, jak ie

WOJEW ÓDZKIE ZAR1ZĄDY PRZEMYSŁU  
TERENOWEGO M ATERIAŁÓW  BUDOW LANYCH

Wobec zniesienia wydzia łów  (oddziałów) przem y­
słu m ateria łów  budowlanych prezydiów rad narodo­
wych, Prezydium  Rządu uchwałą N r 124 z dnia 8.I I I .  
52 r, (M on ito r Polski N r A —35, poz. 513) postano­
w iło . że w  województwach o większej ilości przedsię­
biorstw m ateria łów  budowlanych prezydia wojewódz­
k ich  rad narodowych pow inny utworzyć za zgodą 
M in is tra  Przemysłu Drobnego i Rzemiosła przedsię­
biorstwa państwowe pod nazwą: „W ojewódzki Zarząd 
Przemysłu Terenowego M ateria łów  Budowlanych“ . 
Do zakresu działania tych przedsiębiorstw należy nad­
zór, koordynacja, kontro la  i ogólne k ierow nictw o 
przedsiębiorstw państwowego przemysłu terenowego 
m ateria łów  budowlanych. Funkcje te przejm ują no­
woutworzone przedsiębiorstwa od wydzia łów  " (od­
działów) przemysłu m ateria łów  budowlanych prezy­
d iów  wojewódzkich rad narodowych. W wojewódz­
twach, w  k tó rych  nie powołuje sie wojewódzkich za­
rządów przemysłu terenowego m ateria łów  budow la­
nych, funkc je  wyżej określone przejma od w ydzia­
łów  (oddziałów) przemysłu m ateria łów  budowlanych 
wojewódzkie zarządy przemysłu terenowego.

Spraw y nadzoru państwowego nad przemysłem 
spółdzielczym, przemysłem pryw atnym  i rzemiosłem 
w » dziedzinie przemysłu m ateria łów  budowlanych 
przechodzą do zakresu działania w ydzia łów  przemysłu 
wojewódzkich rad narodowych.

sta ły one jednak dzięki dużej po­
mocy państwowej całkowicie, z l i­
kw idowane w  1949 roku.

Zbrodniarze amerykańscy chcąc 
za wszelką cenę podważyć rozwój 
gospodarczy k ra jów  'demokracji lu ­
dowej i NRD dokonali w czerwcu 
1950 r. masowych zrzutów stonki 
ziemniaczanej na tereny N iem iec­
k ie j R epublik i Demokratycznej i 
Czechosłowackiej R epublik i Ludo­
wej. Fakt ten po tw ie rdz ił ostatnio 
w zię ty do n iew oli w  Kore i lo tn ik  
amerykański Robert H ila ro l, k tó ry  
—- jak zeznał — b ra ł udział w  zrzu­
caniu stonki ziemniaczanej na ob­
szary NRD. Z rzu ty  te spowodowały 
masowe pojaw ienie się tego groź­
nego _ szkodnika na plantacjach 
ziemniaczanych w  województwach: 
Zielona Góra, Szczecin, Poznań, 
W rocław, Koszalin,

W okresie przedwojennym  poja­
w ienie się plagi stonki ziemniacza­
nej postaw iłoby tysiące gospo­
darstw  chłopskich przed widmem 
głodu i nędzy. Dziś takie niebez­
pieczeństwo masom chłopskim nie 
grozi. Władza ludowa przeznacza 
bowiem poważne sumy pieniężne 
na zakup środków do zwalczania 
szkodnika, planowo prowadzi i o r­
ganizuje walkę ze stonką.

Z pomocą przychodzi nam Z w ią ­
zek Radziecki. Dzięki udzielanej 
nam pomocy przez Związek Ra­
dziecki oraz ścisłej współpracy z 
k ra jam i dem okracji ludowej, okre­
ślonej przez konferencję budapesz­
teńską w 1951 roku zahamowano 
w  Polsce rozszerzanie się stonki 
ziemniaczanej na dalsze obszary i 
w  rezultacie s tra ty dokonane przez 
tego groźnego szkodnika na planta-

stoją przed najniższym ogniwem 
rad oraz to, że kom ite ty  blokowe 
pracują coraz lepie j i zdobywają 
sobie autoryte t wśród mieszkańców^

(Trybuna Ludu N r 150)

W A L K A  ZE  S T O N K Ą  
/  Z IE M N IA C Z A N Ą

W obecnym okresie czołowym 
zadaniem w- walce o podniesienie 
p rodukc ji roślinnej jest masowa 
w a lka  ze szkodnikam i i chorobami 
roślin. Do najgroźniejszych szkod­
n ików  należy m. in. stonka ziem­
niaczana, zwana chrząszczem K o lo ­
rado, niszcząca plantacje ziem nia­
ków  i pomidorów.

Ja,k w ie lk ie  niebezpieczeństwo 
dla naszej gospodarki ro lne j przed­
stawia stonka ziemniaczana św iad­
czy fakt, że potomstwo 20 par tego 
groźnego szkodnika niszczy w ciągu 
jednego roku około 1 hektara p lan­
tac ji ziemniaczanych. Ponieważ w 
Polsce procent obszaru ziem upraw ­
nych zajętych pod uprawę ziem nia­
ków  jadalnych i przemysłowych 
jest _ najwyższy w  świecie, s tra ty 
w yn ik łe  z niedoceniania w a lk i ze 
stonką ziemniaczaną przyniosłyby 
powążne następstwa w  gospodarce 
ogólnonarodowej.

W Polsce po raz pierwszy znale­
ziono okaz stonki w  1946 r. w  woj. 
k ie leckim  w gromadzie Goleniany, 
gdzie zaw lekły ją  prawdopodobnie 
h itle row skie  wojska. W łatach na­
stępnych w w yn iku  przeprowadzo­
nych lus trac ji w yk ry te  b y ły  poje­
dyncze ogniska w województwach: 
Warszawa, Opole, Olsztyn i na te­
renie województw  zachodnich. Zo­
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ej ach ziemniaczanych b y ły  m in i­
malne.

W ys iłk i Rządu nie przyn iosłyby 
pożądanego skutku, gdyby w  akc ji 
zwalczania sfonki nie wzięło udzia­
łu  całe pracujące chłopstwo. Do­
świadczenia ubiegłego roku w yka ­
zują, że społeczeństwo polskie zro­
zumiało w  pełni, ja k  w ie lk ie  nie­
bezpieczeństwo zagraża gospodarce 
ro lne j ze strony stonki ziemniacza­
nej. N iem niej jednak akcja zw al­
czania groźnego szkodnika ziem nia­
ków  nie wszędzie była przez rady 
narodowe i  instancje pa rty jne  do­
ceniona. W iele lus trac ji wykonano 
pobieżnie, niedokładnie, n iektórych 
zagrożonych p lan tacji wcale nie 
zlustrowano. W ynika ło  to z błędów 
organizacyjnych oraz z braku sze­
rok ie j propagandy, niedostateczne­
go w yjaśniania chłopom, jak  w ie l­
ką groźbą przede wszystkim  dla 
nich samych jest plaga stonki ziem­
niaczanej.

Obecnie na terenach zagrożonych 
założono specjalne poletka chwytne, 
lepsze jest wyposażenie w  środki 
chemiczne i Sprzęt niż w  latach 
ubiegłych.

Już od paru dn i chłopi w  całym  
k ra ju  przeszukują poletka.

Te indyw idualne lustracje mają 
poWażne znaczenie dla przebiegu 
całej akcji. Stonka bowiem, która 
w  naszych warunkach ma dwa 
głóWne okresy lo tów  na wiosnę i 
pod koniec lata, obecnie wyrusza 
na poszukiwanie żeru i dogodnych 
m iejsc lęgowych. Pierwsze kon tro ­
le w y k ry ły  już liczne punkty, na 
k tó rych  znaleziono stonkę, a m ia­
now icie w  w oj. zielonogórskim, 
szczecińskim i  poznańskim.

Za w łaściwą organizację, przebieg 
i  w y n ik i w a lk i ze stonką ziemnia­
czaną odpowiedzialna jest służba 
ro lna  rad ¡narodowych, agronomo­
w ie  POM, adm inistracja PGR. A by 
cały ten aparat spełniał swoje za­
danie, pow inny prezydia rad na­
rodowych na _ swych posiedzeniach 
bacznie śledzić, ja k  aparat ten p ra ­
cuje, wyciągać w n ioski w  stosunku 
do 'zaniedbujących się, a rów no­
cześnie wyróżniać najlepszych.

Sprawą ważną jest w łaściwe k ie ­
rowanie przodow nikam i gromadz­
k im i, k tó rzy  obowiązani są organi­

zować drużyny poszukiwaczy, prze­
syłać m eldunki z lustrac ji, a wresz­
cie dopilnować ustawienia przez 
chłopów pa lików  i  tab lic orienta­
cy jnych w  miejscach w yk ry tych  
ognisk.

W alka z tym  groźnym szkodni­
k iem  musi być zdecydowana i  p la ­
nowa. Stanąć do n ie j pow inn i wszy­
scy pracujący chłopi, członkowie 
spółdzielni produkcyjnych i  załogi 
PGR. 2  poważną pomocą może 
może przyjść nauczycielstwo w ie j­
skie, prowadząc pogadanki na te ­
m at w a lk i ze stonką organizując 
drużyny poszukiwaczy itp .

(T rybuna Ludu N r 144)

DLACZEGO W POW. PYR ZYC K IM  
?LE PRZEBIEGA REALIZACJA  

SPŁATY PODATKU  
GRUNTOWEGO

Sprawa regulowania przez chło­
pów zobowiązań finansowych w y ­
padła praw ie całkowicie z pola 
widzenia zarówno rad narodowych 
ja k  i terenowych organizacji p a rty j­
nych, Dowodem tego jest fa k t, że 
w  w oj. szczecińskim zrealizowano 
plan zaledwie w  18,5%.

To zaniedbanie spraw podatko­
w ych skrzętnie w ykorzysta li k u ­
łacy. I  ta k  w  powiecie pyrzyckim , 
gdzie na 2363 ro ln ików , k tó rych  
przychodowość gospodarstw nie 
przekracza 3600 złotych, do 5 bm. 
1584 w yw iązało się całkowicie ze 
swych należności podatkowych, a 
200 uregulowało je  już częściowo, 
wśród 87 najbogatszych, k tó rych  
roczny przychód przekracza 10800 
złotych ani jeden nie w yw iąza ł się 
całkowicie z tego obowiązku, a 21 
nie w p łaciło  jeszcze z tego ty tu łu  
ani grosza,

Natomiast chłopi gm. Piasecz­
n ik  plan podatkow y I I  kw a rta łu  
w ykona li do 5 m aja w  79%.

W  W ierzbnie został on zrealizo­
wany ty lko  w  17%, w  Tetyn iu  i Do­
licach —  w  11% w  Przelewicach 
i  Turzu —  zaledwie w  4%. W w ie lu  
gromadach opóźnia się z wpłaca­
niem ra t również ak tyw  społeczny, 
polityczny, sołtysi i  członkowie rad 
narodowych. Spośród 92 członków

prezydiów  rad i  radnych .w tym  po­
wiecie, do 5 maja — 59 nie uregu.- ^ 
lowało jeszcze swych należności z 
tego ty tu łu , na 80 sołtysów w płaci­
ło  należności podatkowe do tego 
dnia ty lk o  59, a wśród 53 prezesów 
ZSCh zalega jeszcze 34.

Sekretarz K G  w  Lipianach, ob. 
Brzozowicz, n ie ty lk o  nie w ie, że 
chłopi te j gm iny plan podatku 
gruntowego na I I  kw a rta ł w ykona li 
zaledwie w  1,4%, ale nie zna na­
w et term inu, w  k tó rym  pow inna 
nastąpić całkow ita spłata za liczki 
na podatek gruntowy.

Już we wrześniu ub. roku  poru­
szano sprawę niedociągnięć w  p ra ­
cy aktyw u w  tym  powiecie —  n ie ­
umiejętności łączenia w szystkich 
akcji, zwracając szczególną uwagę 
na konieczność w a lk i o term inow ą 
realizację planu finansowego wsi.

(Głos Szczeciński N r 118)

LIKW IDACJA... CZY  
FABRYKACJA ODŁOGÓW?

M ałorolna chłopka z gromady 
Lubsza, w  pow. brzeskim, ob. Ga­
dzinowska skarży się:

„Posiadamy w  Lubszy 3-hektaro- 
we gospodarstwo, na k tó rym  sie­
w y  wiosenne pow inny być już  daw ­
no zakończone. N iestety, prac w  
polu nie m ogliśm y jeszcze do te j 
pory ¡nawet rozpocząć. P rzyczyn ił 
się do tego fakt, że n ie mamy 
żadnej s iły  pociągowej, a Prezy­
d ium  Gm innej Rady Narodowej po­
zostaje głuche na wszelike prośby, 
aby nam dopomożono w  ram ach 
pomocy sąsiedzkiej“ .

„Począwszy od marca br. chodzi­
łam  w  te j sprawie do Prezydium  
GRN w  Lubszy, chodził rów nież 
mój mąż. Daremnie. Równocześnie 
prosiliśm y o pomoc kredytową w  
ziarnie, gdyż zabrakło nam k w a li­
fikowanego m ateria łu  siewnego, 
lecz i w  te j spraw ie odprawiono nas 
z niczym “ .

(T rybuna Opolska N r 118)

Z apytu jem y P rezyd ium  PRN w  
Brzegu, do którego zwracała się 
rów nież o pomoc ob. Gadzinowska, 
co zrob iło  w  powyższej sprawie.
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96. P rezyd ium  GRN w  T y liczu  
zapytu je , czy osadnikom  osiedlo­
n ym  na gospodarstwach fa k tycz ­
n ie  n iezasiedlonych, p rzys łu g i­
w a ło  zupełne zw o ln ien ie  na okres 
2-ch la t od podatku gruntow ego 
i  na ja k ie j podstawie?

Odpowiedź:

W  m yśl obow iązu jących p rzep i­
sów  u lg j w  poda tku  g ru n to w ym  
mogą być stosowane za ten  ro k  
podatkow y, za k tó ry  ulga się na­
leży. Jeżeli w ięc b. zarządy g m in ­
ne u lg tych  n ie  s tosow ały do w y ­
m ia ru  poda tku  g runtow ego za 
w ła śc iw y  ro k  podatkow y, to obec­
n ie  z tego pow odu n ie można u lg  
tych  przyznaw ać osadnikom  na 
gruntach, o k tó rych  m owa w  za­
pytan iu , za inne la ta  podatkow e, 
dow o ln ie  obrane przez organ f i ­
nansowy.

U lg i d la  osadników  na g runtach 
niezasiedlonych uzysku ją :

1) ustawa z dnia 1 m arca 1949 r. 
(Dz. URP N r 16, poz. 100) stano­
w iła , że g ru n ty  niezagospodaro­
wane, a ob ję te  przez m a ją tk i 
państw owe oraz przez osadników  
bezro lnych, m a ło ro lnych  i śred­
n io ro ln ych  ko rzys ta ły  ze zw o ln ie ­
n ia  od poda tku  gruntow ego w  
ro k u  ich objęcia oraz z u lg i w 
wysokości 50% poda tku  p rzypa ­
dającego za ro k  następny, jeże li 
objęcie tych  g ru n tó w  nastąpiło  
po 1 k w ie tn ia  ro k u  podatkowego, 
jeże li objęcie ty ch  g ru n tó w  na­
stąp iło  przed 1 kw ie tn ia , wówczas 
ko rzys ta ły  one z ca łkow itego 
zw o ln ien ia  od p ie rw sze j ra ty  po­
da tku  oraz z u lg i w  wysokości 
50% drug ie j ra ty  podatku  p rzy ­
padającego z j.  ro k  ich objęcia 
i  w  wysokości 25% podp tku  p rz y ­
padającego za ro k  następny po 
ich  objęciu. Odłogi wchodzące w  
skład tyeh g ru n tó w  ko rzys ta ły  ze 
zw o ln ien ia  od poda tku  ponadto 
jeszcze na jeden ro k ;

2) ustawa z dn ia  28 czerwca 
1950 r. o podatku  g ru n to w ym  
(Dz. URP N r 27, poz. 250) u trz y ­
m ała w  całej rozciągłości w yże j 
okreśione u lg i w  art. 9 ust. 1 p k t. 
15 i  art. 11 ust. 6,

3) dekre t z dnia 30 czerwca 
1951 r. o podatku  g ru n to w ym  
(Dz. URP N r 38, poz. 283) roz­
szerzył te u lg i stanow iąc w  a rt. 9 
ust. 1 p k t. 15 i w  art. 1, ust. 6, że 
g ru n ty  niezagospodarowane, ob­
ję te  przez m a ją tk i państwowe, 
ro ln icze  spó łdzie ln ie  p rodukcy jne  
oraz bezrolnych, m a ło ro lnych  i 
średn io ro lnych  chłopów, ko rzy ­
s ta ją  z ca łkow itego  zw o ln ien ia  od 
poda tku  gruntow ego w  ciągu 
dwóch la t  licząc od ro ku  objęcia 
g ru n tó w  w  posiadanie oraz z u lg i 
w  wysokości 50% podatku  p rz y ­
padającego od tych  g ru n tó w  w 
trzec im  ro k u  po objęciu ich  w  
posiadanie, a odłogi wchodzące w  
sk ład ;tych g run tów  —  z ca łko­
w itego  zw o ln ien ia  od podatku  na 
okres trzech la t licząc od ro ku  
objęcia ich w  posiadanie.

Powyższe u lg i prezyd ia  g m in ­
nych (m ie jskich) rad narodow ych 
obowiązane b y ły  stosować z urzę­
du p rzy  w ym iarze  poda tku  g ru n -, 
towego za dany rok  podatko­
w y, gdyż u lg i te m ają cha rakte r 
u lg  ob lig a to ry jn ych . Jeżeli w ięc 
u lg i te  n ie  b y iy  stosowane p rzy  
w ym ia rze  podatku, to  można je 
zastoąować .w postępowaniu od­
w o ław czym  przed podjęciem  de­
c yz ji co do sposobu za ła tw ien ia  
odw ołania. Jeżeli jednak w ym ia r 
poda tku  gruntowego za dany rok  
ju ż  się upraw om ocn ił, to u lg i te 
obecnie nie mogą być stasowane 
za ten ro k  podatkow y, za k tó ry ' 
w y m ia r się upraw om ocn ił.

N iezależnie od w yżej wspom­
n ianych  zw o ln ień  i u lg  ob liga to ­
ry jn y c h  gospodarstwom  osadni­
czym  p rzys ługu ją  u lg i fa k u lta ­
tyw ne , o k tó ry c h  m ów i a rt. 12 
ust. 2 dekre tu  z dnia 30 czerwca 
1951 r. o podatku  g run tow ym . 
U lg i te  m og ły  być stosowane w  
la tach  ub ieg łych  i mogą być na­
dal stosowane w  1952 r. z urzę­
du lu b  na w niosek poda tn ika  ty m  
gospodarstwom  osadniczym, k tó ­
re  'w  danym  ro k u  b y ły  jeszcze 
niezagospodarowane lu b  zagospo­
darow ane niedostatecznie.

U lg i te  organa finansow e mogą 
przyznaw ać po w ym iarze  za dany 
ro k  poda tkow y w  procencie od­
pow iada jącym  zm niejszeniu p rzy-

chodowości gospodarstwa osadni­
czego. N ie  ma przeszkód, aby 
ulga w  podatku sięgała naw et 
ca łkow itego zw oln ien ia  od po­
da tku  gospodarstwa osadniczego, 
jeże li stan zagospodarowania gos­
podarstwa uzasadnia ulgę w  tym  
rozm iarze, a suma podatku w 
okręgu , danego organu finanso­
wego z powodu, zastosowania u ig  
n ie  ulegnie . obniżeniu w ięcej n iż 
o 20%.

Jeżeli obniżka ta w ynosi w ię ­
cej n iż 20%, wówczas u lg i te w y ­
m agają za tw ierdzenia  organu f i ­
nansowego wyższego stopnia, a 
w ięc p rezyd ium  pow ia tow e j rady  
narodow ej.

Jeżeli jednak u lg  tych  prezy­
d ium  gm inne j rady  narodow ej nie 
zastosowało we w łaśc iw ym  czasie, 
t j .  w  ty m  ro ku  podatkow ym , w  
k tó ry m  ulga mogła być przyzna­
na —  to  b ra k  jest obecnie pod­
staw y ku  tem u, aby u lg i te sto­
sować w  danym  roku  jednorazo­
wo, obe jm ując n im i ubiegłe la ta - 
podatkowe,

E. Skrabek

97. Ob. M a ria  D ąbrowska, czło­
nek GRN w  G rabow ie, zapytu je , 
czy p rzys ługu je  je j 'za liczenie 
dn iów ek obrachunkow ych w  
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j w  okre ­
sie połogu. i

Odpowiedź:

Sprawę zaliczenia dn iów ek ob­
rachunkow ych za okres po łogow y 
kobie tom  ciężarnym , członkom  
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , regu­
lu je  § 8, p k t 7 s ta tu tu  (RZS Ib , 
RZW , RZS). M ów i on, że kobiecie 
ciężarnej p rzysługu je  średnia m ie­
sięczna w ypracow anych dn iów ek 
w  ciągu ostatniego roku  .przed 
połogiem  za okres 2 miesięcy, 
p rzy  czym naieży rozum ieć, że 
praw o to p rzysługu je  bez w zglę­
du na ilość w ypracow anych dn ió­
w ek obrachunkowych.

S ta tu t spó łdzie ln i nie regu lu je  
jednak praw a kob ie t ciężarnych, 
pracu jących w  spółdzielni, k tó re  
n ie  są członkam i.

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  —  De­
pa rtam en t Spółdzielczości P ro ­
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d u kcy jn e j —  w y ja śn iło  członkom  
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  pism em  
z dnia 8 m aja  1952 r. N r  SP. O. 
Ia/14/52, że i  ko b ie ty  ciężarne 
n ie  będące członkam i, a k tó re  
b ra ły  udz ia ł w  zespołowych p ra ­
cach, mogą korzystać częściowo z 
tego p rz y w ile ju  przez p rzyznaw a­
n ie  im  przez ogólne zebranie przez 
okres dw um iesięczny comiesięcz­
nego zas iłku  połogowego w  w y ­
sokości po ło w y  średnie j m iesięcz­
ne j, w ypracow ane j w  ciągu ostat­
n iego roku .

98. Prezydium G R N 'w  Miaste­
czku Kraińskim , pow. Wyrzysk, 
woj. bydgoskiego, zapytuje, kto 
jest obowiązany do pokrywania  
kosztów rzeczowych świetlic gro­
madzkich, gdyż do roku 1951 po­
siadały prezydia GRN na ten cel 
odpowiednią fundusze, zaś od 
dnia 1 stycznia 1952 r. lim it na 
ten cel nie został przyznany.

Odpowiedź:

Stosownie do uch w a ły  P rezy­
d iu m  Rządu z dnia 1 m arca 1952 
r. budżetem  państw ow ym  objęte 
zosta ły  je d yn ie  św ie tlice  gm inne.

Ś w ie tlice  grom adzkie  na tom iast 
p o w in n y  korzystać z funduszów  
społecznych do czasu uzyskania 
odpow iedn ich  k re d y tó w  państw o­
w ych .

St. Ja rm o liń sk i

99. Prez. M R N  w  Grodkowie 
zapytuje, kto ma pokrywać kosz­
ty  utrzymania i remontów bieżą­
cych instalacji wodociągowej oraz 
do kogo należy prawo przydzie­
lania lokali w budynkach pozo­
stających w zarządzie Miejskiego 
Zarządu Budynków Mieszkal­
nych, pozostającego na rozrachun­
ku  gospodarczym oraz czy było­
by możliwe włączenie referatu  
kwaterunkowego do Miejskiego 
Zarządu Budynków Mieszkal­
nych.

Odpowiedź:

1) K oszty  u trzym a n ia  i  b ieżą­
cych rem on tów  in s ta la c ji w odo­
c iągowej w ew ną trz  b u d yn ku  po­
w in n y  ponosić M ie jsk ie  Zarządy 
B u d yn kó w  M ieszka lnych. K osz ty  
te  je d n ak  mogą być w  fo rm ie  
z w ro tu  świadczeń rozłożone na

u ż y tk o w n ik ó w  lo k a li w  n ie rucho ­
mości.

2) P rzyd z ia ł lo k a li zgodnie z 
b rzm ien iem  a rt. 5 ust. 1 i a rt. 21 
dekre tu  o pub liczne j gospodarce 
lo ka la m i z dnia 21.X I I . 1945 r. (Dz. 
U RP z 1950 r. N r  36, poz. 343) 
na leży w y łączn ie  do w ła d zy  kw a ­
te ru n ko w e j, k tó rą  je s t p rezyd ium  
m ie jsk ie j (gm inne j) ra d y  narodo­
w e j. W łączenie re fe ra tu  kw a te ­
runkow ego  do M Z B M  b y ło b y  
sprzeczne z organizacją  p rezyd iów  
rad narodow ych.

M . H alacińska

100. Prez. M R N  w  Mińsku M a­
zowieckim zapytuje, jak  należy 
rozumieć treść § 1 rozporządzenia 
M inistra Zdrow ia z dnia 12 lipca 
1951 r. w  sprawie utrzym ania po­
rządku i czystości w  nieruchomo­
ściach, który brzmi: „Do utrzy­
mania porządku i czystości w  nie­
ruchomościach obowiązany jest 
właściciel, osoba reprezentująca 
jego prawa w  stosunku do nieru­
chomości lub osoba sprawująca 
zarząd nad nieruchomością, a 
także najemca nieruchomości, o 
ile chodzi o część składową nie­
ruchomości“. W  szczególności, ja ­
kie obowiązki ciążą pod tym  
względem na najemcach.

Odpowiedź:

Podane w zapytan iu  rozporzą­
dzenie M in is tra  Z d ro w ia  (Dz. URP 
N r 40 z 1951 poz. 306) odnośnie 
obow iązków  na jem ców  p rze w id u ­
je  w  § 4, że na jem com  nie w o lno : 
a) zanieczyszczać nieruchom ości, 
w yrzucać śmieci, zanieczyszczać 
k la tk i schodowej itp ., b) w ys ta ­
w iać na k la tk ę  sprzę tów  oraz po­
zostawiać zb io rn ikó w  ze śm iecia­
m i i in n y m i n ieczystościam i na 
k la tkach  schodowych bądź w  in ­
nych m iejscach do tego n ie  prze­
znaczonych. c) trzepać odzieży, 
poście li itp . w  oknach i na ba lko ­
nach oraz poza godzinam i ozna­
czonym i przez p re zyd iu m  ra d y  
narodow ej. Rozporządzenie to  zo­
bow iązu je  na jem ców  do sk łada­
n ia  odpadków  i śm ieci s ta łych  do 
śm ie ln ików . Do obow iązków  na­
jem ców  i  w ła śc ic ie li (u ży tko w n i­
ków ) n ieruchom ości na leży ró w ­
nież sta łe tęp ien ie  szczurów  i  m y­
szy w  obręb ie  n ieruchom ości. Do 
w ła śc ic ie li na leży obow iązek za­
bezpieczenia odpowiednio zbudo­

wanego śm ie tn ika , s k rz y n i na od­
padk i użytkow e, ustępu i  trzepaka  
oraz spluw aczek na każdym  p ię ­
trze, ja k  rów n ież  troska  o u trz y ­
m an ie  ich  w  stan ie  nada jącym  
się do u ż y tk u  a w ięc m. in . tro ska
0 opróżn ian ie  ich  przed ca łko w i­
ty m  zape łn ien iem  w  sposób zgod­
n y  z obow iązu jącym i p rzep isam i.

A . S zk la rczyk

101. Prez. M R N  w  Koninie  
zapytuje: 1) czy w przypadkach  
rażącej .dysproporcji między w y ­
sokością czynszu a wartością 
świadczeń, wskazanych w  zezna­
niach do podatku od nierucho­
mości władza wym iarow a m a  
prawo ustalić faktyczną wartość 
świadczeń i  komornego; 2) jaka  
jest podstawa przeliczenia przed­
wojennego czynszu na obecną 
walutę.

Odpowiedź:

Do p. 1. W ysokość czynszu i  
podstaw a do pob ie ran ia  o p ła t t y ­
tu łe m  z w ro tu  kosztów  św iadczeń 
u regu low ane  są w  a rt. 2, 3, 4 i  11 
de k re tu  o n a jm ie  lo k a li (Dz. U R P  
N r 51/50, poz. 479). N ad p ra w id ­
łow ością  pob ie ran ia  czynszu i  
świadczeń P rezyd ium  pow inno  
spraw ow ać nadzór stosow nie do 
§ 5 Rozporządzenia R ady M in i­
s tró w  z d n ia  29.9.48 r. (Dz. U R P  
49/48 poz. 375). Poza ty m  art. 80
1 nast. d ek re tu  o postępow aniu  
p o d a tko w ym  (Dz.. U RP N r 56/50 
■poz. 506) upow ażn ia ją  w fadzę 
w ym ia ro w ą  do żądania wszel­
k ich  w y ja śn ie ń  i  us ta lan ia  pod­
s ta w y  w y m ia ru .

D o p. 2. Podstaw ą p rze liczen ia  
czynszu przedw ojennego na obec­
ną w a lu tę  je s t a rt. 9 us taw y z 
dn ia  28.X.50 r. o zm ian ie  system u 
p ien iężnego (Dz. U R P  N r 50/50, 
poz. 459), k tó ry  p rze w id u je  p rze­
liczen ie  sum  w ym ie n io n ych  w  
przepisach p ra w n ych  w  s tosunku 
100 z ł daw ne =  3 z ło tym .

T. P o ła b iń sk i

102. Prez. M R N  w  Mińsku M a­
zowieckim zapytuje: 1) czy M R N  
może w  drodze uchwały ustalić 
wysokość kosztów eksploatacji 
nieruchomości, pobieranych przez 
wynajmującego od najemcy; 2) 
czy właściciel nieruchomości obo­
wiązany jest utrzym ywać admi­
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nistratora i  dozorcę w  nierucho­
mości o 25 lokalach mieszkalnych, 
czy też powyższe czynności może 
i  powinien spełniać sam.

Odpowiedź:

] )  Z przep isu a rt. 11 ust. 4 de­
k re tu  o n a jm ie  lo k a li (Dz. URP 
N r  51/50 poz. 489) w yn ika , że ra d y  
narodow e up raw n ione  są ty lk o ’ do 
okreś lan ia  w  drodze u ch w a ły  gó r­
n e j g ran icy  op ła t pob ieranych  ty ­
tu łe m  z w ro tu  kosztów  dostarczo­
nego z w łasnych  urządzeń ośw ie t­
le n ia  lo k a lu  oraz ogrzew ania 
i  c iepłe j w ody z w łasnych u rzą ­
dzeń centra lnych , a także używ a­
n ia  dźw igów  osobowych.

2) K osz ty  zw iązane z u trzym a ­
n iem  n ieruchom ości w  czystości 
i  stanie zda tnym  do u ż y tk u  są 
kosztam i eksp loa tac ji i  bieżącego 
rem ontu , k tó re  stosownie do a rt. 
10 ust. 1 pow ołanego dekre tu  po­
w in n y  być p o k ry te  z czynszu. 
Jest rzeczą w ładz  .nadzorczych, 
okreś lonych  a rt. 10 ust. 2 pow . 
dekre tu , ustosunkow anie  się do 
konieczności pełnego lu b  częścio­
wego za tru d n ie n ia  dozorcy i  ad­
m in is tra to ra  w  danej n ie rucho ­
m ości i  do sum y kosztów  z tym  
z w iązanych. W łaśc ic ie l n ie  je s t 
obow iązany do osobistego p e łn ie ­
n ia  fu n k c ji dozorcy czy też ad­
m in is tra to ra .

T. P o łab ińsk i

103. Prez. M R N  w  Łukowie  
zapytuje:

1) czy od dobrowolnie pła­
conego przez pracowników pań­
stwowych czynszu w wysokości 
przekraczającej stawki ustalone 
dekretem o najm ie lokali (Dz. U. 
R P. N r 51, poz. 479 z r. 1950) 
należy wym ierzyć składki na 
F G M  w  wysokości 55% ;

2) czy magazyny PZGS, o ile 
chodzi o w ym iar czynszu, należy 
zanczj ć do lokali handlowych czy 
też traktować jako pomieszczenia 
składowe, biorąc pod uwagę, że 
PZGS prowadzi handel hurtowy.

Odpowiedź:

1) Jak w y n ik a  z treśc i a rt. 21 
ust. 1 i  2 dekre tu  o n a jm ie  lo k a li 
w p ła ty  na FG M  p rzypada ją  w y ­
łączn ie  od czynszu opłacanego w  
w ysokości określone j w  art. 2 i  4 
powołanego dekre tu . P racow n icy  
pa ń s tw o w i zatem, chociażby p ła ­

c i l i  dob row o ln ie  czynsz w yższy od 
przepisanego, n ie  „są obow iązan i 
do w p ła t na FGM .

2) D la  rozw iązan ia  zagadnienia 
k w a li f ik a c ji  danego lo k a lu  na 
skład bądź na zakład  h a n d lu  h u r ­
tow ego można w yko rzys tać  d e fi­
n ic ję  sk ładu  zaw artą  w  dekrecie 
o poda tku  o b ro to w ym  (w  daw nym  
b rzm ie n iu  Dz. U RP N r  3/46 poz. 
23), z k tó re j w yn ika , iż  składem  
jes t zam kn ię te  lu b  o tw a rte  pom ie­
szczenie albo część tak iego pom ie­
szczenia, a lbo dw a lu b  w ięcej 
bezpośrednio ze sobą połączonych 
pomieszczeń poza obrębem  zak ła ­
du handlowego, służących w y łącz­
n ie  do przechow yw ania , przesu­
szania, oczyszczania, sortow an ia  
itp . to w a ró w  przeznaczonych do 
sprzedaży, p rzechow yw an ia  m a­
szyn n iezbędnych do p ro d u k c ji 
itp .

T. P o łab ińsk i

104. Prez. GR N  w  D rw in i 
pow. bocheńskiego zapytuje, czy 
w  związku z wejściem w  życie 
ustawy z 20 I I I  1950 r. o tere­
nowych organach jednolitej w ła ­
dzy państwowej za przejętą przez 
Bocheńskie Zak ład y ' Terenowego 
Przemysłu Budowlanego cegielnię, 
stanowiącą własność gromady 
D rw in ia , należy się gromadzie 
zwrot pieniędzy wyłożonych 
przez nią na wybudowanie pieca, 
glinę w  stogach i inny sprzęt oraz 
czy Zakłady powinny opłacać gro­
madzie wynagrodzenie za wydo­
bywaną obecnie glinę.

Odpowiedź:

N ieruchom ości g rom ady mogą 
być przez p rzeds ięb io rs tw o  pań­
stw ow e prze ję te  w y łączn ie  w  t r y ­
bie rozporządzenia R ady M in i­
s tró w  z dn ia  2 s ie rpn ia  1949 r. w  
spraw ie  p rzekazyw an ia  n ie rucho ­
mości n iezbędnych d la  re a liza c ji 
na rodow ych  p lanów  gospodar­
czych (Dz. U R P  N r  47, poz, 354), 
N ie  do tyczy '“to jednak przedsię­
b io rs tw a  przem ysłowego, ja k im  
jes t cegielnia.

U rządzenia  ceg ie ln i należy na­
być w  drodze p ryw a tn o -p ra w n e j 
um ow y, po czym  g ru n t można 
p rze jąć w  try b ie  powołanego w y ­
żej rozporządzenia R ady M in i­
s tró w  z dn ia  2 s ie rpn ia .

St. Ja rm o liń sk i

105. Prez. GR N  w  Jaworznie- 
Wsi powiatu chrzanowskiego pro­
si o wyjaśnienie, czy może doko­
nać aktu sprzedaży części budyn­
ku przejętego do zarządu od U rzę­
du Likwidacyjnego, w  dniu 30.V I. 
1950 r., jako mienie opuszczone.

Odpowiedź:

Stosow nie do a rt. 34 ust. 1 l i t .  a 
dekre tu  z dn ia  8 .I I I  46 r. o m a ją t­
kach opuszczonych i  pon iem iec­
k ic h  (Dz. URP 13/46 poz. 87) ra ­
dy narodow e n abyw a ją  przez 
przedaw n ien ie  (zasiedzenie) ty tu ł  
w łasności n ieruchom ości opuszczo­
nych  z u p ływ e m  la t dziesięciu, 
licząc od końca ro ku  ka lendarzo­
wego, w  k tó ry m  w o jn a  została 
ukończona.

Wobec tego, iż zakreślony po­
w yższym  przepisem  te rm in  zasie­
dzenia jeszcze n ie  nastąp ił, G m in ­
na Rada N arodow a nie je s t jesz­
cze w łaśc ic ie lem  om aw ianego bu ­
dynku .

B udynek n a b y ty  przez GR N  —  
s ta łb y  się w łasnością państw a i  do 
jego zbycia m ia ły b y  zastosowanie 
odpow iednie  p rzep isy o zbyw an iu  
m a ją tk u  państwowego.

T. P o łab ińsk i

106. Prez. M R N  w  Kędzierzy­
nie zapytuje, w  jak ie j wysokości 
opłacają czynsz za lokale najem ­
cy należący do świata pracy oraz 
czy można pobierać od nich o- 
prócz czynszu dodatkowe opłaty 
na pokrycie kosztów związanych 
z utrzym aniem  nieruchomości 
(woda, światło, wywóz śmieci 
itd.).

Odpowiedź:

N a jem cy należący do św iata 
p ra cy  opłacają czynsz w g a rt. 3 
d e kre tu  z dnia 28 lipca  1948 r. o 
n a jm ie  lo k a li (Dz. URP N r 51, 
poz. 472 z 1950) w  dotychczaso­
w e j wysokości, t j .  z s ierpn ia  
1939 r. Zgodnie z a rt. us taw y o 
podatkach te renow ych  z dn ia  26 
lu tego 1951 r, (Dz. URP N r 14, 
poz. 110) płacą o n i ty tu łe m  po­
da tku  od lo k a li 100% czynszu, 
przerachowanego w  zw iązku  ze 
zm ianą system u pieniężnego w  re ­
la c ji 100:3.

A czko lw ie k  przep isy d e kre tu  o 
na jm ie  lo k a li dopuszczają m oż li­
wość pob ieran ia  przez w y n a jm u ­
jącego od nabyw ców  oprócz czyn-
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szów fak tycznych  kosztów, zw ią ­
zanych z eksploatacją n ie rucho­
mości, jednakże tego rodza ju  na­
leżności n ie w licza  się do podsta­
w y  opodatkow ania poda tk iem  od 
lo ka li.

T. P o lab ińsk i

107, Prez. . M R N  vv Górznie
zapytu je , czy n ieetatow em u człon­
k o w i p rezyd ium  M R N, k tó ry m  
jest m ie jscow y nauczyciel, należą 
się d ie ty  za udz ia ł w  posiedze­
niach Prezyd ium .

Odpowiedź:

W edług w ytycznych  zaw artych  
w  o k ó ln ik u  K a n ce la rii Rady Pań­
stwa N r 67 z dn. 25. X . 1943 r, L . 
dz. XI/3623/48 członkow ie p rezy­
d iów  rad narodow ych, członko­
w ie  ko m is ji . oraz członkow ie rad  
narodow ych mogą o trzym yw ać 
diety. Tę zasadę należy zastosować 
do cz!onkóvv prezyd iów  dochodzą­
cych. D ie ty  w ypłacane są za fa k ­
tyczny udzia ł w  posiedzeniach z 
tym ; że wysokość d ie t (w  g ra n i­
cach do 15.00 zł. na Z iem iach 
Odzyskanych i do 13,50 na pozo­
s ta łym  terenie państwa ustala 
w łaściw a rada narodowa uchw ałą 
zatw ierdzoną przez prezyd ium  
rady  narodow ej .wyższego stopnia. 
W spomniana uchw ała stanow i, że 
w yp la ta  należności z ty tu łu  d ie t 
n ie  może być mechanicznie doko­
nyw ana w szystk im  członkom  b io ­
rącym  udz ia ł w  posiedzeniach, 
lećz pow inna ^uw zględniać rzeczy­
wistą- sytuację  m a te ria lną  człon­
ka p rezyd ium  czy radnego i po­
noszony przez niego uszczerbek 
m a te ria ln y  zw iązany z w y k o n y ­
w an iem  zadań w  radzie narodo­
w ej.

M. N ow akow ski

108. Prez. M R N  w  M ińsku M a­
zow ieckim  zapytu je , czy z-cy k ie ­
ro w n ika  W ydzia łu  Z d row ia , ob„ 
K . D obrow olsk iem u będącemu 
członkiem  P rezyd ium  p rzys ługu je  
dodatek prze jśc iow y do w ynagro ­
dzenia p rzew idz iany w  uchw ale 
N r  679 Rady M in is tró w  z 1951 r.

Odpowiedź:

D odatek p rze jśc iow y do w yn a ­
grodzenia usta lony uchw a łą  ' N r 
670 Rady M in is tró w  z dn. 29 
w rze ś n ia  1951 r . (M o n ito r  P o ls k i

N r A-87, poz. 1195) został prze­
w idz iany  w  zasadzie dla k ie ro w ­
n ikó w  w ydz ia łów  p rezyd iów  w o­
jew ódzk ich  i pow iatow ych, rad 
narodow ych. B ow iem  na członka 
p rezyd ium  pow o łu je  się z regu ły  
k ie ro w n ika  w ydz ia łu , a nie jego 
zastępcę, gdyż w  p rzec iw nym  ra ­
zie w y tw o rzy ła b y  się sytuacja, że 
w  pew nych w ypadkach k ie ro w n ik  
w ycfzia lu m usia łby podporządko­
wać się zarządzeniom swego za­
stępcy, ja k o . członka prezyd ium .

Jednakże w  odniesien iu  d o ,w y ­
dzia łu  zdrow ia  może zaistnieć 
specyficzna sytuacja  polegająca 
na tym , że M in is te rs tw o  Zdrow ia  
k ładzie  nacisk na to, by k ie ro w ­
n ika m i w ydz ia łów  zdrow ia  nie 
b y li lekarze, a to  celem um oż li­
w ien i!^ lekarzom  w ykonyw an ia  w  
pe łn i ich zadań zawodowych. Stąd 
też mogą zachodzić w ypadki, że 
lekarze  zostają zastępcami k ie ­
ro w n ik ó w  w ydz ia łów  zdrow ia, 
m ając jako  członkow ie prezyd ium  
pod sw oją pieczą fachowe zagad­
n ien ia  służby zdrow ia , zaś cało­
ksz ta łt s trony  a d m in is tracy jne j 
spoczywa w  rękach k ie ro w n ika  
w ydz ia łu .

W ko n k re tn ym  p rzypadku  ob. 
D obrow olsk iem u należy w yp łac ić  
dodatek p rze jśc iow y jako  człon­
ko w i p rezyd ium  w  czasie, gdy 
w ym ie n io n y  spe łn ia ł funkc ję  za­
stępcy k ie ro w n ika  w ydz ia łu  zdro­
w i -  D. Zapolski

109. Prez. M R N  w  B y to m iu  
zapytu je , czy k ie ro w n ik o w i w y ­
dzia łu  w  m ieście stanow iącym  
pow ia t, a będącym członkiem  
prezyd ium  może być w yp łacony 
dodatek, w yp łacany k ie ro w n iko m  
w ydz ia łów “  pow ołanych na człon­
ków  prezyd iów  pow ia tow ych  rad  
narodow ych.

Odpowiedź:

D odatek p rze jśc iow y w yp łacany 
k ie ro w n iko m  w ydz ia łów  pow oła­
nych na członków  p rezyd iów  po­
w ia tow ych  (w ojew ódzkich) rad 
narodow ych na podstaw ie uchw a­
ły  N r  670 Rady M in is tró w  z dnia 
29.IX . 1951 r. (M on Pol. N r A-87, 
poz. 1195) p rzys ługu je  rów nież 
k ie ro w n iko m  w ydz ia łów  —  człon­
kom  prezyd iów  m ie jsk ich  rad  na­
rodow ych w  m iastach stanow ią ­
cych pow ia ty .

110. W  zw iązku z ukazaniem  się 
zarządzenia N r  178 Prezesa Rady 
M in is tró w  z 9 .X I. 51 r, (M o n ito r 
P o lsk i N r 95/51) w  spraw ie ty m ­
czasowego uzupe łn ien ia  ta b e li 
stanow isk dla p racow n ików  w y ­
dz ia łów  (re fe ra tów ) finansow ych  
w  prezydiach rad  narodow ych, 
P rezyd ium  GRN Lubaw a, pow . 

noT^omiejski, zapytu je , czy zarzą­
dzeniem ty m  ob jęci zosta li s ta rs i 
ks ięgow i za trudn ien i w  re fe ra tach  
finansow ych  w  prezyd iach GRN 
i czy można im  w ypłacać w yn a ­
grodzenie w g  ta b e li s tanow isk 
usta lonych d la  p racow n ików  f i ­
nansowych.

Odpowiedź:

1) Zarządzenie N r  178 Prezesa 
Rady M in is tró w  z dn ia  9 lis topa ­
da 1951 r. w  spraw ie  tym czaso­
wego uzupe łn ien ia  ta b e li stano­
w is k  dla p racow n ików  w yd z ia ­
łó w  '(re fe ra tó w ) finansow ych  w  
prezyd iach rad  narodow ych - (M o­
n ito r  P o lsk i N r  A -95 poz. 1321) 
dotyczy uposażeń p racow n ików  
oddzia łów  księgowości, l ik w id a ­
cy jnych  oraz inspekc ji e ta tów  
i  p łac w  w ydz ia łach  finansow ych  
p rezyd iów  w o jew ódzk ich  i pow ia ­
tow ych  rad  narodow ych. N ie  m o­
że ono stanow ić podstaw y do za­
szeregowania do s ia tk i p łac d la  
p racow n ików  finansow ych  —  
księgow ych p rezyd iów  GRN.

2) Spośród p racow n ików  p re ­
zyd iów  GRN mogą pobierać upo­
sażenie w ed ług  s ia tk i p łac d la  
p racow n ików  finansow ych;

a) k ie ro w n ik  re fe ra tu  finanso­
wego — na podstaw ie przepisów  
rozporządzenia R ady M in is tró w  
z dnia 28 lu tego 1951 r. w  spra­
w ie  ustą lenia tabe li stanow isk, 
k w o t uposażenia zasadniczego 
oraz dodatków  fu n kcy jn ych  i  
s łużbow ych dla p racow n ików  f i -  
nansdWych (Dz. URP N r 15, poz. 
118);

b) re fe re n t podatkow y, k tó ry m  
jes t p ra co w n ik  re fe ra tu  finanso­
wego prow adzący dzia ł poda tko­
w y  —  na podstaw ie rozporządze­
n ia  R ady M in is tró w  z dnia 9 lu ­
tego 1952 r. w  sp raw ie  zm iany  
ta b e li s tanow isk d la p ra co w n ikó w  
finansow ych  (Dz. URP N r 10, 
poz. 55).

E. S krabek






